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~Różności z Polski

napisał dla „Nowego Świata" T. W. DŁUGOSZOWSKI
 

NAJDROŻSZY KRAJ

Polska jest obecnie najdroższym krajem na świecie.
tylko dlatego, że ją kochamy - ale przedewszystkiemzz powo-
du tych szalonych cen, które pobiły rekord międzynarodowy.

Ubranie liche kosztuje 300 złotych (dolar 5.18 złotegó) ka-
Jajo -

Za kupno mieszkania
żądają od 1000 do 300 dolałów.

masze - 40 - 60 złotych.
cji 1 i pół złotego.

let do kina od 3 do 5
Złotych. Kilo czeres
złote i t. d.

Paskarze nie mają litości.

dotych.  
   

stój w handlu.
niędzy tylko na pół miesiąca.

Stan taki powoduje formalną
emigrantów do Francji i do Ameryki rośnie przerażająco.

Jeśli kto z polaków amerykańskich ma zamiar opuścić goś-
yngtona i jeżeli do Polski na stałe - tocinne progi ziemi Was

niechaj to odłoży na potem.

 

NACJONALIZM MNIEJSZOŚCIOWY

Sejm przyjął trzy ustawy językowe (admlnistracyji
na. sądową): zabezpieczające
korzystania z własnego języka w
na Kresach,

 

Ze strony Polski jest to krok dawno oczekiwany, na który
coprawda, już dawno. Lepiej skądinądtrzeba się było zdobyć,

później, niż niedy.
Ustawy te nie zadowoliły mniejszągci.

brać udziału w debacie nad nimi. Dzikie wrzaski takich panów,
Paszczuh (ukrainiec) Wasyńczuch

żyd), oraz Splewanie kantat pogrzebowych
tylko po to, aby uniemożliwić prowadzenie obrad - świadczą o

przeważa niechęć do państwowości pol.

jak Chruchi (b. rusyfikator),
(ukr.) i Grunbaum

 

tem, że śród mniejszoś
skiej (o tem piszę oddzielnie),

 

SĄDY PARTYJNE

Swego czasu prawica robiła straszny wrzask z racji tego, że
Thugutt na bankiecie wydanym
oskarżenie sądom polskim, że są zarażone duchem partyjnictwa.

O tem,Nie było w tem przesady,
endecję, która feruje wyroki z
wszyscy i w Polsce i.poza nią.

  

kowskiego o zajścia listopadowe.
dniczącego sądu p. Markiewicza (endek), który szykuje obroe
ng i świadków w taki sposób, że aż sejm musiał przeciw temu
protestować - albo zachowanie się prokuratora
(endek),
12}K
mownym,

 

który: prowadził 

 

(Ciąg dalszy na str. 3.¢J)

4 złotych

Drą, jak chcą. Wysokie ceny, ma-
Ie zarobki, ogromna fala bezrobocia -

Nikt nie nie kupuje

białorusinom i ukraińcom prawo |

jjaskraw zygi tego dowodem -- jest przebleg procesu kra-

agitację śród przysięgłych na nieko-
podsądnych - są tej partyjności przy

I nie-

Obiad w restaura-
2 pokoi z kuchenką

Kurs dorożką - złoty. Bi-
Kilo truskawek (sezon) 4 - 6

Litr jagód czarnych - 2

10 groszy

 

  wołują nieby
Urzędnikom starcza 11m

ucieczkę z Polski. Liczba

 

ng, szko-

szkole, sądach i w administracji

Postanowiły one nie

na cześć Lednicklego - rzucił

że opanowane są przez

pobudek partyjnych - wiemy

Całe zachowanie się przewo-

Sozańskiego

  kładem bardzo wy-

 

NIEMCY ZĄDAJĄ RÓWNEGO GŁOSU W MIĘDZY.

ALJANCKIEJ KONFERENCJI

Nie przyjmą nigdy narzuconych warunków - Zastrzegają

się, że aljanci muszą ewakuować Ruhr

 

 

BERLIN, 25 lipca. Były

minister spraw zagranicznych

Fehrenbach odczytał w parla-

mencie w imieniu stronnictwa

ludowego, Centrum i Katolic-

kiego wspólną deklarację wktó

rej stwierdził, że nardd niemiec

ki nie może się zgodzić na przy-

jęcie na swe barki wszystkich

ciężarów, jakie nakłada na na-

ród niemiecki plan ekspertów

międzynarodowych opartv na

 

 

BOLSZEWICY PRZYGOTOWUJA SIE D0 ZWAL-

CZANIA

 

Uchwalili 32,000,000 dolarów na.zapomogi dla zagrozona
głodem ludności - Zblury polne w wielkiej części

Rosji należy uważać za stracone

 

  
  
  

MOSKWA,
bolszewicki wyasygnował 32 mi-
jony dolarów na zapomogi dla
zagrożonej głodem ludności w
południowo-wschodnich .guber-
niach, jak ogłasza odezwa wy-
dana przez wykonawczy komi-
tet komunistycznej partji.

Z uchwalonej sumy 15 mijo-
nów dolarów będzie użytych na
zakupno zboża do zasiewu, a
pozostała reszta będzie prze-
znaczona na zakupno zboża na
chleb.
Odezwa centralnego komitetu

partji komunistycznej zwraca
się z prośbą do knmumsłóu by
spieszyli rządowi z pomocą dla
zwalczania głodu, nieuniknione
go z powodu prawie zupęłne]
straty zbiorów polnych w kilku
guberniach poludniowo-wschod-
nich, gdzie, około 7,000,000 lud-
ności grozi śmierć głodowa. W
1921 roku 20,000,000 ludności
zagrażała śmierć - głodowa.

m

  

 

- U
lipca, - Rząd

 

  

podstawie wersalskiego trakta-
tu pokoju o ile alianci nie da-
dzą gwarancji, że opuszczą za-
głębie Ruhr i uwolnią je od swo-
jej kontroli gospodarczej, Na-
ród niemiecki nie zgodzi się pod
żadnym warunkiem na narzu-
canie sobie rozkazów przy wy-
pełnianiu planu ekspertów mię-
dzynarodowych, który może
być wykonany tylko przy oby-

dwustronnej dobrej woli.

GŁODU

 

PAPIEROSY PRZYCZYNA

SKARGIROZWODOWEJ

WHITE I‘LAIVS26 lipca. -
lenbmnd Hoffman agegt real-

nościowy wniósł skargę o rozwód

od sw ny, która zaniedbuje

wychowanie dwug'l małych dzie

ci John, lat 3 i Anity, liczącej za.

ledwie 11 miesięcy. Mądra pani

Hoffman karmiła ciągle swe dzie

ci jajecznicą, zaprawianą dymem

papierosów, które smali jeden po

drugim, niczem tramp uliczny.

 

  

Rumunia podnosi opłaty

celne

+
BUKARESZT, 26 lipca, -Rząd

rumuński zmienił dotychczaso-

wy sposób ściągania opłat cel.

nych, zaprowadzając szacunek to

warów podług waluty złotej skut

kiem czego opłaty celne w wie»

lu wypadkach powiększone zo-

staiyNo 600 procent.  

 

„Dzwon Wolności" sym-

bolem partji La Follette'a

Partjaotrzyma nazwę „Partji Progresywnej" - Właściwa

kampanja wyborcza rozpocznie isę uroczyście

w dzień Święta Pracy

 

WNUCZKA KRÓLA

SZWEDZKIEGO PRA-

CUJE W FABRYCE
A. mas

| Księżna Elia Bernadotte, za- |

rabia $18 tygodniowo

CHICAGO, 26 lipca.

-

Wnież.
ka króla szwedzkiego Gustawa V
i córka księcia Oskara Bernadot.
te pracuje w Chicago w fak

przykrawania skór na buty

duszki do automobiłów.

W ubiegłym tygodniu księżni.
czka Louiza złożyła wizytę pac

ni Edyt Rockefeller McCormick,

następnie zamieszkała w gmachu

W. C. A. i rozpoczęł

  

 

po-

  

  

  

kiwania za robotą, szukają
Ki czas bez skutku, według ogto-

szeń umieszczonych w pismach

Wostatniej chwili, gdy już mia:

ła zamiar zaniechać swegoplanu

przebijania się przez życie przy

pomocy własnych sił, |znalazła

pracę, która jej bardzo przypa-
dla do upodobania. Księżni

Bernadotte zamierza zużyć naby-

te doświadczenie w pracy społecz

nej po powrocie do ojczyzny,

   

  

Zmarł w oczekiwaniu

na rozwód

WATERTOWN, N. Y, 26 lip.

ca. - J. Giles zmarł nagle pod.

czas rozprawy sądowej o roz-

wód wniesiony przez jego żonę,

ZE ŚWIATA

 

   

rząd federalny stara się |
przy pomocy radio wpłynąć na lojal.
na dotychczas jeszcze ludność polud:
dniowych stanów St. Catherina |
Rlo Grande du Soul, by pozostała
wierna rządowi federalnemu 1 zwal.
czała rewolucjonistów, -którzy wy.
wołali rewolucję z noduszczoniu wro
gów Brazylji

Zapośnik argentyński Firpo przy.
Jety przez prez. Coolidgea na postu.
chańiu nle wiedział z kim rozmawiał.
Wyszediszy z poczekalni, zapytał
swego tłumacza, kim był 'grzeczny
gentleman, który rozmawiał z nim
grzeczniej od wszystkich Innych. - ,

Nawet przeciąg! przeciwne pape.
dowi. -- Przechodząc po długich ku.
rytarzach swego pałacu watykańskie
go o 11,0000 pokoJach paplet Plus XI,
został "uderzony silnie .skrzydiem
drzwi, które zamknęły się gwattow.
nie z powodu przeciągu. Papież zo.
stał dość ciężko skaleczony i musiał
się położyć do łóżka.

G. Mackencie zobaczywszy swą 16
letnią córkę z obciętemi włosami, u.
niósłszy się gniewem, uderzył córką
w twarz. Obrażona dziewczyna por.
wała rowolwer i położyła ojca tru.
pem na miejscu.

Skutkiem eksplozji w fabryce za.
polek w Turynie we Włoszech, uięć
robotników zostało zabitych,

Amelia Lett, dożywszy 103 lat wlo
ku, przeżyła wszystkie swojo dzieci,
z których najstarszy syn umarl, ma
Ine lat 82

Turecko . rosyjski traktat handlo-
wy fest policzkiem dla włoskich tn.
teresów gospodarczych, - twierdzą
ekonomiści. włoscy.

 
Dankier madrycki, Dotrez okazy.

wat żonie miłość przez nakłuwanie
jej ciała rozpalonemi szpfikam!.
 

Myśliwiec oddalony o 200 mil od
najbliższej apteki 1 doktora, zauwa»
Lywszy zatrucie krwi w palcu w le-
wej ręki -- odciął palec siekterą, by
się ratować od pownej śmierci sku.
tkiem rakażenia.

Dwaj ubodzy staruszkowie utray-
mywani z fonduszów miasta Glasgo-
wa, umierając, przyznal! się do po-

olbrzymiego majątku 220.000
dolarów, który w testamencie przeka
zali na ochronki 1 szpitale

 
Gustaw Brusch marynarz duński,

którego skóra zmieniła się na kolor
cfemno-ntebieskt zmarł po kilku ty-
godniach dotkilwych cierpień.
 

Rowe 1 jej małłonek zostali
nzesztowani za opuszczenie swoich
22 pociech w wieku od jednego do 18
lat W Rowów dwojnczki
były readkofcl, preewainty. trojct.
kt, czworaczki 1 pięcioraczki,   
Szkoci porzucnją swoje odwieczneo

siedziby Jak wykazują statystyki eml.
gracyjue, które stwięcdzoją, że wj.
większą emigrację ludności szkockiej
porn grkuicokraju w roku obecnym.

 

Lr WASHINGTON, 25 lipca. -

  

| Kierownicy kampanii przedwy-
w borczej La Follette'a zdecydo-
wali się wkońcu na przyjęcie
odpowiedniego symbolu i nazwy
swej nowej partji politycznej
Po długich rozważ&niach, jako
symbol nowej partji przyjęto
Dzwon Wolności", a jako na-
rę „Partja Progresywna",
Właściwą kampanję wybor

czą postanowiono rozpocząć w
dzień święta pracy, w pierwszy
poniedziałek września. Ułożono
specjalny plan dla pozyskania
głosów kobiet. _W tym celu
postanowiono zwołać do Wa-
shingtonu zjazd postępowych
kobiet nie wcześniej, jak w po-
łowie sierpnia, Kierownicy kam
panji przedwyborczej będą sta-
rali się wszelkiemi sposobami
przekonać kobiety St. ZJ., że
drożyzna sprzętów domowych
jest spowodowana przez wiel.
kich -przemysłowców, którzy

dzięki ochronnej taryfie celnej

nakładają na swoje produkty

takie ceny, jakie im się podo-
bają. -.

 

REWOLUCJA BRAZYLIJ.

SKA ROZSZERZA SIĘ

WASHIN ON, 26 lipea.-Am.

basador Stanów :Zjednoczonych

   

 
w Nio de Janeiro donosi do de-

partamentu stanu, że rewolucja

(w Brazylji zatacza coraz szersze ,

| koła. Wiadomość o zwycięstwach l
wojsk. federalnych była przed=
wczesna. Rew@cjoniści okopali

| sig w głębokich transzach i od-
| parli wszystkie ataki federalne.

| Obywatel amerykański ska-

zany na, deportację

ELLIS ISLAND, 26 lipca. -
Frank Seidel lat 30, urodzony w
Newark, N. J., małym chłopcem
powrócił ze swemi rodzicami do

Węgier. Podczas woj i

wej wcielony do armji austrjac-

kiej odmówił udziału w walkach

przeciw amerykanom i był skie»

rowany do taborów. Obecnie za-

pragnął powrócić do kraju swe.
go urodzenia, ale jako były żoł-

nierz austrjacki został skazany

na deportację. Seidel twierdzi, że

zawsze uważał się za amerykani-

na i musi się dostać do swej

ojczyzny,

 

 

Propaganda, pro-niemiecka

LONDYN, 26 lipca, - Według

opinji międzynarodowych finan-

sistow _spór _odszkodowaniowy

nie będzie mógł być skutecznie

załatwiony bez gospodarczej i fi-

nansowej odbudowy Niemiec, -

która jest niemożliwa do pomyś-

lenia bez dania Niemcom więk-

szej międzynarodowej pożyczki.

ODNALEZIENIE STAROZYT-

NEJ MUMJL INDJANSKIEJ

 

 

SANTIAGO, lipca. - W po-

bliz? miasta Arica, archeolog
Max Uhle znalazł mumję Indjani-

na szczepu Inkas, pierwotnych

mieszkańców południowej Ame-
ryki. Mumja jest doskonale za-
chowana, pokryta sko" -> suche
go błota i sztucznemi włosami.

 

5 osób ginie skutkiem

burzy
 

NEW ORLEANS, 26 lipca. -
Pięciu ludzi załogi łodzi „Cli-
max" utonęło, gdy 162% została
przewrócona silnym podmuchem
wiatru,

 

  
  

 

Cziczerin śmiertelnie chory
   
     
Nikt nie ma dostępju do jego loża    
      

 

MOSKWA, 25 lipca, -- Bolsze.
wieki komisarz dln spraw zagra-
nicznych jest ciężko chory. Leka»
rze zabronili choremu rozmawiać
z kimkolwiek. _Cziczerin, czując
zbliżającą się śmierć złożył: rezy-
gnwcję z urzędu komisarza dla
spraw zagranicznych.

    

          

      
     
     

       
     

      

- Panna Dorothy Grandon, lat

  

  

ZWYCięstwo Francji na mię- .

dzyaljanckiejkonferencji

|MLJANCLZASTANANIAJĄ SIĘ NAD ..
PRZYJĘCIEM PLANU EKSPERTÓW

Bez przyznania Niemcom międzynarodowej
pożyczki .

LONDYN, 26 lipca. - Nieporozumienie na międzyaljan-chel
konferencji doszły do punktu kulminacyjnagg. Fried-stawumele
Francji nie ustąpił ani na cal od swoich żądań, Vsk›utk|em czego
międzyaljancka konferencja zdecydowała się przyjąćplan eksper-
tów finansowych bez równoczesnego przyznania Niemcom
dzynarodowej pożyczki na spłatę odszkodowań. .

Kwestja gwarancji pożyczki dla Niemiec ma być_ rorstrzy«
gnięta później. Jeżeli na poniedziałkowej sesji plenarnej nie lawą

jakieś korzystniejsze zmiany, międzyaljancka konferencja może

być uważana za poronioną, podobnie jak wszystkie do_tychgzaso-
we międzyaljanckie konferencje zwołane dla załatwienia między»

 
 

Początek pogromów

żydów w Rosji

 15 żydów zabitych na statki ma
rzece Desnie w pobliżu No-

wogrodu Siewierskiego
 

RYGA, 26 lipca. - W Rosji
bolszewiekiej poczynają mieć miej
sce pogromy „ludności żydowskiej.
Ostatnio na okręcie rzecznym na
rzece Desnie, jadącym do Kijowa
15 żydów zostało zabitych i
conych do rzeki w chwili, -gdy
okręt przepływał około Nowogro-
du Siewierskiego,
Według otrzymanych wiadomo›

mości, specjalnie zorganizowana
banda wszedłszy na okręt wywłó-
eryln z kajut pasażerów żydów,
mordowała ich na pokładzie wrzu.
cnjąc zwłoki pomordowanych do
rzeki, pozostawiając w-pokoju pa-
sażerów chrześcijan. -Przez kilka
godzin pokład okrętu był wido-
wnią straszliwych scen brutalnego
znęcania .sig .nad .bezbronnymi
żydami, -dopóki nie zostali (po-
mordowani, m ich zwłoki rzucone
do rzeki,

   

FRANCJA NIEZADO-

WOLONA Z ROLI AME-

RYKANÓW W ANGLII |

Nadużyli swej władzy, jako

pośrednicy

PARYŻ, 26 lipca. - Stano-
wisko zajęte  frzez finansistów
amerykańskich na międzyaljan
ckiej konferencji w Londynie,
wywołała jak najgorsze wraże-
nie w narodzie francuskim.

Prasa francuska poczyna na
serjo zastanawiać się czy pre-
mjer Herriot nie zrobiłbylepiej,
wycofującsię Ż konferencji, po-
zostawi finansistom. fran-
cuskim rmmbwu, z finansistami

amerykańskimi:

Według przekonania |polity-

ków fraheuskićh rząd francu-

skl raczej zgodzi się na odrzu-

cenie planu ekspertów finanso-

wych, aniżeli miałby się zgodzić

na żądanfa amerykańskich fi-

nansistów, ›którzy nadużyli po-

łożonego w nich zaufania.

KATASTROFA W TEATRZE

 

 

23 dzieci zdeptanych na

śmierć ->

 

VERA CRUZ, 24 lipca. -

Dwadzieścia tfoje dzieci zostało

zdeptanych na śmierć a siedem

naślie doznało ciężkich obrażeń

skutkiem pożaru, który wy-

buch! w teatrze Yuchomych

obrazów 1 wywował panikę

wśród: publiczności.  

 

narodowych zagadnień.

BOLSZEWICY  URADOWANT Z. AROGANCH

FINANSISTÓW

Narzucających swą wolę międzyaljanckiej konferencji

MOSKWA, 26 lipca. - Przy-

wódcy bolszewiecy niezmiernie

są zadowoleni z obrotu obrad

na konferencji międzyaljane-

kiej, na której finansiści mię-

dzynarodowi wzięli górę nad po-

litykami. Bolszewik Radek wy-

raża się z przekąsem o planie

międzynarodowych _ekspertów

finansowych, nazywając go iro-

nicznie „Pax Americana". Po-

dobnie jak wszyscy nowi pro-

zelici religijni, mający jakiegoś

specjalnego wroga do zwalcza

nia - bolszewicy mają za naj-

większego -wroga |kapitalizm,

który „zwalczają! wszelkiem!

możliwemi środkam!. -Widząc

swego wroga triumfującego nad

przywódcami państw kapitali-

stycznych bolszewicy _cieszą,

się, że saminie potrzebują się

obawiać kapitalizmu.

GRECJA WYRZUCA 50,000 ARMENSKICH

UCHODZCOW

 

Twierdzi, że potrzebuje miejsca dla swych własnych -

uchodzcow - Przesiedlanie narodów przeprowadzone

PARYŻ, 25 lipca. - Rząd

grecki zawiadomił 50,000 u-

chodzców armeńskich, przeby-

wających na terytorjum grec-

kim, by opuścili ziemie greckie,

potrzebne dla uchodzców grec-

kich, wyrzuconych przez zwy-

cięskich Turków z Małej Azji.

Rozkaz rządu greckiego wy-

wołał wśród uchodzców armeń-

skich. konsternację,

Port Dedegacz został wyzna-

czony jako punkt zborny dla

uchodzców armeńskich, mają-

cych wyjeżdżać z zachodniej

Tracji,

ców przebywających w Mace-

donji. Rząd grecki zwrócił się
 

Dziewczyna oblana smo- -

łą i obsypana pierzem

Z powodu zbytniego zawracania głowy młodym mężczyznom
 
 

FREDERICK, Md.,, 25 1 pca.

20 z Martinsborg, W. Va., wraz

ze swą przyjaciółką Mabel Mills

z Waynesboro, Pa., wraz z kil-

koma mężczyznam! przybyły

wgościnę do domu panny Viola

Kennedy w Meyersville, Mid.

Wesołe panny i ich towarzysze

poczęli urządzać wesołe zaba-

wy, zwracając powszechną uwa

gę okolicznej młodzieży męskiej

swem ekscentrycznem postrpo-

waniem, które zaczęło się nie-

podobać miejscowym panion-

kom zazdrosnym o swoje wpły-

wy na miejscowych kawaleró

Zazdrosne panny z Mawrswillc

dały pannie Grandon i Mabel

Mills do zrozumienia, ażeby sig

wyniosły skąd przybyły, Panna

Grandon zlekcewżayła ostrzeże-

nie.

Następnej nocy, gdy pauna

Grandop wracała późno wieczo-

rem z przechadzki w (uwnrzy-

wych, frzyjaciółelć

 

   
 

 

kę bez współu-
i |d anar

ny Mills i Kennedy została na-

 

i kobiety, odarta do naga! pola-

na smgly i obsypana pierzem

Po

  

automobiliści -znale?li -panne

Gordon nieprzytomną leżącą w

rowie przydrożnym. Wdrożone

przez policję dochodzenie wy.

kryło przyczyny brutalnego a-

taku na nieszczęśliwą dziew-

czyng. Winni brutalnego napa-

du zostali aresztowani,
wenę

Faszysta włoski leci do bie-

guna północnego

 

RZYM, 26 lipca. - Poseł do

pórlamentu -włoskiego faszysta

Locateli, który miał towarzyszyć

norwegskiemu podróżnikowi w

wyprawie do beiguna północne-

go, zapowiedział wyprawę do bie

guna. północnego na własną rę-

a Saloniki dla uchodz|

 

do Ligi Narodów, aby się zajęła

wysiedleniem ar-

meniskich. Kierownicy amery-

kańskiej komisji ratunkowej za«

łożyli protest przeciw przymu \

sowemu wysiedlaniu uchodzcow

armeńskich w czaslekżnlw po-

uieważ wielu uchodztów zmu=

szonych jest pozbyć się swoich

zbiorów /polnych /uzyskanych

na dzierżawionych gospodar-

stwach, Rząd grecki na wszel.

kie protesty dla wstrzymania

wysiedlenia armeńczyków od-

powiada, że wydał już 70,000,»

00 drahm na utrzymanie u-

chodzców i nie jest w możności

utrzymać nadal liczne rzeszę

uchodzców, R

si #

KLĘSKA MOKRYCH W KANA« y

 

HCTORH B. C., 25 lipca. -a -
Powszechne głosnwame w pro- .
mncp British Columbia w spra»

wie zniesienia zakazu otwarcia

wyszynków dla detalicznej sprze U
daży, (hh) niezdecydowany wy.
nik 2,830 głosów za otwar.
ciem wsszunków a 74159 prze.
ciwotwarciu. Odnośnie poszcze»
gólnych powiatów w 23' miesz
kańcy opowiedzieli się za sprze-
dażą piwa a w 17 przeciw sprze.
daży piwa, .

 

 

coomtud
 

Państwa europejskie nieza«

dowolone ze stanowiska

Persji

TEHERAN, 26 lipca. - Przed.
sławiciele ›państw europejskich
przy rządzie perskim niezadowo-
leni są z odpowedzn rządu per.
skiego na swoje żądanie, by rząd
perski dostarczył większych gwa

rancji bezpięczeństwa dia cudzo-
ziemców przebywających w Per.
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Kronika miejscowa

PM - POGODA.

UWAGA!
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DRUGA GRUPA DZIECI

«> NA FARME!

 

 

Baczność Rodzice!

Rodzice wszystkich dzieci, któ-
re nadesłały aplikację o wysia-
nie na farmę, mują się zgłosić w
poniedziałek 28 lipca o godzinie
Tej wieczorem do Domu Narodo-
wego, 19-23 St, Marks Place.
..Członkinie Ligi Kobiet udzielą
instrukcji i informacji co do wy.
jazdu dzieci.
Wrazie nie zgłoszenia się ro-

dziców dzieci, zostaną wykreślo-
ne-z listy.

jazd na farmę nastąpi 31-go

 

w
lipca,

Pierwsza grupa dzieci wraca
k farmy 30 lipca.
 

BACZNOŚC

, -KOMITET OKRĘGOWY

ZW. SOC. POL!

Wskutek otrzymanych telegra.
ficzhię wiadomości, w sprawie
niecierpiącej najmniejszej młu-
ki, uprasza się członków K.
oraz delegatówo przybycie na
piknik oddziału „Potęga" w 13.
berty Park, Astoria, L. I. gdzie
będziemy mogli porozumieć się
w wyżej wspomnianej sprawie
Proszę również o przybycie tow

  

Lutrowicza i tow. Liwacza
W. Kucharski.

Pierwszy Bal Akademików
z Polski w New Yorku

Studenci polscy p yli wcią-
gu ostatnich paru a studja
do: Stanów Zjednoczonych pra-
gną obecnie dać się bliżej poznać
Polonii amerykańskiej, a jedno-
cześnie stworzyć fundusz na
Bratnią Pomoc dla niezamożnych
kolegów, głównie tych, którzy
przybywają tu w jesieni b. r. i
walczyć będą musieli z trudno-
ściami w zdobywaniu nauki w
obcym kraju.

pogodzić pożyteczne z
przyjemnem, studenci polscy w
New Yorku, zrzeszeni w Pols.
kiem Kole Akademickiem w St.
Zjedn., wydają z początkiem je-
sień Wielką Zabawę Taneczną z
programem, jakiego dotychczas
w New Yorku nie było.
Ran Konsul Generalny Rzeczy.

pospolitej Polskiej raczył łaska-
wie objąć Honorowy Protektorat.
Komitet balowy pracuje już e-
neggicznie nad przygotowaniem
szczegółówi przekonany jest, że
zabawa uda się doskonale.

Studentki i studenci z Polski
szęzerze się cieszą, że będą mogli
zapoznać się bliżej z Polonią no-
wojorską i szczęśliwi bylą, jeżeli
6% wieczór polski żywo w
kim przypomni daleką Oje

  

    

  

  

    

NAUKA I KAZANIE
ZBAWIENIE

" Od czego? - Do czego?
w. Niedzielę dnia 27 lipca, 1924,
Póczątek o dej pop. Wstęp wolny.
południu. Wstęp wolny.

z 164Second Avenue

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

  

 

Nel wiemc ml pan pomo
że, bo nawet nie widzę jak mi
pan może pomóc, ale ja
mnie tu ciągnie, żebym panu
moją niedolę opowiedziała.
Mieszkam z mężem od sze-

©nastu lat. Pożycie  małżeń-
kie, jakiego żadnej Polcenie
cze. Rzadko mnie z moim me-
żem widzą, bo w soboty i świ
ta jest pijany, a przez tyd
to się wałęsa jak i gdzie mo-
że.

Musiałam go nawet areszto-
wać raz zo to, że mnie obijał,
a raz za awantury jakie wypr
wiał,

Ale mimoto..
Pan przecież wie jak to jest.
Zona wszystko przemilczy i

przebaczy więc i ja cierpiałam
i starałam się, oby było jakuaj»
lepiej i eby świat jaknajmniej
wiedział o tem co się dzieje za
ścinnami mojego domu.

 

  

 

Przed kilkoma tygodniami o- |
trzymaliśmy list z Konsulatu,
zeby się mąż zgłosił tam.

Trochę niespokojny był, ale
w żaden sposób nie chciał tam
iść.
Co go proszę, co do niego mó-

wię, że jak Konsulat woła to pe
wnie jakaś ważna sprawa z Oj-
czyzny, że trzeba konsula słu-
chać, jako przedstawiciela na-
szego Kraju, a on nie. Nie chce
iść.

Poszłamsama i dowiedziałam
się, mój szanowny panie, że mój
mąż ma żonę i dwie córki w
kraju, które prosiły pana kon-
sula, aby jego tu odszukali.
A ja wzięłamz nim ślub w ko

ściele i na korcie, przed szesna-
stu laty.
Może sobie pan

jak mnie teraz jest.
Co mam zrobić panie?
Z tą wielką rozterką przycho

dzę do pana po pomoc. By-
łamjuż raz u 14mm winnej spra

wie i nabrałam wielkiego zau-

fania, Co pan każe zrobię..
kk ia

 

wyobrazić

Trudna rada.

Gdyby przed dwiema godzina

ml do mnie przyszła spotkałaby

na tem samem krześle, na któ-
rem siedziała kobietę któr

rzuciła męża i na wiarę żyj

mężczyzną, który żonę i "dzie-

ci w Pasaic porzucił, A mógł-

bym jej jeszcze więcej przykła-

dów z życia Polonii podać, tak

smutnych i zawikłanych, Iż jej

własna troska wydawałaby się

jej malusienką w porównaniu z

drugiemi.

Im dłużej pracuję na tej ni-

wie, im częściej spotykam się z

kobietami i mężczyznami, któ-

rzy mnie odbarzają swojem za-

ufaniem, tem więcej dowiadu-

ję się o strasznej zgniliźnie du-

chowej jaka panuje wśród Pola

ków.

Ale przyczyny tego zaws

sięgają daleko wstecz. Widać

w tem skutki ciemnoty zastra

szającej, zupełnego zacofania i

zaniedbania.

Nie zdają sobie może sprawy|

   

  

 

 
 

rer 1020 uller z tego ci, którzy dzieci ka

tumu- Fiimghue"zmuw ojczystego uczą, a starszym od-

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

f WIELKI PIKNIK

W „LIBERTY PARKU", przy 6 i Vandenventer ave.

w Astoria, L. I.

'Doborowa polska orkiestra, kręgielnia

-- ODDZIAŁ „POTĘGA" I!" 34, ZW. SOC. POL.
f urządza

o nagrody, oraż różne zabawy
niespodzianki bezwątpienia zadowolą każdegi

Zaprasza się wszystkich Rodaków
- Z dołu miasta i z Bronx, brać kole} 2ef ave. i naA. -DOJAZD:

KOMITET,

67 St, zmienić na Astoria i wysiąść na Grand Ave. lub subway do

   

  

t;"Grand Central i zmienić na Astoria do Grand Ave.;
ZCrosstown lub Graham ave. car, zmienić na subway do Astorja i wy-

siąść na Grand Ave., gdzie będzie oczekiwać komitet.

Z Brooklyna:

   

   

   

 
 

PIKNIKU :Złączonych

w Parku Eskotter

 

 

SIĘ DOBRZE
PIKNIKU Oddz. „Potęga" w Liberty Park

na
PIKNIKU Tow. Marji Konopnickiej, Nowe Życie,Kółko Przyjacóbi Narajów w Ulmer Parku

na

na
PIKNIKU Tow. Śpiewa LUTNIA z Brooklynaw Cypress Hill Parku.

PAMIETAJCIE 0 WŁÓCZĘDZE!

Towarzystw w Bronx

     

NA ELLIS ISLAND 
Poznałem ten dom?

Przed kilku laty sam tam by-

leś i stamtąd spoglądaleś na dra

pacze chmur w New Yorku, do

którego po szczęście preyjecha-
Jes.
To glowny budynek na Ellis

Island.

Rycina przedstawia grupę im
migrantów przy budce telefoni
cznej.

Kable podwodne łączą cały
system telefoniczny wyspy i
trzy publiczne budki telefonicz-
ne z całym światem. Jedna
budka mieści się w pawilonie, w
 

  

  
 

vN

i

|

  

 

czyty wygłaszają. żeszeżenie o-
światy jest jedynem lekarstwem
że podniesienie poziomu kultu-
ralnego tych właśnie mas, któ-
re w norach nieszczęścia i nie-
moralności gniją.

Jest jedyną drogą otwartą
dla Was.

Trzeba krzewić świadomość,
| iż oświata jest dla nich lekar-
| stwem, trzeba im pomagać, w
tej Duchowej udręce.

Ściągać słuchaczy z ulicy,
sprowadzać ich na wiece i od-
czyty, urządzać dla nich zaba
wy i wychowywać jak dzieci

| skarłowaciałe, aby dostrzeć do
(dna ich dusz próchnicjących,
| aby do życia budatć myśl.

Trzeba o nich pamiętać!!
| Oni są największymi nędza»
rzami, najwięcej naszej pomocy

| potrzebują, biedni ciemni i ubo-
W dzy Bracia

Dzieci

na

farmy

 

 

  

    

 

 

$1.00
S. Miskiewicz 2.00
S. Katra . 1.00
F. Butoniski 0.50

. Bem. 0.50
'. Kaparowski 5.00
» F. 5.00

|- Przedtem $918.00
| -DZISIAJ « $933.00

 

Pierwszego sierpnia zamyka»
my listę składek,
Im więcej pieniędzy poślecie

tem więcej dzieci poślemy na
farmę.

Dzisiaj na piknikach i zebra-
niach pamiętajcie o funduszu
dzieci na farmę.

LISTY: DOWŁócZĘCI

i Kochany: Panie Włóczęgo!

 

 

| Piszę pate słów ze szpitala,
| gdzie zostałem umieszczony za
pomocą pana i pani Pysiewskiej
z Ligi Kobiet.
Ta drogą zasyłam panu i szla»

chetnym paniom z Ligi Kobiet
serdeczne mdnękuvmne za txud
i opiekę i proszę nie

zadowolić, na co mnie samej nić
wystarcza.

Marja Baczyńska,
12 Cannon St., X. Y.

Dear. Sir:-
Writing to find out if there

is place for me in the camp,
From

 

W, Siarko.
Szanowny Panic:

Piszę, czy dla mnie jest na far-
mie miejsce i kiedy będę mógł
pojechać

Władysław Fronczkiewicz.

 

Szanowny Panie:-
Piszę do Was, czyjest plac dla

mnie i kiedy mam pojechać na
farmę?

Piotr Bruno.
Panie Włóczęgo!
W załączeniu przesyłam czek

na sumę 82.00, które proszę prze-
znaczyć na sprawę więźnia Orli.
kowskiego.
Jednego dolara posyła A. Mu-

szyński i niżej podpisany też je»
dnego dolara - razem dwa dol.

Z poważaniem,
Fl. Grochal,

Enlhunplon, Mass.

  

DZISIAJ!

Czterech Złączonych Towa-
rzystw: Marji Konopnickiej, gr.
20 Z. P. N., Nowe Życie gr. 8
Z. P. N., Kółko Przyjacił gr. 111
Z. P i Wzajemnej Pomocy
Narajów, odbędzie sig w nie-
dzielę, dnia 27 lipca w Ulmer
Parku, przy 25 Ave. w Brookly-
nie.
Zapraszamyszan. publiczność

z Nowego Yorku i okolicy
Komitet.

 

Park otwarty będzie o godzi»
nie 10 rano.

DZISIAJ!
 

 

 

W ogrodzie Liberty przy Gej
| i Vandervater Aves., Astoria, L. L

„Potęga" Z. S. P. urządza

 

| Oddz.
swą doroczną

ZABAWĘ NA SWIEZEM
POWIETRZU

Młodzi, którzy chcą się ubawić,

 

szyscy
cypnmńdl (Inhch sprawie i jed.

nocześnie skorzystać na zdrowiu,

są tam spodziewani.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego  

 

Przypomnij sobie..

O! teraz o wiele lepiej jest!

Świat cały zwrócił uwagę na

to co się dzieje na Wyspie Łez.

Strumieniami calemi laty sig

tam dzy nieszczęśliwych immi-

grantów, których  odsylano do

Europy. Lały się tam i łzy rado

ści, gdy po wielu latach rozłą-

ki witali się bracia i siostr

dzieci swoje widziały matkii oj-

eowie.

Ze wszystkch stron świata

nieprzerwany łańcuch okrętów

przywoził tysiące imigrantów, z

Chin i Japonii, z krajów azja

 
  

 

tyckich z dalekiego Wschodu z

Afryki i Australji i z Europy.

Wszystkie narodowości ma-

ją tam swoich przedstawicieli,

spotykają się poraz pierwszy na

ulicach wyspy, witają się uśmie

chem współczucia, gdy skazani

są na deportację, żegnają się u-

«miechem, gdy opuszcają wy-

spę.

Pięciuset urzędników pracu-

je tam, w tem państewku wy-

starczającem sobie, z wyjątkiem

świeżej wody do picia, którą co-

dziennie przywożą z New Yorku

Wszystkie ubikacje mieszczą

się na trech wyspach, że sobą

połączonych. Są tam sypialnie,

sale towarzyskie, szpital i bi-

bijoteka, posiadająca sporo ksią

żek polskich, dzięki odezwie

„Nowego Świ

 

 

 

 
o mojem dziecku, o którem cią-

gle mxślę, aby pan był łaskaw

| zabrać je ze sobą na farmę.

Od sześciu dn ę tylko mle-

kiem, a lekarz powiada, że jesz
  

Spadam okropnie że sił. W dwu

tygodniach straciłem 11 funtów.

Nawy Świat czytam codzien-

nie. Przynosi go do szpitala roz-

iel. Bardzo smutno mi jest

leżeć w szpitalu panie Włóczęgo.

Marzę zawsze o tem wielkiem

ju jakiem jest zdrowie.

  

 

DZISIAJ! DZISIAJ! DZISIAJ!

iE4 ZLACZONE TOWARZYSTWA: Nowe Życie, Gr. 8 Z. P. N., %

- blko rzyjaciół Gr. 111 Z. P. N., Wzajemnej Pom. Naralów
f i Marji Konopmckwj. Gr. 20 Z. P. N

ądzają

PIKNIK -

W ULMER PARKU, w Brooklynie, N. Y. -'
o godzinie 1ej po południnfu - Muzyka pierwszorzędna

CENA BILETU 50 CENTóW
DOJAZD DO PARKU: - Z New Yorku i So. Brooklyna, dolna !

Bole West End Train do 25-0j Ave, 1 pójść 3 bloki na prawo. -= f
17 Greenpoint i Williamsburga, Crosstown karę do DeKalb Ave, Station,

wziąć West End Train do te) Ave

 

Żeby ludzie wiedzieli co zdrowie
znaczy
Może kiedyś będe w stanie o-

 

cze sześć dni na tej djecie będę..

  

DZISIAJ!

W TOWARZYSTWIE KREWNYCH 1 ZNAJOMYCH

ZAPROŚCIE CAŁE TOWARZYSTWO

ZABAWĘ

urządzoną przez

KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO

 

 sobiście panu podziękować za
przywrócenie mnie do życia...
Będę zawsze wdzięczny.

J. J
Bafdzo proszę mego nazwiska

w gazecie nie podawać.

Szanowna Redakcjo! 1

Janiżej podpisana proszę o łas-
kawe miejsce dla moich dzieci na
farmę. Ja wyczytałam w „No-
wym Świecie", że polskie dzieci
jadą na farmy, więc i ja swoje

 chciałabym. świeżem. powietrzem

  

W SOBOTĘ SIERPNIA .
 

 do końca linji....

 

o godzinie 4-ej po południu

W „BOHEMIAN GARDEN"
WOOLSEY I FIRST AVE., W ASTORIA, L. I.

Do tańca przygrywać będzie doborowa polska orkiestra
WSTĘP 50 CENTÓW OD OSOBY

DOJAZD: Z Grand Central wsiąć subway, idący. do Astorji 1 jechać
do ostatniej stacji, - Z Greenpoint i Williamsburga, tramwaj idący do
Long Island City, tam zmienić na subway do Astorji.

Z Pierwszej i Drugim; ave brać Auk-d: górną kolej 1 jechać

 

 

 

którym zatrzymani sq. immi-

granci, których nie wpuszcza-

ją do New Yorku, dwie budki

znajdują się w olbrzymiej po-

czekalni, z której wyjeżdżają im

migranci, którym pozwolono l';

dować.

Widzicie go..  najodważniej-

szy.. dowiedział się, że go wy-

puszczają i telefonuje do swo-

ich do Małopolski „Greenpoint".

Wie bo już był w Ameryce. Po-

wiedzieli mu, jak telefonować,

więc przez drut przesyła wia-

domość radosną, że zaraz wy-

jedzie, bo już czerwony statek

czeka w przystani, Już setki

emigrantów załośnie oglądają

statek, który bez nich odpłynie.

Po tym niewidzialnym kablu

telefonicznym do Washingtonu

przesyłane są. wiadomości teleto

niczne, interwencje, apelacje i

d.

Tą drogą też. przesyłane są te

lefonicznie telegramy do wszy

stkich miast Stanów Zjednoczo-

nych i t. d.

Panna w centrali tel

*~ Le sali sadowej -m

W piątek odbyła się rozpra-

wa Jana Pola biznesisty nowo-

jorskiego i prezesa Klubu Demo

kratycznego, oskarżonego przez

zonę Annę Pol o utrzymanie

dla siebie i dzieci.

Pani Pol oskarża również swo

go męża iż ten utrzymuje sto-

sunek miłosny z Rodaczką mie-

szkającą pod numerem 133 przy

„Marks Place", której z Europy

przywiózł biżuterję i kupił jej

fortepian i t. d.

Pani Pol na rozprawę nie

przyszła. Powodów na tem

miejscu nie podajemy. Sędzia
Dwyer miał dłuższą przemowę

i pouczył pana Pola jak się ma

zachowywać. Zagroził mu też

nieprzyjemną karą o ile oskar-

żony nie będzie swoich obowiąz

ków spełniał.

Wycieczka do Bear Mountain

Sokół gniazdo 7 w New Yor-

ku. poraz wtóry urządza wycie»

czkę - ta razą do uroczej miej

scowoéci Bear Mauntain luksus

sowym parowcem Machigonne,

w niedzielę, dnia 10 sierpnia, z

przystani Pier A, North River

Battery Park w New Yorku, -

punktualnie o godzinie 9 rano,

Bilet wobie strony $1.50.

Bufet zaopatrzony będzie w

smaczne przekąski i napoje pod

własnym kierownictwem.

Bilety sa do nabycia: Colum-

bus Press, 119 East 7 St., Dom

Narodowy, 19 St. Marks Place,

New York. Agencja Kart okrę-

towych Twardowskiego, 162 E.

23 St. i Agencja kart okręto-

wych Oleksińskiego, 111 East

7 Street.

BRONX, N. Y.

 

Złączone -Towarzystwa _w

Bronx urządzają wielki Piknik,

w pięknym parku B. A. Eskot-

ter, 52 - 1 Ave, i 1 St., Colle»

ge Point, N. Y., w niedzielę dnia

27 lipca br.

ZAPRASZAWY

na nasz

PIKNIK

który się odbędzie

W NIEDZIELĘ

10-G0 SIERPNIA

W ULMER PARKU

 

Tw. „ECHO"

Tow. „Gwiazda Wolności"

Tow. „Moniuszko"

  
nej w New Yorku zna prawie
wszystkie języki immigrantów,
instyktem tłumaczy _sobie je-
kiego numeru „grinhorn" sobie
życzy i pomaga im.
„Wyspa łez" teraz nie jest

(erenem scen tragicznych,
Nowe przepisy imigracyjne

uregulowały nieco stosunki na
Ellis Island.
Jedyną komumkarn między

Ellis Island a światem jest te-

lefon i czerwony statek, który

urzędnikówi immigrantów prze
worl.

 

--

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego ,
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POLSKMA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. Luni Nestor

POLSKI DOM NARODOWY

19-23 St. Marks Place

New York

Informacje 1 wpisy w pomiedział.

kt, środy, piątki od godziniy 5-7

wieczorem. Lekelo cale lato.

 

 

SPECJALNA

Wśródletnia Wyprzedaż

FORTEPJANÓW

« Seńzacyjne

Ceny

Niesłychane

zniżki -

wpłaty $5.00-latwe warunki

==--

Równi; różth gobćw

po bardzo łatwych spłatach

MORRIS MUSIC SHOP
130 E. FORDHAM ROAD

ORew v
mas winny-ml.
, Kellogg 8171.

Wometnlicte ten kupon 'tcle do naa.

 

Proszę ml udllsllćwszelkiej In.
tornacji o wyprzedaży fortepianów,

Nazwisko .......

Adros ..........

Miasto ...,
  

  

  

   

        



WYDANIE _NIEDZIELNE

 

 

NOWY ŚWIAT, NIEDZIELA, 27 LIPCA (SUNDAY, JULY 2/7.) 1924.
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JERSEY CITY

ZAWADOMIENIE

Niniejszem zawiadamiam, iż
półroczne zgromadzenie Akcjo-
narjuszy D. L. P odbędzie. się

wniedzielę dnia 27 lipca 4

godzinie 6:30 wieczorem

Ważne sprawy na porządku

dziennym dotyczące rozwoju D.

L. P., oraz sprawobzdanie finan

sowe półroczne i inne.

Z szacunkiem

Za Dyrektorjat D. L. P.

Henryk Zając,

sekretarz,

 

   

 

Zabawa uliczna

Polsko- Amerykańskich

 

 

 

Stow

Obywateli, otrzymało pozwoleń»

stwo na urządzenie ulicznej za-

w dniach 11 do

na bruku ulicy

bawy: tanecznej,

13-go sierpn
  

WIADOMOŚCI 7 NEW JERSEY

 

 i

czkowy i orzekł za naijkle]
sze i najstosowniejsze   

 
 

| na piknik w całym stanie New
( Jersey.

Młodzieży polska zapi su) .się

Sussex, pomiędzy Warren i Wa. !
shingtón ulicami. Dochód z za:
bawytej przeznaczony na budo-
wę własnego klubu. Komitet za.
bawy składa się z następujących
osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wat-
man, Walter Urbański i Marcin
Faber.

Koło 54 P. S. L. Wyzwolenie
zawiadamia, iż miesięczne posie-
dzenie Koła odbędzie się wnie-
dzielę, dna 27 lipca, o godzinie
2 po południu w sali zwykłych
posiedzeń.
Wszyscy członkowie proszeni

są o przybycie, gdyż mamy wa-
źne sprawy do omówienia przed
wyjazdem do Polski naszego
prezesa.

 

M. Kulpa, sekr.

PASSAIC

Staraniem tutejszego |Kéika
Teatralnego odegraną zostanie
sztuka ludowa pod tytułem -
"Kachna", w trzech aktach

Prosimy zwracać uwagę na
datę. „Kachna" będzie poraz
pierwszy grana w Passmic, Kół-
ko dołoży wszelkich starań, aby
sztuka wypadła jaknajlepiej.

NEWARK

Do wszystkich Towarzystw

w Newarku i okolicy!
 

Szanowni Obywatele!

Komitet. Ratunkowy na Ne-
wark i okolicę, mając bardzo wa
źne, a naglące sprawy do załat-
wienia, przyszedł do wniosku na
ostatniem swem posiedzeniu, a-
żeby zaprosić Szan. Zarządy
wszystkich Towarzystw na ogól
ne zebranie, które się odbędzie
w poniedziałek, dnia 28 lipca br
o godzinie 7:30 wieczór w Do-
mu Narodowym, gdzie mają być
te sprawy załatwione.

Spodziewając się, że wszyscy
przybędą w oznaczonym czasie 1
spełnią swój obowiązek.

Za Komitet Ratunkowy
P. Panianek, sekr.
 

Nareszcie Polski Klub Ośw.
odkrył prześliczne miejsce na
swój doroczny piknik. w dniu 1

września (Labor , i to dzię

ki staraniom W. Pawiaka, któ-

ry od dłuższego czasu objeżdzał

okolicę w poszukiwaniu za ide-

alną lokacją. Miejscem tem jest

uroczy gaj Petrykowskiego w

Kenilworth, N. J. Wczoraj zwie

dził kaj ten cały komitet wycie

  

 
 

J. KONDRAD
148 Belmont Ave. Newark, N.

GRAMOFONY
Tekordy Polskie, Kuskie 1 Angielskie

sasz po: szycia
e za gotówkę tub

na: woln

 

 

 

KSIĘGARNIA

SREDNICKIEGO

348 Grove Street

Jersey City, N. J.

Posiada wielki wybór |

Instrumentów Muzycznych

Nuty i Samouczki

Gramofony i Rekordy

Towar pierwszorzędny i gwa-

rantowany.

Ceny przystępne.
 

 

 

 

do pIękm'J placówki,
Tow.
warku.

Pod batutą zdolnego i zasłu.
Zonego dyrygenta E. A. Senner
ta z Pasaic, obecnego gen, dyry-

jaką jest
śpiewu Harmonja w Ne.

  

| genta Zjednoczenia Śpiewaków
Polskich na Wschodzie, Harmo-
nja robi świetne postępy.

Niedługo -usłyszymy _śpiew
Harmonji przez Radio, ze sta-

| cji WJZ z Aolian Hale w New
Yorku, gdy Z. S. P. urządzi wie
czór Melodji Polskich w uieda-
lekiej przyszłości,
W skład obecnego zarządu

Harmonji wchodzą: Stan, Jano-
i ; P. Dominikowski,

Stefan Kowalski,
: A. Książek sekr. pr.;

Harmonja 60 członków.

 

Jozef Szczutek z pn. 289 Adam
ul., został osądzony do doma po-
prawczego w Ruhway za jeżdze›
nie cudzym automobilem, Alfons
Całabrese, jego rówieśnik także
został odesłany do domu dla nie-
poprawnych. chłopców. ~

 

ELIZABETH

Polacy i Polki!

Korzystajcie ze sposobności
jaka się wam nadarza poraz
pierwszy a może i ostatni.
Przybądźcie wszyscy na wykin-
dy Dr. BORHARDTA i jego
asystenta Dr. K. Kacproskiego
z Warszawy, które się rozpoczną
dnia 28-go lipca, w sali Domu
Narodowego, pn. 111-113 Em
First Street, w Elizabeth

Dla kobiet nie młodszych j
lat 18 przez pierwsze trzy dni,
t. j. 28, 29 i 30 lipca 1924 roku.

Dla mężczyzn 31 lipca 1924
roku. |
Rodacy! C62 milszego dla ka- |

źdego z was jest nad zdrowie, |
którego utrzymanie zależy tyl.
ko od wiedzy jak go pielęgno-
wać. Brak tej wiedzy powoduje
wiele cierpień zaś nie zapobie-
ganie chorobom przez brak tej
wiedzy powoduje często szybką |
smierć.
O cierpieniach najwięcej mo-

 

   

   

 

 

 

Angielski marynarz z floty zwiedzającej obecnie San Francisco
dziwi się uprzejmości amerykańskich panien. Nie dla każdego

są uprzejmie

RÓŻNOŚCI

 

Z. POLSKI

(Cludniu:ze str, 1-)).

SZANTAZOWANIE MARSZAŁKA PIŁSUJSKIEGO

Depeszę, którą otrzymałem od red.

Narodowego, który

Piłsudskiego honorowym prezesem - pokazywalem po-

ili swe oburzenie.

Piłsudskiemu nie mogłem jej

jąć mnie nie mógł.

kowi do Druskienik, gdzie obecnie, w

sprawie Zw.

Mars

słomi senatorom, którzy

szałkow

magał

Ameryk.

 

  

 
  i prz

wczasach.

Świata" w

„dla interesu" obrał

„Nowego

Samemu Mar-

sprezentować, bo niedo-

Depesz latem Ma      

 

JEDNA Z PROWOKACJI

Poza prmmlwqj polityczno - społeczni

 

reg prouokmji zamachow

lość miasta Lwowa.

ców"

chow

mieniły w gruzy.

 

› Polska ma

mamy cały sze-

ą

ych -
 

 

 
. Jedną z nie h to zamach na ca-

Ludzie kupieni przez",

ustawili maszynę piekięnią obok skladu materjałów

ch, które wrazie eksplozji - byłyby połowę miasta za-

„niewiadomych kup-

u-

 

LATAJACE TRUMNY

Niema tygodnia, abyśmy nie ketas rofy lotniczej
(piszę o tem osobno).

grożby, prośby

dzieży wojskowej.

Najrozmaits

strof.

spada na fabrykę ,

   
  

 

Nie pomagają komisje, re

- śmierć robi swoje i zabiera Polsce lm. int mło-

›lage and: Leśkiewicz"

z ie, odezwy,

e są przypuszczenia co do przyczyny tych kata-
Ale nie ulega wątpliwości, że główna odpowied

w Lublinie, która a-

 

paratów w złym stanie dostarcza,

TOLERANCJA W POLSCE

  
Jak wygląda wolnoś słowa i sumienia w Polsce świade ży o

tem fakt wytoczenia mi procesu o bluźnierstwo, którego ducho-
wieństwo dopatrzyło się w treści odczytu, jaki wygłosiłem w
Warszawie i Lublinie n. t. „Kobieta w społeczeństwie", Wodczy-
cie tym dowodziłem, że kler upokarza kobietę i odmawia jej na-
leytego szacunku.

BÓJKI W SEJMIE

Lato ma swoje prawa. (Gorąco działa na takich gorących po-
slow,, Jak Dobija (endek) który: pobił
ze-ten, nie dopuszczony do głosu, wołał pod adresem sejmu:
łajdactwo", m pod adresem pos

Prawo pięści poniża godność bitych i bijąc
takiego,

  

Pryluckiego (żyda) za to,

„to
durnie! bandyci!" 

 

ch i sejm jako

 

gą powiedzieć kubwty które
przez nie ny wstyd
przed lekarzem znoszą straszne

 

męki powodując dla życia swego
bardzo przykre następstwa i
często kończą to życie w kwiecie
wieku.

Dla kobiet prócz wykładów
dr. Borhardt i dr. Kacprowski
przygotowali obrazy z uwidocz-
nieniemjak kobiece choroby się
rozwijają tak aby każda je zro-
zumieć mogła.
Zatem pi e trzy dni wy-

kłady dla samych kobiet nie
młodszych jak lat 18, następne
trzy trzy dni wykłady dla męż-
czyzn, na które to wykłady mo-
gą przybyć i kobiety,

Jeszcze raz powtarzamy, nie
żałujcie spędzenia paru godzin
czasu dla swego największego
skarbu to jest dla waszego
zdrowia, którego kupić nie mo-
zna, bo tylko wiedza i nauka dać
go wam może.

Korzystajcie z doświadczeń
dt. Borhardta, który kilkanaście
lat nauce i praktyce lekarskiej
się poświęcał.

Mężczyźni! Zastapcie swe to-
ny przez tych parę dni wieczo-
rami przy dzieciach. Pamig-
tajcie, że zdrowie żon waszych
to największe szczęście wasze i
waszych dzieci a równocześnie
pamiętajcie. o wykładach dlo
mężczyzn.

Początek wykładów o godzi.
nie 7:30 wieczór punktualnie.
Sala owarta o godzinie 7 wie.

 

    

czór. 3
Bilet wstepu 50c.

Teloton Waverly 4521

Dr. Jozef Michalski
Pyły Major-Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avenue
NEWARK, N. 4.

 
  

Skład Muzyczny

LL25_GROVE STREET,

L. PIOTROWSKI

| Fortepiany w najlepszym gatunku za gotówkę lub na spłaty. Pnbkle
› Rekordy Columbia, Vokaljon, Qdeon 1 Eemerson. 8. |

1 U. 8. co miesięc nowe. duży wybór. I

RADIO 1 PRZYBORY 1

. Ceny wiskie - Towar gwarantowany; Ra prowincję przesyłamy Pocztą

 
Columbia Gramofony :

Polskie rolki Q. R.

 

  
JERSEY CITY, N. J. |

KORESPONDENCJE

DO ŚPIEWAKÓW

 

W niedzielę, dnia 6-go lipca
b. r., w sali Domu Po 'klcgo. w
Bronx, N. Y., odbyło się posie-
dzenie  nowoobranego zarząd
Złączonych Chórów na Wscho-
dzie.

Pomimo gorączki i dnia nie
dzielnego, i że zarząd składa się
z członków zamieszkałych po-
za obrębem miasta New York,
jednak stawili się -wszyscy
oprócz sekretarza Olińsikiewi.
cza, na którego miejsce tymeza-
sowo naznaczył prezes kolegę A.
H. Jablońskiego.

Po długich wywodach i dys-
kusjach wywnioskowaliśmy, że
sprawy Śpiewacze i Zjednocze-
nia na Wschodzie zaspałyjak w
letargu i że zarządowi nie nie po-
zostaje jak zakasać rękawy po
łokcie i zabrać się do pracy, któ-
ra wyda plony z tej bogatej a
zaniedbanej niwy śpiewaczej.
Szanowne Koleżanki i Kóle-

dzy, i wogóle wszystkie chóry
na Wschodzie podajmy sobie
dłoń do zgody wszak naszą. za-
sadą jest krzewić miłość brater-
ską i pieśń polską.
Dajmy zaufanie nowemu za-

rządowi i zażądajmy od niego
pracy organizacyjnej.

Zarząd obecny sklada się z
ludzi godnych zaufania i chcą-
cych szczerze pracować dla pie-
śni polskiej, na czele owego za-
rządu stoi nasz wytrawny szer.
mierz i pracownik sercem i du-
szą dla naszej organizacji i pie-
śni nasz kolega prezes Zapart,
którego po raz wtóry powołano
na to zaszczytne stanowisko, a
także wiceprezes kolega Toma-
szewski, który zasługuje swoją
pracą na zaufanie, aby piasto-
wać swój urząd nadal i który
pragnie jedynie tylko dobra
i jak najlepszego rozwoju
dla naszych drużyn śpiewac»
zych, i wogóle całyzarzad są to
Jub icy śpiewu, którzy chcą

  

  

  
\

 

 

zgodnie i mozolnie pracować dla
dobra sprawy 'piemaczei

Niech wszystkie chóry wysy.

łają swoich delcgdtću stale na
posiedzenia i niech uiszczą się
ze swych zaległości do Zjedno-
czenia Śpiewaków a sprawa sta-
nowczo pójdzie naprzód. Posta-
ramy się o nowe pieśni dla na.
szych chórów, które rozbrzmie›
wać będą jednym potężnym,
zgodnym i harmonijnym echem,
a w sercach i umysłach koleża-
nek i kolegów niech zapanuje
wszechpotężna a tak pożądana
dla zgoda i jedność koleżeńsko-
braterska.

P. S.- Następne posiedzenie
miesięczne odbędzie się 27-g0 b.
m., w sali zwykłych posiedzeń,
w Domu Narodowym, na dole
miasta,

Cześć pieśni!
AEL, H. JABLONSKL

WOONSOCKET, R. I.
---

Ludzi złych i ze skarlałemi
duszami nie brak w żadnem spo-
łeczeństwie, lecz polska narodo
wość zdaje się mieć ich najwię-
kszą ilość, dzięki przeszło półto-
ra-wiekowej niewoli i wycho-
waniu przez kler rzymski, który
stłumił w pięrsiach niektórych
Polaków patrjotyzm i' wszelkie
szlachetne uczucia.

Dzięki temu mamy w naszem
społeczeństwie za dużo automa-
tów napompowanych i nakręco
nych rzymską sprężyną. Auto-
maci owi bezwiednie wyrządzają„|
ogromne szkody narodowi na-
szemu w Polsce i tu na wycho-
dztwie.

Niebrak takich -mniejszych
automatów i tu na wychodztwie,
a tak samo i w naszem miaste-
czku. Mamy kilkunastu takich
automatów #akręconych ręką
rzymskiego satrapy, który be-
dąc niemcem, kocha Polaków
również po niemiecku,

Polscy Automaci w naszem
mieście łamiąc konstytutie Sta-

  

 

   

 

nów Zjednoczonych, dorobili się
po parę tysięcy na prawie Voal-
steta, a teraz pozadzierali nosy
do góry na wzór swoich reym-

ich przewodnikówi strają się
zkodzić polskiej sprawie na ka

źdym kroku, nienawidząc wszy›
stkiego, co jest polskie, a nie
rzymskie.

Dobrana ta kompanja automa
tów ze swoim rzymskim kugla-
rzem, nie może przeboleć tego,
że większość Polaków w Wonn-
socket wyzwoliła się z pęt rzym

skich i nie zapisała swojego ma-

na ajryskiego biskupa,

tylko na lud Polski.

Starali się oni wszelkiemi spo

sobami nawrócić już _wolnych

duchowo Polaków do Rzymy, a

gdy im się to nie udało, po-

częli biotem na wszystko, co pol-

skie rzucać, oczerniając niezale-

źnych Polaków przed obcymi i

przed miejscową poli

szło wreszcie do tego, że wsz

kich w. Woonsocket Polakó

znano za pół dzikich. Bo poduaw

gdy inne narodowości w Woon-

socket mają wolność urządzania

różnych zabaw, przedstawień i

masowych zgromadzeń, to Pola-

kom tego nie wolno, bo władze

tutejsze uznały za podszeptem

rzymskich sługusów, że Pola-

ków trzeba krótko trzymać na

uwięzi.

Wobec tego zapytuję się was,

nikczemne karły, coście dobre-

go zrobili? Czy kłamstwa i o-

czernianie Polaków przed obcy

mi przyniosły wam chlubę -lub

jakąkolwiek kor Nie! -

Przeciwnie, wdolki któreście ko

pali pod braćmi swymi, sami w

nie padacie.

Lepiej zroblele, nędzne parob-

ki rzymskie, gdy zaprzestaniecie

rzucania kłamstw i oszczerstw

wstronę postępowych Polaków,

bo postęp jest strumieniem, któ

rego nikt nie zatrzyma w bie-

gu. Wam się zdaje być dobrze

w bagnisku rzymskiej ciemno-

ty, lecz. gdyby sig odwa

przybliżyć do zdrojw oświaty i

obmyli w nim swe błoto, to

bądźcie pewni, że dopiero wten-

cz poznalibyście, co to jest

szczęście.

Pomimo tego, że dusze wasze

są skarlale i czarne od brudu,

jest jeszcze dla was nadzieja, bo

w każdym człowieku jest iskra

dubugo, tylko trzeba znaleźć w
sobie ową iskrę. Więc dalej do

vstej roboty! Otnnmuxm się
ob-

  

   

   

      

   

   
  

 

  

myjeie sig z brudu,
znajdziecie w waszej piersi ową
iskrę, która rozpali w was oglen
miłości do tego, co jest uczciwe,

 

szlachetne, a przedewszyst
do tego, co jest polskie.

Obserwator.

wolność.

życie i mienie. Wolność polega na
cy dowolnie obranej.

go cierpienia. Dom i pożywienie

 

co? Odpowiedź bardzo prosta! Za
„ZDROWIE", Używanie wolności

 

Medical Center, instytucja, która
skutecznie uleczyłi tystące pacjen=
tów, jest prawdopodobnie jedyną w
Ameryce, która chront imigranta. Ce-
lem jej jest doplinować aby imigrant
był solidnie traktowany, aby nie pla-
cit wygórowanychcon, i aby sig do-
wiedział prawdy o jego zdrowiu
Medical Center ma JEDNĄ RA

 

  €,
Jak.

 

$1, dla wszystkich. pacjentów
byście się czuli. gdyby Wam powie-
dziano klepie, że cena artykułu

  

który chcecie kupić wynos! $
stępnego dnia, przyjaciel Was
ry przypadkowo wchodzi do sklepu
kupuje ten sam artykuł za $14, -Czy
nie czulibyście się źle z powodu prze-
płacenia, Lecz gdyby Wasz przyja-
ciel zapłacił tak samo jak | Wy, 820,
bylibyście przekonani, że jest JED
NA CENA dla wszystkich,

Zbytecznym prawie jest dodać, że
obsługa jaką otrzymują pacjenci w
Medical Center, jest znakomita, i że
ceny są nominalne, dla tego, że nie
szukamy ŻADNYCH ZYSKÓW. Opła.
ty wystarczają zaledwo na. pokrycie
wydatków prowadzenia lnstytacji 1
pracy edukacyjnej. Zwyczajna konsul.
tacja 1 leczenie bez względu na to
czy wizyta jest pierwszą czy nie, wy.
nosi $1 od wizyty. Cena ta jest ta
sama dla każdego pacjenta 1 każdy
pacjent zna to ceny, skutkiem ceny

MEDICAL

 

   

 

318 Lexington Avenue,

Jednym z największych skarbów tego świata, j
Aby być wolnym, człowiek gotów jest poświęcić nawet

aby uzyskać pełną wolność i niezależność.
polu bitwy, aby uzyskać wolność dla swych braci. Być wolnym, to
nie znaczy być wolnym od więzienia albo swobodnym na ulicy.
Wolnym - to znaczy być wolnym od wszelkich trosk i wszelkie-

(ootoszext®

WOLNOŚC

t dsobista

 

swobodzie ruchu, podróży i pra-
Niejeden naród stoczył bohaterskie walki,

Tysiące ludzi padło na

można kupić za pieniądze, lecz

pieniądze nie wystarczą dla uzyskania wolności i swobody. A więc
warta ona w jednym słowie -

i swobody polega na zdrowiu,

gdyż niema szczęścia bez dobrego zdrowia, a więc kto chce być
NAPRAWDĘ. wolnym, musi być pvedewszystkiem zdrowym.

nikt nie przepłaca, Ceny te są celo-
wo niskie. aby byly dostepne dla klas
biedniejszych. Medica! Center został
założony celem ntestenia pomocy jak
największej ilości ludzi. Jego idestr
i ele zostały uprobowane 1 polecone
przez ludzi na najwyższych stanow!
skach w kraju. W instytucji naszej
nikt nie potrzebuje się obawiać wy
zysku Wszyscy są traktowani z tą
samą grzeczność Chociaż obsługa
jest znakomita, ceny pozostaj» nie»
kie, gdyż nie chcemy robić żadnych
zysków. Chcemy nieść pomoc najwię-
kszej ilości ludzi, którzy wymogsją
odpowiedniego leczenia, n którzy nie
mową sobie pozwolić udać stg do spe-
ejalisty

Jeżeli Wam coś brakuje. niema son
su odwiekać z wizytą do nas. Sotki

ludzi niewiedzą, co ze sobą zrobić.

gdy chorują, Celem MedicaConter

jest da poradę tym ludziom 1 leczy

teh w najlepszy sposób, aby odzyska»
Ii zdrowie. Wten sposób chcemy
SŁUŻYć PUBLICZNOŚCI, Chociaz
życzeniem naszym byłoby zniknięcie
wszelkich chorób, równocześnie ser-
decznie witamy tych. którzy chcą ko.
rzystać z dobrodziejstw 1 ustug otia.
rowanych w Medical Center, aby sts
przekonali, że co mówimy jest pra
o

CENTER

 

(CENTRUM MEDYCZNE)

(blisko 38th St.)

GODZINY: - od ósmej rano do ósmej wieczór

W niedziele 1 święta tylko za porozumieniem z lekarzem.

Instytucja NIE zorganizo wana dla osobistego zysku.

New York City

a 

ZE WIATA

Nauczyciel zamordowany

' przez ucznia

BERLIN;25 lipca. - Kurt Kes-

ler, lat 17, student 7 klasy gim-

nazjalnej został aresztowany pod

zarzutem zamordowania swego

profesora dla zdobycia 5 dol, któ

re znalazł w kieszeni zamordo.

wanego. -Aresztowany -student

przyznał się do zarzuconej mu

zbrodnii najprawdopodobniej zo

 

 stanie skazany na śmierć.

Trocki uczy się po japońsku

TOKIO, 23 lipca. - Powra-

cający po dłuższym pobycie w

Rosji Tamiji Naito, członek ro-

syjsko-japońskiego towarzystwa

wzajemnej pomocy opowiada,

że Trocki uczy się języka Japoń-

skiego. Na dowód Naito poka»

zał wizytówkę Trockiego z na-

pisem Trockiego w języku ja-

pońskim, który brzmi: „Leo

Trocki jest przyjacielem Japo-

nii".
 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
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na wartościach:
dolarów nowych mebli

cla po zmiłonych cenach.

z kredytu Deutsch Bros.

 

Szpalty te rozgłaszają dobre nowlny
dla wszystkich tych, którzy się znają

Tyslące 1. tysiące
, najlepszego

gatunku -- produkta 'pierwszorzed.
nych fabrykantów - są tu do naby.

Przyjdźcie futro! Przekonacto się,
że każdy wydział w naszych cztorych
składach był odpowiednio przygoto-
ważym. Ponadto możecie skorzystać

ten dodaje uroku Was
dowany, wykończony wa:kolor

(item o gebinete
  

$100 Kemplet do Sypia
Jacy się z duże
n bu ralowei

ternce baweinianego

 

umi z 5 sztuk
nym dębie pibo koloru kości wod

zały, paytonierki,
) -gwa.

rv
ml 11 kie

tiie) skórze, Kanye okazja krowana. G la

Czy: słyszeliście
przez dłuższy ci

w rtoso«

j

 

 

 

 

W wypadku, gdybyście
ażebyśmy  przechowali
przez pewien czas,

 

Czy wiecie, że wszystkie theble
kupowane u Deutsch Bros. są
gwarantowane na życie?

Bezpłatne przechowanie mebli,

możemy
Wam w tym usłużyć darmo
BEZPŁATNA DOSTAWA.

Niema żadnej opłaty w dosta-
wieniw mebli w obrębie 100 mil. 40 co

domu Jak instr,

chcieli,
meble

Szarych

 

  

 

  

  

tle Komplet go dądalni z okresu Tudo

nac maceyn ego:
Wy

PLANIE SPŁACANIA
ŁATWEMI RATAMI?

Jeszclt nie możecio zapłacić gotówką
spłacać wielkie! sumam!, z przyjemnością
przediutymy \ezas spłaty.
zapłaty za tą usłuę

Postanswels DZISIAJ otwarzyć konto!
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W SPRAWIE ŚWIĘTAJĘZYKA

POLSKIEGO

I.
„A niechaj narodowie wżdy postronni

znają,
Że Polacy nie gęsi, że swój język

mają".
Mikołaj Rej. 1845 rok.

W (rzech artykułach podniosłem w
„Nowym Świecie" projekt stworzenia
swięta języka polskiego". ,. Wiem dobrze,
jak niewdzięczną roldia wszelkich kultu.
ralnych zamierzeń: jest: wychodztwo pol
skie. Nietyle, aby rola kamienistą była,
jeno, że za siewcą włóczą się po polu zło-
wrogie wrony księże i gawrony paraf jalne
oraz zwykłe świnie łapichłopskie i ziarno
rzucone niszczą, Wiem także jak wyczer-
„paną i bezsilną, gadatliwą a bezczynną jest
"ta lepsza część wychodztwa, która łajdac»

  

   

   
twemnie trzyma, za to wtrzebieńcówob. |
fituje. Sprawa jest jednak tak ważna,
zwłaszcza wobec rosnącej wciąż, a przez
wrogówutajonych Anetki wciąż rozdmu-
chiwanej w celu jej osłabienia niechęci do
wszelkich ras i narodów za wyjątkiem an-
glo-sasow, że na wezwaniu zaprzestać nie
mogę i tak samo jak to robiłem przed woj-
ing, wciąż wzywając do przygotowywania
sig do zbliżającej się Niepodległości, ośmie-
szanej przez ludzi słabych lub złych, tak
samo do sprawy święta języka polskiego
'będę wracał i wracał.

Dlatego w pierwszej linji zwrócę się
jak i w roku 1910 i pewny jestem, że z ta-
kim samym dobrym skutkiem do najstar-
szego z nas wszystkich i najbardziej powo-
lanego do zabjerania wtej sprawie głosu,
czcigodnego profesora Tomasza Siemi-
radzkiego, oraz do redakcji pism: Dzien
nika Ludowego, Wiadomości Codzien-
nych i Dziennika dla Wszystkich, zawsze
wiernie stojących na straży kultury pol.
skiej. Zwracam się o współpracę, 0 propa-
gowanie myśli święta i o pomoc w orga-
nizacji.

Streszczam tu powodyi cele, dla któ
rych uważam święto języka polskiego w
Ameryce za niezbędnie potrzebne, tak w
interesie Polski, jak i Ameryki.

Każdy język jest wskaźnikiem kul-
tury narodowej. Odbija ją się w nimideały,
historyczne dążenia i życie umysłowe
dego narodu. Tak, kto język francuski do-
kładnie pozna, wgłębi się w jego budowę,
w jego swoiste wyrażenia, ten mimowoli
uczysię ostrego postrzegania zjawisk, do-
kładności określeń, ścisłości i jasności my.
ślenia, Nabywa odwagi myśli i czci dla
prawdy, umiłowanie nadewszystko wolno-
ści a jednocześnie szacunku dla kultury.
Wpływ francuskiej myśli i bohaterskiej
literatury encyklopedystów znać na całej
historji amer s i na nie-
śmiertelnej Deklaracji Niepodległości. -I
zisiaj jeszcze ponownie nawiązane czasu

wojny stosunki z Francją, wpływ Pary
ża na Amerykę uratował Amerykę od zu.
pełnej prusjanizacji, tak umiejętnie pro-
pagowanej przez międzynarodowy .kapxluł
(inansgwy pod pozorem obrony nieszczę:
snych,#niewinnych i pokój miłujących
niemców przed ludożercami francuskimi
o białej i czarnej skórze.

Język polski jest językiem jedynego w
Europie kontynentalnej narodu za wyjąt-
kiem Szwajcarji, który od piętnastego wie-
ku żył życiem ludzi wolnych, ograniczył
do zera władzę królewską, prawie cały czas
uznawał wolność sumienia i w tej wolno-
gci wzrastał i formował. A po utracie nie-
podległości zyskał język polski całą gan?
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uczuć wyrażających najszczytniejsze uczu
cia pełnego poświęcenia patriotyzmu, u-
miłowania wolności i idealizmu społeczne
go, że dzisiaj jest bodaj jedynym żywym
wciąż wzrastającym skarbem uczuć altru-
istycznych, prawdziwą odtrutka na egoizm
zwierzęcyi płytki materjalizm pruskiej fi-
lozofji, szerzący się jak zaraza w Amery-
ce Nadto język polski jest bodaj najbo-
xatszym pod względem ilości słów, wyra-
żających wszelkie odcienia harw i dźwi
ków w przyrodzie obok jasności i ścisłości,
równej francuskiemu

Zmarnowanie, splugawienie tego skar
bu przez obojętne przypatrywanie się jak
wychowankowie szkół parafjalnych zamie
miaja go na obrzydły i plugawy żarwon
whetta polskiego w Ameryce, winno spot.
kać się z oporem wszystkich kulturalnych
ludz

  

  

   

Wcelu obrony tego języka ustanawia
my święto języka polskiego.

Bronisław D. Kułakowski.

   
Pokłosie Polityczne

 

 

Zmieniają się obyczaje na świecie.
j w Anglji doprowadza do roz

jne partje. Stary zwyczaj
parlamentarny wymagał od gabinetu, aby
w razie odrzucenia projektu rządowego
podał się do dymis W ostatnim roku,
swego panowania, gdy było już krucho,
Lloyd George, pierw o ile pamiętam,
dał przykład niestosowania się do starego
zwyczaju. -A teraz Labor Party ku złości
Lloyd George'a zrobiła z tego: precedensu
system. Oto zawczoraj po dziewiątej z ko-
lei porażce w głosowaniu nad bilem miesz-
kaniowym Wheatley'a, gdy poprawka kon-
serwatystow przeszła przeciw głosom La-
bor Party, gabinet MacDonalda przeszedł
do porządku dziennego. Laborytom chodzi
0 sam bill, a nie o szczegóły. A wszystkie
odrzucone wnioski tej partji, będą pod
nowych -wyborów znakomitym .na
dziem propagandy. Masy będą wiedziały,
jakich reform nie chciały klasy posiada
jące.
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We wtorek amerykańska socjalistycz
na parlja jednogłośnie wyraziła swą z«o
dę na kandydaturę senatora Wheclera na
Wice-prezydenta Stanów Zjednoczonych.
Jest to uchwała wielkiego znaczenia, Wy
kazuje zasadniczą zmianę w taktyce S. P.
w. polityce wewnętrznej, zmianę, której
każdy rozumny człowiek winien tylko

s Wrocimydo tej sprawy w ar
ilnym. -Dzisiaj podkreślamy

ze życie polityczne Ameryki zaczyna wy.
rastać

-

z dawnych nieruchomych form,
które naostatnich dwuch konwencjach da
ty nam obraz znakomitej masz my u repu-
blikanów, ale zupełnie skamieniałego ży.
cia, a u demokratówobraz gorszącego roz.
stroju. Nie mogło mdłe ich ciało w yirgy
mać pędu Wilsonowskich planówi poszło
na dziady. Kandydatura Lą Follette'
tylko epizodem w rozwoju prz
robotniczej Ameryki,

# *

 
 

   
  

 

a jest
ej partji

 

#

piasto-
i na-

o armji. Oto

SKUTKI demoralizacji rządów cwych są zatrważające, kaniul—;< APIHĘSĘSzwał rzecz po imieniu w stosunku d
chciano wciągnąć armję do polityki. I zn zenoby armię polską, gdyby wporę nie zlikwidowa.no bzenfy'ckiego i nie powołano gen. Sikorskiegona tru-metra wojny.

-

Minister jum oświaty

.

jestzupełnie zależnym od polityki Reymu. Ministe-rjum Spraw Wewnętrznych jest na usługach re.akf jej tylko służy, odbijając poglady rusofil-alga tej grupy, co pociągnęło za nohakłalkę nie-poz-ądaną z mniejszościami narodowymi, Obecniepolityka dzięki kilku chjenistom na posadach mi-
1115'me wkroczyła do ministerstwa
Wości,

W byłym zaborze rosyjskim, gdzie niema

 

 

  

 

sprawiedli.

is ; wdzfow_ przysięgłych, załatwiono się szybko Se-
dziowie koronni słuchają pokornie rozkazów. Też

 

same sądy i cif sami prokuratorowie, którzy: nie
chcieli za nic spełniać swych obowiązków i nie
wytaczali spraw oszczercom i potwarcom Naczel.
nika Państwa, skazują dziennikarz polskich na
wielomiesięczne więzienie za krytykę już nietyl.
ko ministrów, ale niższych funkcjonarjuszy. Ale
w byłym zaborze austrjackim, gdzie istnieją są-
dyprzysięgłych, reakcja nie czuje się łwzpieunś.
Procesy związane z. listopadowymi zaburzeniami,
nabrały innego znaczenia, gdy ietlone zostały
w jawnej rozprawie. Kończyły się zazwyczaj u

niewinnieniem, Wszyscy oskarżeni w sprawie

Tarnowskiej zostali uznani przez pi exlych

za niewinnych, Pasja niegodnych sędziów koron-

nych zwróciła się przeciw przysięgłym. W oba-

wie, że proces krakowski skończy się także unie-

winnieniem, jęto szykanować sędziów pr o

głych. Lłodzono ich, nie dając odpowiednich śro-

dków na pożywienie, szkanowano, namawiano do

kłamliwego podawania się za chorych. Trudno
było zrozumieć, jaki cel miano na widoku. gdy

przedstawiciele urzędowi sprawiedliwości saboto-

wali. sprawiedliwość.
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RZĄD Herriot'a zerwał sto-

sunki z tak zwaną stolicą apo-

stolską. Krok rządu francuskie»

władykęwo rozgniewał rzy m-

 

  

 

ojcowską zemstę Francji, by

stało: adość słowom Chrys-

tusa uderzą cię w le-

wy policzek, nadstaw prawego".

Na czem-że ma polegać zem-

sta chrześcijańska rzymskiego oj

ca świętego? Ni mniej ni więcej,
tylko na antypaństwowej, bolsze›

wiekiej agitacji w nowo-odzyska-

nych prowincjach przez Fran-

cie. Święty ten za życia czło-

wiek, trzymający się dy. i>

wszelka władza pochodzi od Bo-

  

  

 

| wa, przez swych tajnych agen-

tów podburza ludność Alzacji i

Lotaryngji przeciwko Francji.

Zdemoralizowani przez Rzym

Mzatczycy dają do zrozumienia

rządowi francuskiemu, że jeżeli

nie będzie pokornym służką Rzy-

mu, to oni, / yes

Lje swoje skierują wstronę Nie-

miec.

   

Zachowanie się szefa między-

narodówki rzymskiej (nie mo-

skiewskiej) w stosunku do Fran- |

cji jest wymownym dowodem,

czem jest katolicyzm dla naro-

dowoś

 

  

państwo to służy Watykanowi

za podnóżek; natomiast gdy pań

stwo czyni krok w kierunku no-

woczesnego bytu państwowego.

wówczas żandarm watykański

podnosi zbrodnicze swą skrwa-

wioną rękę przecisko takiemu

 

 

Wprawdzie nie może |

on już dzisiaj urządzać wojen

krzyżowych, ani rzucać jedz

państwa na drugie, bo

warjatom i świętym nikt już

miecza do ręki nie daje, Pozo-

staje jednak intryga. I bronią

tą świętego kościoła

P

  

a

 

 

 

główa

je się - jak widzimy - dość |

chętnie.

Taki jest stosunek Rzymu do

Francji. A do Polski?

Rzym kocha Polskę dopóty.

dopóki w Polsce profesorowie

uniwersytetów i ministrowie

wraz z Prezydentem paradują

na czele procesyj ciała boskie»

wo, dopóki kobiety polskie po-

niewierają swą godność. klękają

na ulicy i ślinią z jakimś dzi»

  

kiem zadowoleniem górne koń- |

czyny -opasłych -urzędników

rzymskich, którzy nie wiadomo

pojakiego licha zjechali z Fran-

cji hurmem do Polski.

Ale niechno Polska pójdzie

śladami Francji; niech zerwie

kajdany -czwartego -za bo ru;

niech uktóci swawolę .mrowia

czarnego, toczącego Ducha Pol

ski; niech odetnie dopływ złota

do bezdennej kasy internacjona-

listów rzymskich, to zobaczymy

jak dobrotliwy iświętobliwy

papa bez wahania pokaże Polsce

swe starcze spróchniałe kły na

dowód miłości chrześcijańskiej.

jak pokazał je Francji. Wówczas

jego świątobliwość pa-pieska nie

cofnie się przed żadną nikczem-

nością. -Rązkaże -natychmiast

swym „ochrannikom" w sutan=

nach podburzyć lud przeciwko

państwu, zagroz! wojną domG-

wą (jak to już raz było). będzie

podszczuwał przeciwko Polsce

Niemcy, tak jak szezuje je prze›

ciwko Francji; nie pogardzi po-

mocą Sowdepji, skorzystałby na-

wet z pomocy samego djabla,

dyby wierzył w niego - byle-

by tylko Polska byla nadal stu-

żebnicą Rzymu i pośmiewiskiem

cywilizowanego świata.

   

 

 

   

 

Jak Polska praw swych, mie»

nia swego, godności swojej bro-

nić winna przed imperjalizmem

zgrzybiałego starca -watykań-

skiego, dają Jej przykład małe

Czechy.

  

Czech pan Mar.

dział w manifestacji klerykalnej

i przemawiał przeciwko republi-

ce czeskiej i prezydentowi Ma-

sarykowi. Naród czeski poczuł

się obrażony i dotknięty machi.

nacjami przedstawiciela pana

Ratiego i zażądał usunięcia tego

subjekta, _podkreśl

pan. Marssagi był ostatnim re-

prezentantem tak zwanej stoli-

cy apostolskiej.

  

 

Czechy umieją bronić swego

dostojeństwa narodowego i dla-

tego. choć znacznie mniejsze od

Polski, mają szacunek,w świecie.

A Polska? Polska chodzi z kół

tunem rzymskim na głowie i

wzorem zabobonnego chłopa po-

   

NA MARGINESIE DNIA

HAKI-SEY

dla państwa. Wspiera |

on państwo tylko wówczas. gdy |

 

 

leskiego boi się go obciąć, by

ją nie „połamało", A t pas

trzy na Polskę i śmieje się z

niej i lekcew ją. Smutne to

i bolesne dla każdego prawdzie

wego patrjoty polskiego.

 

  

  

 

Czesi natychmiast zareago-

wali przeciwko napaściom na

republikę i na prezydenta. A

Polska? Polska pozwalała kno»

wać klerowi i endekom prze

wko republice. Polska dopuś

do lżenia Naczelnika Państwa,

do obrzucania Pierwszego Pre-

zydenta blotem i kamieniami, i

wreszcie - do _zamordowania

swego Najwyższego Dostojnika.

1 ażeby hańbie narodowej stało

się zadość, Polska pozwoliła na

xloryfikację zbrodni i zbrodnia»

rza po kościołach rzymsko - ka-

tolickich.

Nie zdobyła się Polska na to,

by kres położyć orwjom bogooj-

iackim nie cho-

dziło tu nawet o stolicę

ską, a tylko o służalców spodla»

tych tej stolicy - endeków, któ-

rych Budowniczy Polski określił

jako karłów zaplutych na krzy.

| wych nóżkach. -Nie potrafiła

Polska ukrócić nędznego karła

| rodzimego. Czy potrafi uwolnić

się od międzynarodowego a świą›

tobliwego pasożyta"

czy Polsce odwagi"

| sobie Polska znajdzie dość,

tylko znalazła dość odwagi.

Nie taki Rzym stras

swemi krwawemi kartami histo-

tile jak igo malują. Nie straszni

byli Polsce trzej ciemięzcy. Nie

strasznym będzie i czwarty. -

Trzeba tylko myśl o uwolnieniu

się Polski z pod czwartego zabo-

| ru jak najusilniej |popularyze»

wać. Gdy myśl ta wejdzie w

| krąg naszego codziennego my-

ślenia, wówczas Czyn będzie tyl.

ko logicznem następstwem tej

myśli,

| -A że tak będzie, to dowodzi

nam paniczny strach mrowin

kleszo - endeckiego przed poru»

niem podobnych spraw. -

Chcieliby stróże ciemnoty na

sprawy te rzucić zasłonę mil-

czenia. Próżne jednak zabiegi,

bo w Polsce coraz głośniej i co-

raz częściej będzie rozlegało się

hasło: Nie będzie miała Polska

pełni Wolności dopóty, dopóki

| nie wyzwoli swego Ducha, swej

| Myśli Precz z rzymskim zabor›

i ciemięzcą duszy i myśli ludz.

Z. POLSKI

ZAMACH BOLSZEWICKI

STOLICE MALOPOL

     

chociaz
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Lwów awa: wykrycia

zamaskowanej konspiracji „ukra

ińsko-bolszewiekiej", we Lwowie

wstrząsnęła: opinią :publiczną. -

Nieustannie informowano się u

nas o szczegóły polwornej kre-

ciej roboty morderczej. Zwroci-

liśmy się więc bezpośrednio do

Dyrekcji Policji m. Lwowa z pro-

Sbg o wyjawienie całej sprawy

Informacji -przedstawicielowi

Kurjera Porannego udzielił p. ko

mendant policji m. Lwowa.

Ca jakiem podłożu powst

In i działała ujęta ostatnio szajka
bombiarzy?

 

  

 

   

 

Tlo akcji terorystów jest

komunistyczne. W żadnym razie

nie mamy do czynienia z wywro
towym odruchem ruskiej Tudno-

ści.: Do szajki należą wprawdzie

ukraińcy, ale członkami jej są

także polacy, Są oni wszyscy ko.
munistami.

Z jakich. pobudek wszczęli
teroryści swą akcję?

+Prawdopodubnie jest to chęć

wywołania zaburzeń na wschod-

nich rubieżach państwa, Wpier-

wszym rzędzie chodziło o pozba-
wienie wojska miejscowego za»

pasów amunicji.

- Czy ukcja tej konspira

sięga na całą Wschodnią Mało-
polskę?

- Dotychczas nie ustałono do-

kładnic tego, Zdaje się ze tere-

nem jej działania był tylko
Lwów

-- Codotąd wykryto w tej spra
wie

  

  

   

 

    

raz po zadważeniu podło.

zonej bomby i po usunięciu nie-

bezpieczeństwa ujęto podejrzane.

go o udział w zamachu niejakie»

go Ditricha funkcjonarjusza ko-

Iejowego. Nazajutrz aresztowa»

no jeszcze czterech osobników na

leżących do spisku, którego ce-
em miało być wysadzanie w po-

wietrze budynkow wojskowych.

Między: aresztowanymi znajduje

| się Sołonenko zredukowany funk

i cjonarjusz krajowy.
-- (Czy dochodzenie już ukoń-

i czono?
- Jeszcze śledztwo jest w to-

  

 

   

 

ku. Zatacza ono coraz szersze krę
gi i narazie bliższych informacji
udzielić nie mogę -- znktyu‘zyl
p. komendant ;
Sprawa jest bardzo poważną.

Niedawno pisma ryskie przynio»
sły wiadomości o całej sieci ja.
czejek bolszewickich we Francji,
opasana jest takąż siecią szpie›
goską i Rumunja, nie mówiąc już
o Rzeszy Niemieckiej, gd
się od agentów moskiewskiej mię
dzynarodówki.

Polska nie jest wolną od tej
największej plagi obecnej chwil.
Dowodem tego są raz wraz wy.
krywane bandy szpiegoskie i
fry: komunistyczne. Udaremnin-
ny zamach we Lwowie dowodzi
o wzrsstaniu siły agresywnej ak-
cji komunistycznej
Aresztowani: teroryści Iwowscy

mają być stawieni przed sądem
doraźnym we Lwowie.

  

   

     

 

 

  

 

Czytelnikowi: W. D,
obywatelu, nauczcie się isać po
pwisku, m dopiero później. zacznijcie

   

  

Biorąc ogólnie, szanse przyjazdu. #9
bardzo mate, w 'stanse (praktyki je.

mulefsze.
Zo nadesłany datek ma dzfec!

farmy dziękujemy,
na
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BANKOWOŁC PRZEMYSŁOWA
Zasoby przeszło $20,000,000

Potrzebujecie Pieniędzy?
na

Wakacje - Wydatki Domowe -
Do Interes

POZYCZCNE - 129 do 13,000
nw termin do jednego roku
cając miesięcznie lub tygodniowo

The Morris Plan Company
of New York

Główne Blur, 261Broadway, N. V, |
Fille w N. Y.s - Fille w Brooklynia
1 Union Sn 26 Court Street
26117, St. 804 Manhattan Ar
3 rand St 1658 Pitkin Avenue

f zgłoście sie tub po kseerke, "Jak Potyeryé Pieniad

   

 

 

pisać do gazet. Oceniamy w zupel- Pod dororem State Banking Dept
nosci Wasze dobre chęci, ale „mysli JOHEHE Se Gda
Waszych zamieścić nie możemy, ze prosiwnw tub okolic niech sięwzględu na słabą formę sh oot

zytelnikowi M. R, z Rome, N. V.
rrad Stow. Mech Pol. e ---

 

 
mieści się obeenie w Detroit, Mich.,
2101 Forest ave.

 Czytelnikowi N, S. z Brooklyn
Możecie syna tu urodzonego sprow

  

dzie z powrotem do Ameryki poza N A JN I Ż S Z Y C H
kwotą, Zwróćcie się z tą sprawa do | dywa

catelsi are. Bus | NY, naci, orkę.Klubu Obywatelskiego, 322 Fu L AN
Srath Street, New York City. w, TS

kok zA GOTÓWKĘ LUB NA szŁATY
Czytelnikowi E 8. z Bostonu: -

Dajcie, obywatelu, sobie 1 wierszom
spokój Nauczcie się plerwej. pisać
poprawnie po polsku, zanim zacznie
cie psać do gazet

Czytelnikowi St.F. z Bronx. -
Korespondencja Wasza dotyczy zbyt
spraw osobistych 1 dlatego nie mo-
zemy jej. zamieścić

Czytelnikowi J. $ z Niagara Falls:
Nie widząc Waszych artykułów nie
możemy Wamodpowiedzieć, czy będą
zamieszczone Przyszlicie, a zobaczy:
my i Wy tes zobaczycie, czy tędą
zamieszczone

 

   

  

  JEDYNY PoLski
SKŁAD MEBLI

roraca ro CENACH

135 AVENUE „A"(pomi r 1 *) siek,City
 

Yo y
Telefon Dry Dock 5248.
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FUTRA *
ZAMÓWIENIE

SZYJĘ
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki | reparacje tako.
wych. - Przyjmuje pracow.

nia kuśnierska
A. ROŻEK

327E. 14 St., New York City
 y Kow. a -

Polntormujele się na pocrele, dlacze-
go nie dorączają Wam gazet, wysy-
Innych pod wskazanym przez Was
adresom Na wszystkie listy Wasze
odpowiedzieliśmy, lecz zostały zwró-
cone Dlaczego? Dowiedzcie się

Jednocześnie wysyłamy do
list. Próbujemy po raz trzeci

Polish Club w Springfield. - Po-
dajcie dokładny adres, bo poczta sta
je zwraca gazety wysyłane na adres
dotychczasowy

Was

Czytelnikowi WU. z Filadeli-
Odpowiedzieliśmy na Wasze pytanie,
lecz widocznie nie zauważyliście od-
powiedzi

Zn słowa uznania serdecznie dzię-
kujemy
Ze sprawą swoją zwrótcie

Klubu. Obywatelskiego, 322°E
St. New York City

sig do
ath   

Cryteinikowi J.N. z New Yorku:
Must zostać wliczony do kwoty. Po.
nieważ niema państwa ukralńskiego.
przeto lekarz ów musi być wliczony
do kwoty polskiej lub rosyjskiej -
zależnie od tego, czy jest obywate.
tem polskimś czy rosyjskim
Wstanie New York pozwolenie pr

ktyki lekarskiej mogą otrzymać tyl.
ko ci lekarze, którzy są obywatelim!
lub przynajmniej mają pierwsze pa-
piery obywatelskie „By otrzymać po
zwolenie na praktykę trzeba zdać e-
gzamin, jest rzeczą trudug dla cudzo
ztemców

  

 
 

 
ADWOKAT 1 NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER
233 East 14th St, N. Y. C.
Sprawy Krajowe i Tutejsze---

POLSKA LECZNICADr. Michat A, TogolewiesPOLSKE Leica86 Second Ave., New York CitySPECFALNose
Leczęme elektrycznością idjagnozą za pomocą

Promieni „X".
GOIDDZLNY PRZYJĘC."

*
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LECZNICA: ZĘBÓW
W nowym tym zakładzie stojącym
bezwarunkowo na wysokości swe.
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CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

   
(Ciąg dalszy.)

Lecz Tarnawicz powtarza z uporem:
- Pani nie wie nle:
Władka się czerwieni widocznie ze złości.
- I nie ciekawam... Zobaczymy, co ojciec

powie! Właśnie idzie... .
W kuchni słychać szybkie kroki Zebrow-

skiego. Nie idzie, lecz biegnie, Na twarzy płoną
mu dwie prawie siwe plamy.

Ubrany, w palcie,  zmoczony,
się na chwilę w jadalni.

- Gdzie Mundek? - pyta.
Tarnawicz zbliża się. Jest zdecydowany, To

widać. Zyły mu nablegly na 'Skroniach. Jego a-
nemiczna twarz nabiera jakiejś stanowczości i
odwagi

- Proszę pana dobrodzieja...
niego pójdzie. ja muszę powiedzieć...

- Kawaler kto taki?
- Kolega Mundka.
- Ten z trzeciego piętra, co to pani dobro-

dziejka.... - wtrąca szybko Władka, a potem
zwraca się do Tarnawicza:

- Niech kawaler nie zastępuje drogi panu
dobrodziefowi. Co to znównowego?

Lecz Pita znów wyniosłym gestem odsuwa
ją na bok. .

- Tatko! -mówi, stając przed drzwiami
galoniku - nim pójdziesz do Mundka, wysłu-
chaj, co cl pan Tarnawicz ma do powiedzenia.

-- Tak... tak... - podejmuje szybko Tarna-
wiez - ja powiem krótko, Pan szanowny nie
może gniewać się na Mundka. Pan szanowny
rozumie... on się dla całej klasy poświęcił...

Panuje chwila milczenia.
Jest to jeszcze niejasne, a przecież jakby

jakaś zorza, jakiś bląsk bije z tych słów.
Jakto? jakto?.. wyrywa się wreszcie ze

zbielałych ust Żebrowskiego
- Pan wie... my mieli ciągle prześladowa-

nia od Korffa. On nas tak gnębił, tak prześlado-
wa.. My zrobili, co mogli. Nic nie. pomagało.
Nam życie zbrzydło. My znów wiedzieli, jakie
będą cenzury. A potem to zachowanie się wzglę-
dem nas! My się jak skarżyli, Nic. Groch na
feianę, Tak my myśleli, że jak się stanie wre-
szcie jaka straszna rzecz, to wreszcie klasę od
Korffa uwolnią i nas oswobodzą odtakiego prze-
śladowania, My chcieli coś zrobić... niewiedzie-
liśmy co. Ale Mundek sam powiada: trzeba że-
by się który z nas w klasie na godzinie zastrze-
I... My się przelękii, A on mówi: „Ja to zrobię"!
1 zrobił.

Żebrowski aż oparł się o ścianę.
- Dlaczego... on?
Tarnawicz oczy spuścił. Chwilę milczał. -

Wreszcie cichym głosem wyrzekł;

zatrzymuje

nim pan do

- On jeden miał odwagę. Poświęcił cię za
nas wszystkich. .

- Za wszystkich!... -powtarza Zebrowski.
I znów milczenie.

 Nikt nie płacze. Wniczyich oczach łez nie-
Ima, tlko serca biją przyśpieszonym tętnem.

Poświęcił się dla wszystkich...
Oto jest ten Czyn wielki, to jest to poświę-

cenie nie poszukiwane mozolne, aby uczynić za-
dość wewnętrznej potrzebie, lecz ofiara taka,
która obejmuje sercem całe światy i trupem
młodym pada na stos ofiarny.

I zdawałosię tym wszystkim, którzy milcze-
11, że stoją na samym szczycie wyniosłości du-
chowej, a przed nimi otwarto wrota ogromnego
Tumu i ze wnętrza tej niedostępnej dla nich Swig
tyni bije fala Światła prawdziwego, wielkiego
dobra dla dobra, szlachetności dla szlachetno-
ści samej.

I wrota te przed nimi otwarło to wątłe dzie-
cko, które szło wobjęcia śmierci, walcząc nadlu-
dzko z silnym przywiązaniem do życia, to dzie-
cko skrwawione i ciche, które, wpatrzone w
Ideal, otulito się, jak skrzydłami, ciepłem poświę-
cenia tajemniczego i beziterosownego.

Nikt nie płacze.
W niczyich oczach łez niema, tylko serca

biją przyśpieszonym tętnem.
jeee eryk

Tarnawicz zaczyna mówić
głosem: ,

- Na godzinie... Korff dokazywał więcej,
niż zwykle... Jakby się uwziął, Ale my wszyscy
patrzyli tylko w Mundka. Bo wiedzieliśmy, że
to... będzie dzisiaj, Mundek podszedł do osta-
tniej ławki i tam usiadł, a taki był blady, jak ścia-
na. Ja poszedłem za nim. Usładłem obok. Bła-
gam go jeszcze, aby dał spokój. On mi nic nie
odpowiada. Zęby zaciąła patrzy wciąż tylko w
Korffa. Wreszcie jak już czwartego Korff prze-
walll, tak Mundek dobywa z kieszeni rewolwer.

Zebrowski się rzuci:
- Zkąd: wziął?
- Nie wiem... Kupi.
- Za co? za co?...
Pita czuje, że blednieje. Ona wie za co. Ten

kubeczek srebrny, ta papierośnica, wczoraj przez
Mundka wzięta; tak, tak, to za te pieniądze.

Tarnawicz mówi dalej:
Wyjmuje rewolwer... otwiera usta...
Zebrowski dyszy. Pita zakrywa oczy ręko-

ma.
- Otwiera usta, kładzie w nie rewolwer...

Ja go wtedy szarpię za rękę. Strzał poszedł w
bok... przebił policzek... Kula gdzieś zginęła...
Mundek zemdlał... Zanieśli go do pokoju nau-

przyciszonym

 

 

czycieli... Tam był inspektor...
gotowie... i to już wszystko!

Pita patrzy na ojca, Widzi, że ta jego nie-
ruchoma, jakby drewniana twarz ma wyraz jej
nigdy nieznany. Małe oczy, zwykle szklane i bla-
de migocą pod drégcemi powiekami. Bez słowa,
odsuwa Tarnawicza i chwiejnym krokiem idzie
ku drzwiom saloniku. Wszyscy się usuwają przed
tym ojcem, który ma w sobie cały Majestat bó-
lu i trwogi,

Oto wszedł do pokoju. Stanął chwilę i pa-
trzy na Mundka, który swe ogromne, tajemnicze
źrenice skierował ku ojcu.

Patrząc na siebie długą chwilę, Nie mówią
nie słowami, lecz wzrokiem porozumieli się, od-
czuli wreszcie i dusze ich wybiegły kuesobie,

Syn wyciąga wreszcie powoli rękę, bladą,
bezsilną.

I oto dzieje się rzecz wielka i wzniosła,
Ojciec do tej ręki przypadł...
I całuje ją!,

przyjechało Po-

  

 

1 dlatego rękę syna - całuje ojciec!

XII
- Panno Józefo!...
- A to pan! Niech pan wejdzie.
Tarnawicz stoi nieśmiało na progu kuchni
- Ja chciałem... chciałem.
- Proszę. niech pan powie - mówi Pita,

cała jakby zorza od blasku delikatnej różowej
barwy nowej swej bluzki.
- Ja chciałem pani powinszować.
- Al
Dziewczynka uśmiecha się milutko. Tak,

tak - dziś dziewietnasty marca, święty Józef
- jej imieniny. Od matki dostała bluzkę, ojciec
dał jej rubla, Edek chciał jej coś doć. ale nie miał
za co kupić, a Mundek jeszcze nie wychodzi,

dzi wfotelu, cały oblepionyplastrami
po lewej stronie twarzy,

Niewesole ma Pita imieniny. Jakaś stra-
szna tęsknota za ubiegłemi latami ścisnęła jej
serce. Schowała rubla, ubrała się w bluzkę, a
mimo to tak jej smutno - tak bardzo smutno,

Nagle rozjaśni asię przed nią świat,
Tarnawicz, który dotychczas krył coś po

za plecami, wyciąga nagle rękę, Oto trzyma w
niej doniczkę hjacentów. Białe, wonne, jak ka-
dzielnica, Listki zielone cudowną, wiosenną, pra-
wie przejrzystą zielonością.

Dziewczę wyciąga ręce:
- Hjacenty!...
- A! to pani lubi hjacenty?
- Nad życie,
- Jak to dobrze... ja tak się bałam...

| -- To dla mnie?
- Tak!... Niech pani przyjmie... niech pani
odrzuca... to razem z życzeniami...
- Ale..dlaczego pan mi daje kwiatki?

Ja nie wiem.., ale (przecież... przechodzi.
łem... widzę tę doniczkę i myślę, że tylko pani,panno Józefo, może mieć te kwiatki. Tak mijakoś panią przypominały... Niech pani się niegniewa...

Głos mu zamiera. Drugą ręką obciąga swąuczniowską bluzkę, przestępuje z nogi na nogęJą ogarnia jakieś dziwne rzewne uczucie wdzięczności, Ten kwiat, to była właśnie ta wiosna,do której ona tęskniła, ten dar, nie taki codzien-ny, jak ów rubel ojca 1 bluzka matczyna,
Bierze więc doniczkę z hjacentem i zanurzaswój różowy nosek pomiędzy biel kwiecia,
- Ach! jak pachną, jak pachną! - mówiz rozkoszą,
Tarnawicz uśmiecha się radośnie,
- Podobają się pani?
Wyciągnęła ku niemu rękę. On szybko o-tarł swoją rękę o bluzkę i pochwycił długie,wąskie palce Pity

 

  
  

 

 

 

  

Szastnął niezgrabnie nogami i szybko wy-szedł z kuchni,
Pita została sama że swoimi hjacentami,-- Co teraz z nim zrobię? - pomyślała za-klopotana - mama będzie się gniewała. Choćprzecież cóż złego? Żeby to był dorosły utężczy-zna, ale to uczeń, a potem kolega Mundkowy...Mówi mi: „Panno Józefo" - tak miło! Terazcoraz częściej mnie nazywają „Józią", ale niktmi nie mówi „panna Józefa", on pierwszy,Patrzy znów na kwiat, wciąga w ruchomenozdrza jego woń rozkoszng.
- Tyśliczny, ty biały, ty cudzie... - mówido niego, a głos jej mh te bezwiedne intonacje,które kobiety pieszczotliwym słowom nadawaćumieją. >
Niektóre kobiety!
Takie, jak panna Józefa!
- Ale co ja z tobą zrobię? - kłopoce siędalej - przeczuwam, że mama się będzie gnie-wała, Może cię wyrzucić? ... Tembardziej, że oTarnawicza,
Bo Tarnawie; choć teraz już ma prawo

wstępu do domu Żebrowskich, nie cieszy się u
Tuśki łaskami. Nie okazuje mu tego ze względu
na wdzięczność, jaką mu winna za uratowanie
życia Mundka, lecz Pita subtelnością swoją do-
skonale to odczuwa.

(Ciąg. dalszy nastąpi.):

   

| sie i wytoczyć przeciw

 

 

 
 

 

W światku arystokratycznym obchodzono hucznie wesele J. Whiteny i panny Payson, których
widzicie na fotografi
 

WiadoEoścł z Polski
RZĄD OSTRO POTĘPIŁ MA.]CHINACJE SOZANSKIEGO Dyscyplinarka i dochodzeniekarne przeciw prok. So-zaskiemu
WARSZAWA, dn. 8 lipca -W dniu 8 lipca posłowie PPS.odbyli konferencjęz premieremGrabskim i ministrem sprawie-dliwości Wyganowskim w spra-wie ustaw, zakazującytyk prokuratora _SozaNa konferencji obecny był marszałek Sejmu Rataj. Rząd za-powiedział wydanie w tej spr

 

  

 

  

 

wie specjalnego _komunikatuPo przeprowadzeniu śledziwajyscyplinarnego -ma -zostać

 

wdrożone przeciw prokuratoro-wi Sozaskiemu dochodzneie karne.Wobec ujawnienia w procesiekrakowskim niedopusze1 -karygodnych -oddz

 

no i każda praca musi być oplacona w nasz czas handlowy, aprzytem sześciu miesięcy czasuprzeciętny obywatel żyjąpracy swych rąk czy głowymoże poświęcić nawet dlawiedliwość

 

 

  
   

 

 
O SPOKÓJ NA GRANICY POL-

SKO - SOWIECKIEJ
WARSZAWA, 8 lipca.tą). Dowiadujemy się, że Radakomisarzy ludowych przyjęłatekst umowy z Polską wspra-wie likwidacji zajść granicz-nych. Umowa przewiduje, żewszy przyszłe konfliktygraniczne będą na miejsculatwione na podstawie porozumienia komendanta odziału granicznegoi starosty powiatu granicznego Polski. Umowa bę-dzie podpisana w najbliższymczasie w Moskwie,
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TRAGICZNA ŚMIERÓ -INWALIDY --,*
LWÓW, - Na

 

cu odbytymw sali Sokoła celem wyrażeniaprotestu przeciw

 

CUNARDDO POLSKI
AURETAnia(prtes Cherbourg lub Southampton)

JEZELI macie samier aprowadeićC krew Cas upurcle

 

    

 

powentem. do stanównach, ber wneledn naKeo. tonformacje zgłowćsię do lokalnegougenta tu

cuas Broadway,

urne; chen odwtedeid 0).tam nie dłuzej

NARO LiNE,

zamierzone- N

Now. York  

"***"»
5 STRÓNICK

usunięciu b. wojskowych zDomu fuwalidów po przemó-wieniu nacechowanem gorycinwalida Jam Kłos wydobył re»wolwer i celnym strzałem po-zbawił się *

 

     
Obliczają, że pszczoła-must

przefrunąć 43,776 mil aby
brajeden funt miodu, składa-
jący się z 29,184 kropli

BAŁTYCKO
AMERYKANSKA

LINJA
WPROST do POLSKI

Przez Gdańsk
S. S. ESTONIA - 30 lipca$. S. LITUANIA-20 sierpnia

ze-

 

 

   
ages abalugs wprost z New porado Ganeitierojekh Wondontdora odbić zzaTam i ipojemniew mNie) har inn wadam pectus

2) liez jazdy koleją przez kraje
$) Wytorne jedzenie w obfitej
3) Grzeczne2) Obrazki: ruchome10) Koncerty dzienne: orkiestry okrę»11) fpec oczekuje owprzyoywający

 

F -ponsku na kasłyparowa,2 W doekonie tylko kodury na 2. 45.1 8 osób, -- Polska. Kuchnln - Pol:ska alati. - Grictznn obetugn.Teraz vest seososnoseStosownie do nowego prawa. kat.as mote brome do hikls he 'prretiFoal Toh drożej, "Postales" potli Wydaje togd Po tal.sre intormacle, lib" promone retonc donaren agents fio dowww.
Baltic America Line
9 Broadway New York

 

 
    przez podprokur. Sozatiskiegona ławę przysięgłych wkierunkuzerwania rozpraw |zapomocysztucznego -zdekompletowani+składu ławy pi jęgłych, -mi-uisterstwo sprawiedliwości po-leciło niezwłocznie władzy pro-kuratorskiej w Krakowie wfać podprokuratora Sozańskigo z dalszego udziału w proce-niemu |dochodzenie dyscyplinarne a o|ile będą ujawnione czyny kargodne, dalej zastosować repre-sje z całą surowością prawa.
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ROKOWANIA POLSKO - NIE-MIĘCKIE 
WARSZAWA, 8 lipca. (Pocz-(ą). Rokowania polsko - nie-mieckie toczące się w Wiedniuw sprawie opcji i obywatelstwawzwiązku z artykułami 3, 4 i 5małego traktatu weszły w sta-djum decydujące. Przewodni-czący Keckenbeck wydał terazw sprawach tych swój arbitraż,W dniu 10 bm. arbitraż ten bę-dzie posiadał charakter definty-wnego rozstrzygnięcia, .Ustalion tylko zasady prawne a niepoda praktycznego rozwiązaniakwestji spornej.

  

     

 
PROCES KRAKOWSKI MOŻENIE SKONCZYG siĘ NIGDY
Austrjacka » procecura sądowadoprowadza do absurdu 
KRAKÓW, dn. 10-g0 lipca. -Ostatni „strajksędziów przych (i oskarżonych) w pro-cesie krakowskim zwrócił uwa-50 na niebezpieczeństwo zupel-nej przerwy, jaka grozi tej roz-prawie. Mianowicie ława przysięgłych wyczerpała już swoje, rezer " - po zachorowaniaslego Weissa

  

   m > edi zastępca Wolf --ostatni, żel teraz jeszczeIdg. pr zachoruje -lubjaki iny wypadek mu przeszko-dzi w przyjściu do sądu - aproces sig zanosi Jeszeze na pa-rę miesięcy - to rozprawa bę-dzie musiała być przerwanąWtakim wypadku procedurawymaga powołania nowej la-wy przysięgłych.Przed nową zaś ławą, znowuw myśl przepisów o procedurze1 ; cała rozprawa musibyć prowadzona od początku imown mote trwać kilka mie

 

 

  

  

y.
Wobec tego wszystkiego wsferach prawniczych i sądo-h krakowskich poważnie Ii-zą się z ewentualnością, że proces krakowski „naturalnymsposobem" nie będzie mógł nigdydojść do koca. Chyba że -- mi-nisterjum sprawiedliwości (cowłaśnie jest w toku rozważań)przyzna sędziom _przystęgłymtukie djety, które będą w sta-nie utrzymać ich przy niezmien  nefn zdrowiu przez jakie trzymiesiące.
Ostatecznie, o to był strajk -

 

 

 

Chas. Kosches

SKŁAD MEBLI
14 ul. i 1-Ave. New York City

 
 

  

 

Wielka letnia Wyprzedaż

=- . M EBL I =:
W GORĄCE DNIE LETNIE WYGODNE MEBLE SA NIEODZOWNE. OLBRZYMI
WYBÓR PO CENACH PRAWDZIWIE NISKICH ZNAJDZIECIE ZAWSZE W, NA-.
SZYM SKŁADZIE, GDZIE WIĘKSZOŚC POLAKÓW KUPUJE SWE MEBLE
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Kompletne
urzadzenie
sypialni od

Ten wspanialy kom-
plet do salonu . . . .

Kt-Jmpletne urządzenie jadalni 10 sztuk od $198 ,.
v4

  

  

   

  

 

    

 

 
 
GRAMOFON

od $79.00

 

. TYGODNIOWO

OTWIERA KONTO: -$

  

 

 
 

SKŁAD NASZ JEST OTWARTY W PONIEDZIAŁEK -
I SOBOTE WIECZORAMI   

 
 

    



 

 
b _STRONICA

 

NOWY _SWIATNIEDZIELA, 27 Lh’CA (SUNDAY, JULY I27,) 1924,

 

- WYDANIE NIEDZIELNE .

 

' BROOKLYN

INDUSTRIAL

PAGE B R 0 0 K L Y N

 BROOKLYASKA

STRONA

u . RANDLOWA

     

 

TOW. ŚPIEWU „LUTNIA" W BROOKLYNIE, N. v.
urządza

J6-TY ROCZNY WIELKI PIKNIK :

Połączony z grą w kręgle i różne inne niespodzianki

W NIEDZIELĘ, DNIA 27-60 LIPCA, 1924
Początek o godz. Ż-ej po pot. - Muzyka prof. 3, Mroza

W CYPRESS HILLS PARKU
Cypress Ave. i Fresh Pond Rd., Brocoklyn, N. Y,
CENA BILETU to CENTOW 2 WAR TAX

DOJAZD DO PARKU
wood, następnie Cypress

 

- Bushwiek Ave. krę lub Elevator do Ridge
Hill. karą do Parku.

 

    

Do członków I-go Oddz.
Zw. MŁ. Pol.

Koleżanki i Koledzy!

KIEDY TO BĘDZIE?

W sobotę 2 sierpnia odbędzie
się wielki piknik urządzony przez
Komitet im. Józefa Piłsudskiego

Piknik odbędzie sig. w. Bohc-
mian Park w Astoria, 1.. l bez,
względu na pogodę. gdyż oprócz |lę dnia 27-go b. m

parku, wynajęto i obszerną salę, |Hills. parku

na której będzie można twńczyć

do woli
Poraz pierwszy urządzony bę-

dzie KONTEST PIĘKNOŚCIa

na programy Składają się różne

niespodzianki.

Gwarantujemy,

ubawicie.

Każdy członek Komitetu będzie

się starał, aby goście bawił się

bez przerwy.
Jeszcze kilka dni.

Pamiętajcie.

 

36-TY ROCZNY PIKNIK

 

że się dobrze

ku LUTNT

E, Brachocki, prezes.

A. Salik, sekretarz

WIEŁ

  

FRANK WENC
Kontraktor elektryerny. wyhopule
moos

po umłarkowanych cenach

102B - Eckford St.
Brooklyn N. Y

Triston Greenpoint 6818

mi

 

  
 
 
 

urządza w. niedzic-

w Cypress

Wrywamy Was ty drogy Kole-

zanki i Koledzy, wbyście jak naj.

liczniej poparli ten piknik. Niech

nikogo z Was nie braknie w nie-

dzielę dnia 27-go b. m. na pikni.

Z koleżeńskiem pozdrowieniem

KA WYCIECZKA KLU-

Kościuszko Polish American

Citizens Club, siedziba którego

ci się w Domu Narodowym

Polskim pn. 261 Driggs Ave.,

Greenpoint, urządza wielką wy-

  

'The Lincoln Savmgs Bank of Brooklyn
531 Broadway i Boerum Street, Brooklyn.

$1 ROZPOCZYNA KONTO
pyWwioENDY PLATNE CO KWARTAŁL

i j ;
| Picom. 4/2%

Priesshii pemieme załatwiane dowszystkich części świata, a zwłaszcraprzesyłki dotsrowe do Polski, Litwy | Czech po najlższych ratach| Wynajmujemy skrzynki ognfotrwale na przechowanie papierów warto-I kciowych. od $3 09 1 wyżej na rok
Zasoby przeszlo 861.000 000

 

ł Założony 1866

\
|

|
1
1

i

|
  
 

 

tychże nie są wcale

wyższe niż dawniej.

V Odznaczają się czy-

stością tonu-wier-

nie oddając głosy

cnie szczytem do- artystów i dźwięki

skonałości. - Ceny orkiestry.

POSIĄDAC W DOMU GRAMOFON JEST RZE-

CZYWISTA ROZKOSZA

starajg sig. przefci-

gugé jeden drugie-

go w konstrukcji

swych maszyn, acz

kolwiek są one obe-

 

 

Spłaty $1.00 tygodniowo - Najświeższe rekordyi rolki

(

PSZCZOŁA MUSIC SHOP|

151 WYTHE AVE., BROOKLYN, N. Y.

 

 

 

 

 

Gluchoniema Helena Keller uczy dwoje głuchoniemych dzieci jak porozumiewać się zapomocą dotyku
 

cieczkę na farmę ob. J. Langie-

wicza, Queens Ave., Flushing,

L. I. (pod Bay Side), dnia 3-go

sierpnia br.

w.

 

9 rano, w razienie-

w dniu oznacznym, wy.

cieczka zostanie odłożoną na

dzień 10 sierpnia o tej samej go

dzinie.

Komitet wycieczki ma mieć

za zadanie, aby ubawić zebra-

nych wycieczkiew v rozmai»

temi niespodziankami. Muzyka !

będzie przygrywać krakowiaka

i mazura, w także i inne ulubio-

ne tańce

Przeto Komitet klubu uprzej>

mie prosi zwolenników zabawy

  

  

 

  

i miłośników świeżego powie-

trza, aby raczyli przyjąć jaknaj-

liczniejszy udział w wycieczce.  

Farma ob. J. Langiewicza ogól-

nie jest znaną Polonji z piękne-

o położenia i jej wspaniałej

| przyrody.

| , Komitet.

 

Tow. Spiewu „Lutnia" w Brook

| lynie urządza wielki piknik w

Cypress Hill parku dnia 27go li-

, 1924 roku w niedzielę po

. o godz. 3ciej. Muzyka prof.
Mroza przygrywać będzie do

(tańców nadobnym tancerkom i

tancerzom, a więc kto spragnio-

ny zabawy i wszelkich rozrywek,

niech się szykuje, gdzie można

popłynąć na falach, lecz nie Du.

paju.
Wykręcić się na karuzeli, gdy

Inni będą wykręcać się na palusz

kach podług taktu muzyki, wy.

husłać się na husta może
na sobie strzelić, lecznie w gło-
wę tylko do ołowianego ptaszka

pnie amatorzy gry w krę
ziebyk mie sposobnośćzrobie

8-9, a po wszelkiej uczcie uda-

jąc się z powrotem do domu na
skromną kolacyjkę, smaczną ko-

lacyjkę i smacznie wszyscy prze-

śpią się do samego poniedziałku

rana.
A więc zapraszamy wszystkich

sympatyków. bo wszelkie rozryw

ki przyszykował komitet

Cześć pieśni!
Tow. Spiewu LUTNIA.

  

  

 

W niedzielę, dnia 27 lipca, br.

w kościele św. Krzyża, 161 -

15 ulica, w South Brooklynie, o

godzinie 11:30 przed południem

| wypowiem nader pouczającą na-

| uke, specjalnie dla kobiet, na

| temat: „Wartość cnoty kobie›

cej".
Do jaknajliczniejszego współ

udziału są siostry uprzejmie za-

ł proszone. ~

 

Ks. W. Trzepierczyński

 

 
  
 

 

CHEVROLET

POWSZECHNIE LUBIANYSAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW

Nie odmawiajcie sobie wygodnej przejażdżki

 

 

SPRZEDAWANY i lAbPTIYWANV w CZĘCI sKtADOWE
PRZE

SPIELMAN MOTOR SALES Co
996 Manhattan Avenue, Brooklyn, N. Y.

Kupcie samochód na małe tygodniowe spłaty.
Zapiszcie się na nasz specjalny kurs kierowania

samochodem
  

Do Mężczyzn"i Kobiet
Cierpiących na Rupturę.

yjazd z domu Narodowego |

Zbliżenie Brooklyna (dziel.
* nicy Williamsburgh i Green-

point) dn New Yorku
 

   chwilą
| East 11 St., łączą
1mm, dzielnicę
| Greenpolnt z centrem dzielnicy
pulxkh|w Mu Mrku skupmnu

arcia subwaju

  

  

rodaków new?) za-

gljda do Brooklyna i odwrotnie

‘1 Brooklyna do New Yorku. Z

rormow ztymi rodakami dowia-

hmmm się, ie wśró
ków w Brook

| stopniu się oży Polacy na
| Williamsburgu: dotychczas: uwa-

| żali się jakby na prowincji z po-

wodu trudności komik

z Polonią newjorski i

ożywieniem, przyby t

że nowy lekarz Dr. Henryk So-

kal, którego pogadanki o zdro-

wiu i hygjenie od dłuższego cza»

su ukazują się na szpalłach „No-

wego Świata. Dr. Sokal jest blis-

 

  

     

 

 

kim kuzynem inżyniera Sokala,
przedstawiciela Polski w między:
narodowej

Lidze N
komisji Pracy przy

dów w Genewie,

a -pogadankę Dr.

na znaleźć
w niedzielnem wydaniu „Nowe»

go Świata."

KOMUNIKAT

---
Konsulat Generalny uprasza osoby

niżej wyszczególnfone, lub osoby mo-
udzielić informacy} o nich o ta

skawe zgłoszenie się do Konsulatu
Generalnego _Rzeczypospolitej _Pol.
skiej. 953 Third Ave. New York, N.
Y. celemotrzymania wiadomości ro-
dzinnych lub majątkowych

  

Zawadzki Józef vel Zareszki vel John
Zinduski - syn Antoniego 1 Anny
ostatnio w Rome, N.Y.

Wieczorek Antoni - ostatnio w Gut-
tenburg, X. J

Kobyłka Walenty - ostatnio w Pas-
sate N

M. A. - poszukiwany
przez Janinę Kuhne

Ulicki Kirylo ostatnio w Jersey
City, N.3

Narkowskd Andrzej
Waterbury, Conn

Buchbinder Abraham - pochodzi z
Sanoka

Siwa Marja 1 Melanja - ostatnio w
Hackensack, N :

Apanasiewicz Antoni
Armii @iskiej

Kondzielewicz Roman -stale w No-
wym Yorku

Stankiewicz Bronisława - lat 88, po
chodzi z Milljanów, Gmina Kudel.

ostatnio w

- były żołnierz

 

n
Masolko Wojeiech - stale w Newar.
kn, N
Jarosz. vel Janosz -- zmarływ ko»

palni koło Central City, Pa. lub
Boswell. Pu. Zawiadomić Konsulat

w Pittsburg, Pa
Sulewiez Jan - ma przebywać w New

Yorku

Sawicka Rozalja - ostatnio w Broo-
klym, N. Y

Prokopa Mikołaj - od 1920 roku w
New. Yorku

Zdziebło Adam - ostatnio w Teen.
ton, N. J,

Drzewicki Tadeusz - w New Yorku
przy Ave. B

Szot Dolesław - ostatnio w Sayer.
ville, N

Gorzelik Wilhelin - pochodzi z Gór.
nego Sląska
Lagodzki Jan - ostatnia w Brooklyn
w ¥

Jakuczyn JAM - od 1980 roku w
Brookly, w

Orkisz 1vaan - poszukiwana przez
Marję Stachnik.
Kypila Marja, urodzona w Lycur-
pochodzi ze wsi Stankowce, powiat
Dolina.

Lipiński Roman - pochodzi ze wsi
Zasadnicze, powiat Włocławek.

Lindiberg Roman - ostatnio w Broo-
klym, N. Y

Rihardson Józef - ostatnio w Wil-
Hiamstown NJ.

Behn Krzystow - ostatnio w New
Yorku

Sobolewa Marja, urodzona Fiord -
ostatnio w Filndelti, Pa

Karl Adam - ostatnio w New Yorku
Richter Franciszek Pochodzi z
Czortkowa, poszukiwany przez bra

 

to.
Wichrowski Walenty - Co. F. 20th
Infantry Ford Bennig, Georgia.
 

Polska ukoła wakacyjna

Rodzicom pod rozwagę

Jeżeli pragniccir, aby wasze
dzieci uczęszczające do szkół pu.
blieznych, nauczyły się czytać i
pluć po polsku. a nieraz nauczy.

ly się mówić w jęryku rodzin.

nym, poślijcie je do z

Szkoły Wakacyjnej

161 - 15 ulica, przy polskiej pa.

rafji narodowej.
Regularne lekcje od godziny 9

rano do 12 w południe, w każ»

dą środę i piątek.
Rodzice! Dzieci Wasze obok

nauki, znajdą miejsce bezpieczne

na rozrywki w ogrodzie położo-
nym przy budynkach parafjal-
nych. Przez czas pobytu dzieci w

szkole opieka nad dziećmi jak
najtroskliwsza,

Rodzice przysyłajcie swe dzie.

ci do Polskiej Szkoły Wakacyj.
nej!

 

Ks. W. Trzepierczyński.
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682 Third Avenue,
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Telefon: South 96

St. M. Lewandowski, M, D.
OpecJalista - Chirurg
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Tel. Greenpoint 6356

Czy zamierzacie zaprowadzić elektryczne ofwictlo-
nie w waszym mieszkaniu?

Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy
BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO.
568 Manhattan Ave., -Brooklyn, N. Y.

A. CISER, Wineiciet
Szanowni: Panowie:

Bez żadnego zobowiązania z mojej strony, proszę mi podać areny
w zaprowadzeniu elektryki i potrzebnych przyządów.

Nazwisko:
Adres ...

 

 
 

An

 

- FR. KOWALCZYK

WHITE EAGLE
MALOWANIE 1 WSZELKIE
REMONT \ @ REPARACJE

samocHonow- @ GARAŻ
Wykonanie gwarantowane. - Wynajmujemy również
automobile otwarte i kryte na wszelkie okazję.

  

242-244 Freeman St, Brooklyn, N. Y.
© Telefon: Greenpoint 7168,

 

 
Tel.: Greenpoint 517

ANTONI KWARCIARSKI

Najstarszy Polski zakład pogrzebowy w Brooklynie,
urządza pogrzeby po cenach przystępnych

STANISŁAWA -KWARCIANSKA -
WŁAŚCICIELKA

11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.
  
 

 

TELEFON 1390 GREENPOINT

ALEXANDER W. BLLZINSKI
POLSKI PRZEDSIEBIORCA POGRZEBOWY

(UNDERTAKER)
Bamochody do wynajęcia na wszelkie okazje

167 METROPOLITAN AVENUE
Brooklyn, N. Y.

(naprzectw polskiego kościoła). z
 
 
 

 

 

DZIECI LUBIA PIANOLA

 

Na sto rodzin ani jedna nie płaci gotówką, dają tylko
pierwszą większą wpłatę, resztę spłacają według możności
kieszeni.

Nie robi różnicy czy mieszkacie w Brooklynie, New Yorku
czy w innym stanie, kupując u nas, macie do czynienia z naj-
solidniejszym Polskim składem.

Nasze słynne Gramofony gwarantowane na długie lata
kupić możecie po niższej cenie, niż gdziekolwiek indziej,

POLSKIE PIANO ROLKI
. $. Q. R. S. i Connorized
POLSKIE REKORDY

Columbia, Victora, Odeon, Emerson i Vokaljon
MUZYCZNE INSTRUMENTA | PRZYBORY

SKLEP SATYSFAKCJI

Filth Ave Grafonola Shop, Inc.
(FIUST i WOŻNICKI)108 - Sta Ave. róg 22-ej ulicy, -So. Brooklyn, N. Y.

Telefon South: $123
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WYDANIE NIEDZIELNE

  

 

 

  

 

| HRAB
| ALEKSANDER DUMAS
i (OJCIEC)   

 

  

(Ciąg dalszy)
- Czy wówczas on cię zapytał

pan Morcef'... Jakie jest pmhudu-mc jego naz
wiska?. .. Skąd: jego majątek?".

to: wszystko?... :Powiedz?

-- Nie, nie pytał o to.

Tylko poszedł, ażeby mnie wyrwać z rąk

“3mm A więc, gdy on za taką prysługę żyda
odemnie tego, co się robi dzień wdzień dla pierw-
szego lepszego Bóg wie skąd przybyłego cudzo-
ziemca, przez Paryz przejezdzającego ty chcesz,
abym mu odmówił?! Szalony jesteś chyba!

Wyznać trzeba, iż wbrew zwyczajowi, słusz.
ność tym razem była po stronie Alberta.

-- Ia!... poweśdział d'Epinay z. westchnieniem,
- rób co uważaszza właściwe, mój droi sgice-hra=
bio. Przyznaję, że wszystkie twe wywody mają
pozorysłuszności; nie zechcesz przeczyć jednakże, |
ze hrabia Monte Christo jest człowiekiem tajem›
niczymi dziwacznym,

-Hrabia Monte Christo jest oryginałem, przy-
znaję to. Jest jeszcze na dużą miarę filantropem
i to go właśnie niezwykłym w ludzkichoczach czy.
ni. I myślę, że jedzie do Paryza w tym celu
nie, ażeby tamuzyskać nagrodę Monthyona 1 bądź
przekonany, że jeżeli do tego mój głos będzie po.
trzebny, tobędzie go miał. Nie mówmy więcej o
tem, mmój drogi i siadajmmy (o stołu, zaś po śnia.
daniu poraz ostatni pójdziemy do katedry Sw. Pio-
tra.

„klo jest ten

 

  

   

azajturz o godzinie piątej po południu Mor.
cef rozstał się z Franciszkiem i wyjechał do Paryza

Zanim jednak wsiadł do powozu, oddał panu
Pastriniemu bilet dla hrabiego Monte Christo, na

 

  

którym, pod nazwiskiem, były skreślone ołówkiem
słowa: ulica Helder No. 27, dn. 21 maja, o godzinie
jedenastej zrana

CZĘŚC VI

w. PARYŻU

ROZDZIAŁ 1.

Śniadanie.

Dnia 21 maja, w domu przy ulicy Helder. do-
kad wier-hrabia Albert de Morcef zaprosił w Rey-
mie hrabiego Monte Christo, od wczesnego rana
łajmowano się różnemi przygotowaniami na prey
jęcie tak niezwykłego gościa.

Albert de Morcef zajmował apartamenty
prawemskrzydle domu, w rogu wielkcigo pods
ca. na wprost gmachu przeznaczonego dla służ

Dwa okna tego skrzydła wychodziły na ulicę.
trzy na dziedziniec, wreszcie dwa na ogród

Między dziedzińcem a ogrodem znajdowała się
jeszcze jedna budowla w złym smaku architek-
tury w czasów Cesarstwa, okazała jednak i rozle-
gła. którą zajmował pan domu, hrabia Morcef.

Wzdłuż całej posiadłości ciągnął się od uli
mur. na którym, w niewielkich odstępach, był
umieszczone wazony z kwiatamf. W samym środku
miuru tego znajdowała się wielka żelazna krata ze
złoconemi strzałami, zaś obok tego okazałego
wjazdu były małe jeszcze dźwiczki, które służyły
za przejście dla przybywających pieszo

Wybór mieszkania dla Alberta ujawniał tros-
kliwą pieczołowiłtość matki, która nie chciała roz.
łączać się z synem, aczkolwiek czuła, że nie może
już więzić go przy sobie

Aczkolwiek apartament Alberta składał się z
kilku pokoi na parterze i na pierwszem piętrze,
młody gospodarz postanowił przyjąć hrabiego Mon
te Christo w dolnym salonie, gdzie w rannymstro-
ju oczekiwał tak jego przybycia, jak i kilku innych
zaproszonych gości.

Tam właśnie, w salonie tym, na stole
nym szerokimi miękkim kobiercem, leżały wory=
ginalnych fajansowych naczyniach holenderskich
wszelkiego rodzaju tytonie, począwszy od żółtego,
petersburskiego, ażdo czarnego z Sinai, nie pomi»
jając Marylandu i Portorico. Obok, w pudełkach.
leżały ara systematycznie ułożone: Parus, Re-
galja, Havanna i Manila

Nakoniec w otwgrtej szafie był umieszczony
zbiór niemieckich fajek, cybuchów z bursztynami

w

   

 

  

  

›
! O trzy kwadranse na dziewiątą, do salonu

wszedł pokojowiec, który wraz z małym piętnasto-
Jetnim garsonem, mówiącymtylko po angielsku,
stanowił całą domową służbę Alberta.

Rzecz zrozumiała, iż w dniach większych przy-
jęć nietylko kucharz Brabiny, ale 1 strzelec hrabię
go. byli na rozkazy młodego pana.

Pokojowiec imieniem Żerman, obdarzony zu-
pełnem zaufaniem młodego pana, miał w ręku zwi.
tek dziennikówi paczkę listów; dzienniki położył
na stole. listy oddał Marcefowi.

Albert spojrzał na nie z roztargnienem; wybrał
dwa, wstwornem skreślone pórem, wonne, rozpie-
czętował, wreszcie przeczytał, z pewną nawet uwa-
64

 

  

-- Zkąd te listy? - zapyt
- Jeden z poczty, a drugiprzvnmsł służący

ani Danglars.
P - Mi oświadczyć pam Danglars, że z podzię-

kowaniem przyjmuję miejsce w jej loży. Czekaj

ze.. Potem pójdziesz do Rozy; powiesz jej, że po

wyjściu z opery przyjdę do niej na kolację; zanie-

siesz tam sześć butelek najlepszego Burganda i Ma-

lagi, a lakże baryłkę ostryg ostendzkich, Ostrygi

weźmiesz u Borela, a pamiętaj powiedzieć, że to

dla mnie.
- O której godzinie mam podać do stołu?

- A która jest teraz?
- Trzy kwadranse na dziesiątą.

-- Podasz punktualmc o jedenastej. Nie wiesz
wypadkiem, czy pani hrabina już wstała?

Nie wiem, lecz pójdę się dowiedzieć
Dobrze. Poprosisz o klucze do piwnicy bo

moja nie bardzo jest zaopatrzona. Powiedz następ-
nie. ze będę miał zaszczyt być u niej o („odznue

trzeciej 1 że proszę o pozwolenie przedstawienia jej

jednego z moich znajomych.
Pukojowiec wyszedł, Morcef rzucił się wtedy

na sofę i zaczął przerzucać dzienniki, lecz je od-

sungł po chwili, mrucząc z poziewaniem:
Doprawdy... te pisma coraz bardziej nas za-

pudzajy
Wiej chwili lekki powóz zatrzymał się przed

bramą. a wkrótce wszedł pokojowiec,  anonsując

przybycie pana Lucjana Debray.
Drzwi się otworzyły i wszedł przez nie mio

dzieniec słusznego wzrostu, blondyn, blady, o oku,

+

 

 

 

 

 

 

  

Czy pytał cięo |

a .

 

 

niebieskiemi pewnem spojrzeniu:

zimne i zaciśnięte. Ubrany

usta wązkie,

był w granatowy gar-

mtur ze złotymi guzikami na szyi biała chustka,

z lornetky z perlowje masy, na wazkim jedwab:

nym sznureczku zawieszonej. Wszedł do salonu

her uśmiechu i bez jednego słowa, z miną na poły

urzędową

Dzień dobry, Lucjanie, dzień dobry! Ależ

przestraszasz mnie, mój drogi, swą ming migister-

jalną i swą punktualnością! I to ty, który zarwy-

czaj bywasz ostatni! To jakiś cud, Czy nie grozi

to czasem upadkiem ministerstwa"

Nie, najdroższy odrzekł młodzieni@e, ze

swobodą siadając na sofie uspokój się, my

chwiejemy się zawsze, ale nie upadamy nigdy, nie

mówiąc nawet nie o tym, że sprawy półwyspu u.

mocnią nas zupełnie

A lak, prawda. Wypędzacie Don Karlosa z

| Iszpanii?

Nie,

   

drogi, m

{'e ange gail

lewskq. w Bourges

W Bourges?

Tak 1 mema czego u djabla' Bour-

ges jest przeciez stolicą Karola VII, I ty nie wie-

dawles me o tym? Alez pan Danglars zyskał już

na tem miljony! Doprawdy, pojąć nie mogę skąd

ten człowiek ma zawsze pierwszy najlepsze wia-

domości?

- No a ty, dzięki temu, zdobyłeś nową wstą-

żeczkę

 

go jedynie przetranzlokujemy

Francji, dając mu gościnę kró-

 

rzysłano mi gwiazdkę Karola III

odparł nwdlmlc Debray.
Nie udawaj tylko obojętnego i wyznaj, ze

ci sprawlio to nieprzyjemność.
- Phiii... Zresztą, jako uzupełnie stroju, gwiu.

zda nieżle odbija, gdy się ją umieści na czarnym
fraku naprzykład. Wygląda to wcale elegancko

- 1 nadaje minę księcia Walji, lub Reichstatu
-zauważył Morcef z uśmiechem

Z tej przyczyny, właśnie masz mnie u s
bie tal. wcześnie.
- Z przyczyny że dostałeś gwiazdę?

Ależ z przyczyny Don Carlosa noc dzięki
temu wypadkowi spędziłem w ministerstwie, W
prawiłemcoś dwadzieścia pięć depesz dyplomatycz-
nych. Dzień już był biały, gdy wracałem do sie.
bie, chciałem zasnąć, ale dostałem takiego bólu
głowy, że o śnie mie byo co i myśleć. Wstałem
więc i konno pojechałem do lasku bulonskiego,
gdzie opanowały mnie znudzenie i głód. Aż nako-

omniałem sobie, że u ciebie ma być dziś
i Jestem głodny - daj

nudzę się a więc mnie zabaw
- 'To jest moją powinnością, jako gospodarza,

mój drogi Lucjanie, rzekł Morcef, dzwonkiem przy
wołując. służącego, gdy tymczasemDebray pejczem
o złotej gałce uderzał po rozmaitych dziennikach

- Zerman-rozkazat Morcef, gdy pokojowiec
nim to nastąpi -- mówi dalej, zwracając się do
nim to nastąpi --- mówłi dalej, zwwracając się do
Debriya -- co, być może, uratować cię zdoła od
głodowej śmierci, masz tam oto cygara, przemy-
came oczywiście. Radzę ci spróbować i poprosić
ministra, aby sprzedawał nam podobne, zamiast
liści kapuścia na których palenie skazuje lo»
jalnych obywateli.

- Nie, mój drogi, tego nie uczynię. A zresztą,
jestem pewien, że gdybyśmy sprzedawali wam c
Kara najlepsze, jak te oto właśnie, to wydałyby
się one wam obrzydłwynń i tylko dlatego, ze je
rząd sprzedaje, Przytem to niema związku z mi.
nisterstwem spraw wewnętrznych, lecz skarbu, to
też zechciej się z tem udać do pana Humana, wy
dział dochodówniestałych, pokój Nr. 17, w kory»
tarcu 26-m.

Doprawdy, w zdumieniem
mnie ścisłością i obfitością swych
Bierz że cygaro.

A, drogi hrabio - rzekł Debray, zapalaj
manilię przy różowej świecy i wygodnie układając
sięna sofie -jakiś ty szczęliwy, że nie masz nic
do roboty! Doprawdy, ty nawet nie pojmujesz o-
gromu swego szczęścia,

-- 1 cóz być począł, mój drogi! Ty podporo
królestw - odparł Morcef z lekką ironją - gdy»
byś nie miał żadnej pracy? Jakżeż nieskończenie
nudziłbyś się wtedy, gdy umierasz z nudów nawet
teraz! Lecz dobrze, cię rozerwę!

- Jakim. sposobem?
- Zaznajomię cię...

Z. kobietą?
siadając nasofie.
*„,? z mężczyzną.

... znamich aż nadto dosyć!
- Alu nie znasz tego, którego mam na myśli

-- Któż to jest? 1 skąd przybywa? Z końca
świata może?

-- Może z dalszych nawet zakątków wszech.
Świata... »

- Co udjabla! I może to on przywieźć ma
z sobą to twe przyobiecane nam śniadanie?

- Uspokój się, Śniadanie jest przygotowywa-
ne przy domowem ognisku. Ale ty może istotnie
jesteś głodny?
- Tak, przyznaję się szczerze do tego, aczkol.

wiek nie jest to przyjemne przyznawać się do podo-
bnie smutnego stanu żołądka. Wczoraj jednak o-
biadowałem u pana de Villeforta, a zauważyłeś już
może, że u tych wszystkich panów  sądowników
stół bywa zazwyczaj bardzo lichy? Zdaje się, że
ich wszystkich trapią wyrzuty sumienia i pozba-
wiają smaku...
- Do stu djabłów! Mógłbyś szkałować obia.

dy innych, gdyby choć znośne dawali wasi mini-
strowie!

- Prawda, ale my, przynajmniej, nie zapra-
szamy na nie ludzi przyzwoitych.
- Wypijsże, mój kochany, drugą szklankę

Xeresu i weź drugi biszkopt.
-- Chętnie. Wyborne jest bowiem to twoje

wino hiszpańskie, Przyznaj, żeśmy mieli słusz-
ność, zaprowadzając w tym kraju spokój. Ła-
twiej ci będzie teraz to wino sprowadzać
- Zapewne. Ale biedny Don Carlos..
- 0! Don Carlos tylko na tym skorzysta. Za.

pijać sobie będzie teraz Burganda! A za lat dzie.
sięć ożenimy jego syna z młodą królową

Za co ty dostaniesz order Złotego Runa'
Jak uważam, Albercie, to chcesz mnie odu.

rzyć dzisiaj dymem kadzideł
- Przyznać musisz, ze to najlepiej usposabia

żołądek do trawienia. Ale zdaje mi się, ze własnie

  

  

 

  

      

wprowadzasz
informacji!

      

. zawołał Debray, momentalnie

 

  

 

lmszę w przedpokoju głos zacnego Beauchampa'

| | Doskonale, bo zaraz zaczniecie się sprzeczać, co

jest zawsze wyborną dla przysłuchujących się za-
bawą.

-- O cóż mielibyśmy się sprzeczać?
- O dzienniki.

- Alboć ja czytam kiedykolwiek pisma?! -
odparł Debray, z najwyższą pogardą.

1 dla właśnie wasza sprzeczka bardziej

zabawna.

-- Pan Beauchamp - pełnym powagi gło-
sem powiedział służący,

wigtówł idyoenke) miwyp mfwyp bgkij bgkijjk

Prosimy, prosimy. O, pióro straszliwe --

zawołał Morcef. podnosząe się i spiesząc na powi-

tanie przybyłego. Debrzy już jest. Ten sam, który
cię tak okropnie nienawidzi, aczkolwiek nigdy cię

nie czyta. Tak mówi przynajmniej

rację -- odrzucił Beauchamp wesoło -
to tak samo jak ja; krytykuję go, a nie wiem wea.

le, co on robi. Dzień dobry komandorze!

już wiesz o tem!? odpowiedział Do-

podając dziennikarzowi z uśmiechem rękę.

Cóż w Boga! C świat o tem mówi, My

jednak porozmawiać byśmy mogli o rzeczach po-

ważniejszych nieco. Mój drogi Albercie, śniadanie

jeść będziemy, czy obiad? Bo ja spieszę się do izby.
Ach, nasze e nie jest nazbyt wesołe!

Ależśniadanie. 1 czekać nam przyjdzie nie

nazbył juz długo na nie, Zaczekamy na dwie już
tylko umbv i zaraz siadamy do stołu.

A na kogóż to jeszcze czekać mamy?
szlachcica i na dyplomatę

To znaczy, że czekać nam przyjdzie parę
małych godzin na szlachcica, zaś parę wielkich -
na dyplomatę. Przyjdę więc na deser. Zostawisz
mi poziomek i odrobinę kremu. Wizbie zaś zjem
kotlety,

Nie, Beauchamp, tak, źle nie będzie, Bo gdy
by nawet tym szlachcicem miał być Montmorency
a dyplomaty Metternich zasiedlibyśmy do śnia-
dania, nawet wtedy, punktualnie o godzinie jede-
nastej. Tymczasem napij się Neresu, przegryzają
biszkoptem jak to Debray już zrobił.

A więc zgoda, zostaję, tym bardziej, że
chciałbym się rozerwać trochę, przed obiedami w
tej okropnej Izbie. Jest to tym konieczniejsze, że
trzeba będzie wysłuchać mowy pana Dan.
glarsa, a jego mowysą zawsze okropne

-- Mój drogi rzekł Morcef. do Beauchampa
| - z jakich przyczyn jesteś dziś tak cierpki? Ze.
| chciej przypomnieć sobie przytem, że kronika pa-
| ryska twego już ogłosiła o mojem ma
zeństwie z panną Eugenją Danglars. Byloby więc
bardzo nieładnie 7 mej strony, gdybym bez sto-
wa protestu przysłuchiwał się, jak wyśmiewają
się z człowieka, który niezadługo mi powie nie-
wytpliwie „Panie, oddaję w ręce twoje moją cor-
ke i moje dwa mijony".

Ależ nie zaprzytaj mi pogłoskami glowy -
rzekł Bemachniap -- to małżeństwo nie przyjdzie
do skutku, napewno. Pana Dangłarsa król mógł
obdarować tytułem barona, może go zrobić pa-
rem nawet, ale nie uczyni go nigdy szlachcicem,
Zaś hrabia de Morcef ma tyle dumy arystokra»
tycznej, że nie zgodzi się nigdy na podobny mera-
Ijans! Jego sym, vice-hrabia de Morcef. zaślubić
winien conajmniej margrabinę.

Ale dwa miljony! To ma swoją wage -
zaoponował Albert.

- Dwa miljony
teatru na przedmie
ogrodzie botanicznym,

-- Pan CBAteau>Reniud.
Morrel
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. -- Jestto kapitał spółkowy
uch, albo drogi żelaznej w

pan Maksymiljan
zaanonsował pokojowiec,

A więc już jesteśmy wszyscy - zawołał
Beauchamp -=- siadajmy zatem do stołu, bo, jeżelś
się mie mylę, tylko na dwie osoby jeszcze oczeki-
wałeś, Albercie?

Morel.. szepnął Morcef zdziwiony, nie od-
powiadając Beauchampowi - Morel... co to zna-
czy!

Lecz zanim zdołał zebrać myśli, Chateau Re-
naud, piękny mężczyzna. lat około trzydziestu,
szlachcie od stóp do głowy, to jest z wyglądem
Gwicha, a dowcipem Montemarta, ujął go za rękę
i rzekł:

- Pozwól, mój drogi. bym ci przedstawił ka-
piłana spahisów, pana Maksymikjana Morela, mo-
jego przyjaciela, więcej nawet, bo mego wybaw.
cę. Proszę cię więc, byś zechciał powitać go
uprzejmie.

Czytelnicy nasi poznali już młodzieńca tego w
3, w okolicznościach silnie dramatycz-

nych i zapewne nie zapomnieli go jeszcze. Bogaty
mundur na wpół francuski, na wpół wschodni,

 

  

 

  

wybornie zrobiony, pięknie zarysowywał jego
pierś szeroką, ozdobioną krzyżem legji  honoro-
wej

Młody oficer skłonił się gmpodnriovn z u]-

mującą grzecznością

Panie odezwał się Morcef - pan baron

Chateau Rnaud bezwątpienia wiedział, jak wtel-

ką mi sprawi tem przyjemność, dając możność po-

znania pana. Jesteś jego przyjacielem,  zachciej
być i moim.

Doskonale zawołał Chateau Renaud, ży›
 

czę ci tylko, viec-hrabio, by na wypadek nieszczę.

ścia „mógł ci on pospieszyć z taką pomocą, jakiej
«ja doznałem,

-- Cóż to było takiego?

- Drobnostka, o której mówić nie warto.

-- Jakto, nie warto mówić! - zaoponował
Chateau Reunaud - czyż życie ludzkie nie jest

warte tego, by je ocenić? Zaiste, zbyt filozoficz.

nie pojmujesz to, mój drogi Morrelu!

-- Z tego wszystkiego wnioskuję - wtrącił

się do rozmowy Morcef -» że pan kapitan Morrel

ocalił ci życie? .

- Tak jest - odpowiedział Chateau Renaud.

- I wjakich się to okolicznościach stało?

-- Mój drogi Beauchamp, wiesz, że umieram

z głodu - zawołał Debray - pomówimy o tem
przy stole.

-- Panowie - przemówił z prośbą w głosie

Morcef -- mamy dopiero trzy kwadranse na jede-

nastą, przypommme zaś sobie, że czekamy jesz.

cze na jednego gościa, „

- A prawda! Na dyplomatę! - rzekł De-

 

.» zie, jeżeli nie siadamy jesz.

cze do stołu, nalej sobie, baronie, szklankę Xese-
ru i npnumdn]

- Wiecie zapewne, że zak-hugo mi się po-
jechać do Afryki.

- Drogę tę ulorowali ci przodkowie twoi, mój

drogi Chateau Renaud, -- przerwał uprzejmie
Morcef.

- Niestety, ja się ma wschód udałem nie dla
zdobycia grobu Zbawietela. juk to czynili przod.

kowie lecz poprostu dla wystrzelenia pistole-

tów Do pojedynków. jak wiecie mam wstręt od
czasu, gdy dwaj świadkowie, których prosiłem,

ażeby załatwili bardzo drobne nieporozumienie

mon,

 

'mtle do. tego, że musiałem

ramię memu najlepszemu przyjacielowi, Franci-

szkowi d'Epinay, którego wszyscy znacie, szanu.

jecie i kochacie.
Otóż po tym pojedynku fatalnym zupragnglem

mój talent strzelecki, jak również nowe pistolety
jakie w podarunku otrzymałery, wypróbować na

arabach, Udałem się więc do Oranu, z Oranu do |

Konstantyny, i trafiłem właśnie na chwilę, gdy od- |

stępowano od oblężenia. Zostałem zmuszony do co- |

fania się wraz z innymi. Przez czterdzieści osiem |

godzin znosiłem deszcz w wdzień, a śnieg w nocy:

treciego dnia nakoniec padł mi koń z zimna i wy

czerpania, Uciekałem więc dalej pieszo, co dało ten

rezultat, iż w pewnym momencie miałem aż sześ-

ciu Arabówza sobą, konno mnie ścigających i dy-

bigcych na mg biedną głowę, Dwóch powaliłem

strzałami z karabinu, następnie jeszcze dwóch

strzałami z pistoletów; pozostało jednak jeszcze

dwóch - a tu broń była już wystrzelona! Gdy

się zbliżyli jeden pochwycił mnie za włosy (które

od tej chwili takie krótkie noszę, bo kto wie, co

się jeszcze zdarzyć może), zaś drugi przyłożył mi

do szyi jatagan. Poleciłemjuż duszę Bogu, gdy ten
pan, któregotu widzicie, natarł na nich i tego, któ-

ry już się na mnie zamierzył jatagancjn, zalet wy-

  

  

   

  

 

 

  

strzałem z pistoletu zaś drugiego Lurqlxul vulu
szem. Gdy mu dziękowałem - nie wrzyjąć |
nawet podziękowań moich, mówiąc, że byto lo:

dopełnienie ślubowań jedynie, przysiągł sobie bo-

wiem, jak mówił, że rok rocznie, w tym dniu właś-

nie, ocali życie człowiekowi, zaś wypadek zrządzii,

że to mnie spotkało.

- Wistocie - rzekł z uśmiechem Morrel -

wypadek ten zdarzył się dnia 5 września. tj. w ro»

cznieę dnia, w którym mój ojciec został w cudo-

wny sposób uratowany; i dlatego dzień ten, o ile

jest to w mojej mocy staram się teraz uczcić ju-

kimś dobrym czynem.
Bohaterskim... nieprawdaż? - przerwał

Chatean Renaud. - Ale to jeszcze nie wszystko.
Po wyrwaniu mnie z rąk krwawych Arabów, pan

ten po raz drugi uratowal mi Zycie, oddsyge mi

połowę swego płaszcza, bez którego zmardibyi

niechybnie. Oddał mi również połowę swych za»

pasów, bez których umarthym z głodu.

- No, od głodowej śmierci nawet i pan Morrel

cię dziś nie wyratuje - zawołał Debray - ja bo

straciłem już nadzieję, byśmy tutaj dostali snia›

danie!

- Ależ, przyjaciele moi - zawołał zrozpaczo-

ny Morcef - dopiero za piętnaście minut uderzy

jedenasta. Za kwadrans więc dopiero będziemy

mogli zasiąść do stołu. Pozwólcie mi na to, bo i

ja także czekam na swego zbawcę.
- A to co za nowa znow historja?

-- Czy myślicie, że tylko Arabowie potrafią

ucina: głowy? I mnie ktoś uratował e, aczkol.

wiek nigdy w Afryce nie byłem, Śniadanie nasze

jest wyprawione na sześć wdzięczności właśnie,

za Śleraz zamiast jednego: mieć będziemy aż

dwóch dobroczyńcówludzkości.

- Cóż poczniemy w takim razie - zauważył

Debruy - gdy mamy jedng tylko nagrodg Mon-
thyona?

- 0, poradzicie sobie! Dacie ją temu, popro-

stu. który nie i nigdy dla ludzkości dobrego nie

zrobił - odpowiedział Beauchamp.

- Skąd ten dobroczyńca przybędzie? - zapy-

tał Debray - przepraszam za niedyskrecję.

- Doprawdy, że nie wwiem - odpowiedział

Morcef - kiedy go zapraszałem na śniadanie to

przed trzema miesiącami, był w Rzymie, Ale

ze wiedzieć mogę, gdzie przebywał potem?

-- A czy wierzysz przynajmniej w jego cnotę

punktualności.

- Wierzę.

- Pamiętaj więc, że temu panu pozostaje już

tylko dziesięć minut czasu.

- A więc pozwólcie - rzekł. Morcef - bym
wam opowiedział coś nie coś o nim.

- Przepraszam - przerwał Beauchamp - czy

npomminme twe mogłoby dostarczyć tematu do fe.
ljetonu?

 
  

   

wątpliwie i to do najciekawszego - od.
pan Moreet.

- & więc opowiadaj.
W czasie ostatniego karnawału bawiłem w

Wiemy, wiemy już o tem.
Ale tego nie wiecie, że mnie tam porwali

nicy,
- Słuchajno, drogi Albercie - rzckt Debray

- ja coś miarkuję, że twój kucharz się upił, że
ostrygi nie nadeszły z Marennes, a lody się nie

. Więc ty, na wzór pani Maintenon chcesz
' zamiast śniadania, dać powiastkę, Przyznaj

się. mój drogi, jesteśmy ci wszyscy tak życzliwi,
że ci to dość łatwo wybaczymyi przez grzeczno
posłuchamyhistorji, będącej fantazją niewątpliwie.

Tak, historja moja będzie bardzo fantast
czna i najzupełniej nieprawdopodobna, lecz ni
mniej - będzie ona prawdziwa, Rzymscy rozbój»
nicy mnie tedy porwali i uwięzik w miejscu bar-
dzo posępnem, w katakumbach św. Sebastjana
mianowicie.
- Znam je - przerwał Chateau Rcmud e

omal nie dostałem tam febry.

- No to ja się lepiej popisaem, bo! ją miałem

ście. Poinformowano mnie, po zamknięciu

e o ile do godziny szóstej zrana nie będzie

do ich kasy wpłacony okup w sumie czterech, ty-.
sięcy piastrów, to o godzinie siódmej wpakują mi

do głowy porcję ołowiu, Napisałem to wszystki

Franciszkowi d'Epinay którego wszyscy

- No i Franciszek" przybył z teą-górą złota i

dał ją bandytom. On więc jest owym zbawcą i bo-

haterem?
-- Otóż nie. I nie mógł tego zrobić, gdyż ani

on, ani ja nie mieliśmy pod ręką podobnie wyso-

kiej sumy do dyspozycji. A o północy nie tak znów

łatwostarać się o kredyt, Franciszek przybył wpra

wdzie, lecz bez pieniędzy i nie sam, lecz w towa»
rzystwie tego pana, na przybycie klórego

jemy właśnie.

-- A więc ten pan f6 jakiś Herkules, “Mm-f
jący Gorgany, Perseusz, > wyzwalający Androme:

 

  

 

  

 

  

 

  

 

    

 

 

- Nie, to człowiek mej budowy i wzrostu,
- Cały w zbroi? „ .
- Nawet szpilki nie sobie.
- A więc zapłacił za ciebie okup?
- I to nie, Wystarczyło, że się tam zjawił,

a już tem samem mnie uwolnił.
- Jeszcze go może przestraszono za to? -

zawołał, śmiejąc się, Beauchamp.
/ samej rzeczy tak było.

 

 

 - Ależ to bajki prawdziwe. Czy to może jaki
Aryosto®

Nazywa się hrabia Monte Christo
Niema takiego nazwiska herbowego, z tra»

biowski mnotabene tytułem zawołał: Debra
 

i

(Ciąg dalszy: nastąpi.) |    

 

 

 

BAJKI NIEKRASICKIEGO

Był student, co się zawsze do«
brze uczył,

ył pijak, który w nocy s(ę nle

włóczył

Ryl inteligent, co miął całe spo«

dnie, *

Był zbrodniarz, nie mm! na su=
mieniu: zbrodni Wi

Byt pan profesor przez uéeni lu
biany,
Był też magistrat, co dbał
wasze stany,

Był sklep, w nim tanie bardzo
chustki,

Byt źnik co dobre mial zaw-
sze kiełbasy,
Był wielki paskarz, a mał pu-.
ste ka

yła teściowa wszystkim bat-
dzo miła,

Była mężatka, z dzieckiem
chodziła...

Był kolejarz, co nigdy nie straj=
kowal,

Był poseł w sejmie ale nie py-
skował,

Minister na urzędzie
bez mała,

Była kobieta, co już trzydzieści
lat miała,

Był literat, co miał chleba wie-
le,

Byla panna poczciwa, tacyż wiel
biciele,

Byt fotBalista, ktory nóg w mee
czu nie łamał,

Był nawet kłamca, co nigdy nig
kłamał,

Był giełdziarz, co nawet nie ku-
pił dworu,

Był humorysta, lecz nie miał hu
moru,
Nie było różnie między mężczy»

zna, a świeg...
A wiecie gdzie to było?
Bylo na księżycu.

o

   

nie

rok cały

WYROZUMIAŁY

Bartłomiej Pijacki wychyla
już szósty potężny kufel. Żo-
na chcąc go wydostać z karcz=
my powiada:

- Pamiętaj Bartku, że masz
siedmi dzieci,

Brtfisiej zaś na to:

- Masz rację żonko, trzeba
wypić na zdrowie tego stodme-
go robaczka, żeby się nam do-
brze chował. Dajeteż-no jesz-
cze jeden kufel!

Komu lepiej

Ze skazanym na ©
czasów carskich rewolucj
- iaraelitą jedzie w karetce na
miejsce strocenia rabin w celu
udzielenia mu ostatniej prcie-;
chy. Na dworze była szaruga,
Mokry śnieg niesiony wiatrem?
bił o szyby karetki, Rabin opu
cił głowę 1 siedział mi
przybity, Skazaniec sądząc, żeś
rabin przejął się jego losem, po-
stanowił rozerwać go rozmową.:
- Jaka dziś okropna pore«dą

-- zaczyna skazaniec.

- Tak, odpowiada rabin -

panu to dobrze, ale ja to mus
szę feszcze wracać,

  

  

ml + :

Pod kościołem i
 

- Słuchajcie, dziadku, ma
tylko dziesięć tysięcy marc
czy za tę sumę zmówicie na In-l
tencle moją pacierz? ź
- Zmówić to zmówię, ale ko-

rzyści z tego pewnikiem żad=.
nej nie będzie, N

  

Nauczyciel: - Kogo nazywa.,
my, proletarjuszem, a kogo ka-
pitalisty?

Uczeń: - Proletatrjuszem, to
jest taki człowiek, co nic nie
ma, a chciałby wszystko mieć,
a kapitalista to jest także czło-
wiek, co ma wszystkiemu. d
chce mieć jeszcze sto razy wię-
cej.

-----___________
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: Obchody Sierpniowe

  

KALENDARZ OBCHODÓW |
SIERPNIOWYCH
 

Stamford, Conn, i Portchester,
N. Y., - sierpnia -
przemawia redaktor Nowego
Świata, A. Z. Korona.

Philadelphia, Pa..-6-zo sierpnia
- przemawia redaktor Nowe. |
go Świata, A. Z. Korona.
w York City, - 6-g0 sierpnia
- przemawiają redaktor No-

 

wego Świata, B. D. Kulakow- |
ski i redaktor Dziennika Lu-
dowego, Michał Sokołowski.

Bridgeport, Conn. - 8-go sier.
pnia -przemawm ob. Ry-
siecki,

Brooklyn, Greenpoint, N. Y. -
9-go sierpnia - przemawiają
redaktor Nowego Świata, B.
D. Kułakowski i ob. Rysiecki.

Brooklyn-Williamsburg, - 9-go
sierpnia - przemawia redak-
tor Nowego Świata, P. Yolles

Yonkers, N. Y. - 9-50 sierpnia
- przemawia red. Nowego
Świata, S. T, Haczyński.

Jersey City, N. J., - 9-go sier»
pnia - przemawiają mówc
miejscowi.

Bayonne, N. J., - 10-go sier.

  

  

  

pnia - przemawia redaktor
Nowego ata, P. Yolles.

Passaic, N. J. - 10-go sier»
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, S. T. Haczyn-
ski i,ob. H, Liwacz.

Lawrence, Mass. - 10-go sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, W, B. Bia-
żewicz.

New Britain, Conn, - 15-g0
sierpnia - przemawiają re-
daktor Nowego świata, S. T.
Haczyński, i ob. Rysiecki

New Bedford i Fall River, Mass.
- 17-go sierpnia - przema-
wia redaktor Nowego Świata,
8, T, Haczyński.

Newark, N. J., - 17-go sierpnia
- przemawiają mówcy miej.
scow.

Philadethpia, Pa. - 24-go sier-
pnia - przemawia prof. T.
Siemiradzki inni,

Linden, N. J. - 31-go sierpnia
- przemawia redaktor Nowe-
go Świata, S. T. Haczyński.

Jeżeli inne osiedla polskie ży-
czą sobie mieć którego z po-
wyższych mówców, te niechaj
nie urządzają obchodóww die
już wymienione.

  

PRACA JEST PRAWDZIWYM
BŁOGOSŁAWIENSTWEM

Według orzeczeń niemieckich
etomologów (badaczy życia owa

dów), pszczoły i inne im podo-
bne owady wymierają, jeżeli nie
pracują. Dla nas ludzi praca ró-
wnież jest błogostawieństwem,
specjalnie Ameryka została wiel
ką i słynie z pracowitości cale-
go społeczeństwa,. Ażeby pracę
uczynić przyjemną, nawet pod-
czas upalnego lata, Trinera Gorz
Me Wino jest niezrównanie po-
mocne. Jeżeli jesteście oswobo-
dzeni od żołądkowych dolegliwo-
ści jak naprzykład: niestraw.
ność, brak apetytu, zatwardze-
mie, gazy żołądkowe, bóle glo-
wy, to pracować Wam jest lat-
wiej i praca jest wysoce wylaj
na. Gorzkie Wino Trinera pobu-
dza do energji Wasz cały orga-
nizm. Pan James Tomascik z

 

DYPLOMY PAMIĄTKOWE

 

Nowojorski Komitet im, Józefa
| Piłsudskiegoujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo obchodami
sierpniowemi. W miarę możno-
ści dostarcza mówców, daje po-

| szczególnym organizacjom, urzą-
| obchody, rad
zówki. Jednem
nad tem, święto dziesięciole-

CZYNU ZBROJNEGO wypa-
| dlo w New Yorku i okolicy jak
najuragey

Dla upamiętnienia tej wielkiej
dla Narodu Polskiego rocznicy,

| Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
mitety obchodów winny stanow
czo zaopatrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na olchodzie, i w tym
celu juk najwcześniej powiado-
mić Komitet im. Józefa Piłsuds-
kiego, c. o. NOWY ŚWIAT
21 UNION SQUARE, N. Y. C., o
żądanej liczbie dyplomów.
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; , 125 miojsc na automobile, 1G już wy.
MALOWANIE DOMÓW najętych, reparacje szopy włączone.

1 mieszkań take plastrownnle 1 ta sprzedate się dużo gazoiny, oleju 1
-najlepiej. 1 nażteniej: w różne przyrządy automobtlowe bar.

Adam Michałowski,
405 E. 17 St., New York

Terston Lexington: S110
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lease na 9 lat
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Cena $11,000 - wpłaty 88,000,

FRANK R. FISCHER !
109 Meserole Ave.
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wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisma - to główne waruski

E. SZAMIKSKI
217 East 10 ulica, New York
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DO POLAKÓW W BROOK-
LYNIE

OBYWATELE!

Zbliża się dziesięcioletnia rocz-
nica Czynu, który Polskę z pod
jarzma potrójnej niewoli wyzwo-
lit. Spełnijmy nasz obowiązek!
Niech dusze bohaterówpoległych

  

widzą, rozumżemyi cenichich
ofiarę.
Uroczystość dnia 6 sierpnia za-

 

powiedziana jest na dzień 9-go
sierpnia w sobotę, Niewątpliwie
zgromadzi ona rzesze prawych
synówi cór Polski do Domu Na-
rodowego, 261-7 Driggs: Ave.
Posiedzenia odbywają się w

środy. Delegaci Tawarzystwpro-
szeni są o przybycie.
Następujące Towarzystwa bio-

rą udział:
Tow. Bartosza Głowackiego;

Tow. $. Czarneckiego; Tow. O.
M, Konopnickiej; Związek Mło-
dzieży Polskiej Oddz. I; Tow.
Zmartwychwstanie; Kom, Pił
sudskiego; Dyrektorjat Domu Na
rodowego.
Wszyscydelegaci winni się sta-

wić w środę dnia 30go lipca.
Program obchodu będzie poda-

ny w przyszłym tygodniu
Za Kom. Tow Złączonych,

J. Kowalski, sekr.
92 Nassau Ave.

  

 

  

Spruce, W. Va., 27-go maja pi-
sze co następuje: „Jeżeli z po-
wodu dolegliwości żołądkowych
nie jestem w stanie pracować,
używam wówczas Trinera Gorz
kie Wino i natychmiast czuję
się znakomicie". - Spróbujcie
również nowy Triner's Fli Gass,
który zabija natychmiastowo
muchy i muskito (komary). Je-
żeli nie będziecie mogli otrzy-
mać w pobliżu środków leczni-
czych Trinera, to piszcie wprost
do Joseph Triner Company, Chi-
cago, III.
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  DELIKATESEN | grosernia; tshod is 

Philadelphia i okolica

Niedziela, 27-go lipca, w
Bridesburg, Philadelphia, Pa.,
wiee na otwartem polu przy So-
kolni Gn. Nr. 18 (Lefevrei Mil-
ler St.), a wrazie niepogody w
sali sokole}, o godzinie 8-2) wie«
czorem
Pomednalek 28-go .lipea

Wilmington, Del., przyjęcie i
wiec urządzony staraniem Gnia-
saa Nr. 20. ›
Specjalnie zapraszamy wszy

stkich na wiec, który się odbę-
dzie w niedzielę na Bridesburg.

Będą przemawiali druhowie:
mecenas Ryszeleski, inżynier
Kapa, profesor Świątkiewicz i
naczelnik Kowalewski. Oprócz
mów będą także piękne śpiewy.
Program został tak plękme uję-

ty nikt nigdy nie poźałuje,

i żkilka chwil poświęcił na wiec

Sokołów.

Czolem!

Komisja Wieców i Prasy

Okręgu XII Związku So-

kołów. Pol, „w Ameryce.
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pamięci.

ZAWIADOMIENIE!

Niniejszem zawiadamiam, że biuro Realnościowe

i Notarjalne oraz agencja kart okrętowych i przesyłka

ę pod No. 817 N. 3-cia ulica,

domu 214 Fairmount Ave.

(naprzeciw Domu Polskiego). Polecam się łaskawej
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6 FAMILIJNY DREWNIANY PO
4 POKOJE DLA RODZINY. -
4 FAMILIJNY DREWNIANY-
OBA w BARDZO DOBRYM
STANIE, RENT $2,100. CENA
$14,500, GOTÓWKI około $4000.
GAWLINSKI & co, 206 DRIGGS
AVE., BROOKLYN, N. Y.

 

  

  

 

4 FAMILIINY
murowany dom w New Yorku,
lota 25x100 - „cena $12000,

gotówki $2,500.
Zgłosić się do , .- -

H. GLINKIEWICZ
86 East dth Street,
róg Second Avenue.

cate

 

z FAM, DREWNIANY, NA 00.
BREJ ULICY: ULEPSZENIAJ
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GAWLINSKI & co. 206 DRIGGS
AVE, BROOKLYN, N. Y.
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4 POKOJE DLA RODZINY, E-
LEKTRYKA, BIAŁE ZLEWY:
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PROSPECT REAL ESTATE & BUSINESS EXCHANGE

597-A 4th Ave., Brooklyn, N. Y.

Telefon South 7633-J Prospect Ave. Subway Station

Również mamy duży wybór groserni, buczerni, stationery stores
garaży i restauracji na sprzedaż i do wymiany.

W. ROGERS, F. BIEL, S. DOBROWOLSKI, S. GOWSKI,

J. DĄBROWSKI
Biuro otwarte od 9-tej rano do 9-tej wieczorem,
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Ale tak jest, a inaczej nie będzie!
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DOBRA 1 SZYBKA PO-

TRAWA NA „LUNCH"
Jeżeli masz fillżankę albo

dwie pozostałych od dnia poprze
dniego utartych kartofi, spró-
buj zużytkowaćje na „Junch" w
sposób następujący: Wysmaruj

@ ttuszczem foremki do pieczenia
bułeczek i potem nałóż po lyż-
ce stołowej zimnych kartolli do
każdej, robiąc w środku w kar-
toflach wydrążenia. W te wy-
drążenia wpuść jajjko do każ
dej foremki i wstaw do gorące-
go pieca, w którym pozostaw,
dokąd jajko się nie zetnie, co
zwykle, jeżeli piec jest właści-
wie rozgrzany, potrwa do dwu-
nastu minut. Nie trzymaj za-
długo wpiecu, bo jajka stward-
ng. Włóż potem na półmisek i
podawaj na stół wtej chwili.

 

Cerowanie obrusa
Przygotowując obrus na stół,

to znaczy obrębiając go, schowaj
kawałki, które pozostaną z ob-
cięcia obrusa przy prostowaniu
jego rogów. Gdy obrus roze-
drze się w jakiem miejscu, mo-
źna go zacerować, używając ni-
tek z obciętych kawałków obru-
sa, pozostałych przy obrębianiu.
W ten sposób, nitkami temi mo-
źna zacerować obrus, tak, że na-
prawy nie będzie wcale można
poznać -Użycie nitek z kawał.
ków obrusa Inianego będzie lep-
szem, niż cerowanie nitkami ba-
welnianemi.

Podstawki do podtrzymania
książek,

Dla przytrzymania książek,
złożonych stojąco na stole, użyj
dwóch cegieł pokrytych materją
pasującą do poduszeczek na
kich przytrzymywaczy książek
można używać tylko na stole por
krzesłach podczy. Naturalnie ta

SEVERY LEKARSTWA UTRZYMUJĄ
„ZOROWIE w RODZIWE
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WOJNA P£ŁCI

Trzecia płeć
Czy w Anglii istnieje wojna

płci? Na to pytanie odpowiada
w sposób zresztą niezbyt galan

yjny ale poparty faktami i
cyframi w „Revue de France"
pan Paul Dottin.
Wojna plci - jego zdaniem

- kompilkuje się w Anglji
wskutek istnienia plci"
którą stanowi nadwyżka kobiet
niemogących znaleźć mężów.
Ostatni spis ludności wykazał,
że nadwyżka kobiet w stosun
ku do mężczyzn osiągnęła w
Anglii liczbę 1,702,802, z tej licz
by 1,200,000 osób płci żeńskiej
przypada an dzieci. Otóż ta
„trzećla płeć" prowadzi akcję
feministyczną, rzucając grom-
kie hasła przeciw mężczyznom,
tym, - jak ich nazywają -
„zmijom", a na te hasła mło-
de emancypowane panny odpo-
wiadają z zapałem.
Te ultra-feministki domaga-

ją się przedewszystkiem wolno-
ści, która ich zdaniem polęgać
powinna na tem, aby mogły ro-
bić co się im podoba i nie zno-
sić żadnego przymusu. Według
nich małżeństwo powinno być
tylko dla kobiety środkiem do
prowadzenia szczęśliwego ży-
cia, uchronienia się od wszel-
kich trosk materjalnych i wszel
kich. zobowiązań.
Jedna z takich zaciekłych fe-

ministek pisz „Wychodzenie
zamąż jest zwyczajemtakim sa
mym jak pala—nlp papierosów--

złym w zasadzie, alektóry mo-

że być niekiedy użytecznym"

 

 

    

Kobiety najwięcej palą, grają i

piją

To też feministka, wyszedłszy

zamąż, stara się na każdym kro

ku przejawić swoją swobodę.

Niedawne statystyki wykazały,

że większość grających w An-

glji na wyścigach konnych wto

talizatora - stanowią kobiety,

a wódz Armji Zbawienia obli-

czył, że urzędniczki pracujące w

środmieściu londyńskiem prze-

grywają przeszło trzecią część

swoich zarobków na wyścigach.

Za każdym razem, kiedy po-

Ncja zarządzi rewizję w tajnych

klubach gry, znajduje tam zaw

sze znaczny procent kobiet, a

przedewszystkiem mężatek, gra

jących bez wiadomości mężów.

Kluby nocne w West End, w

których kokaina wyrządza tak

straszne spustoszenia, są pre-

wie wyłącznie uczęszczane przez

mieszkańców wschodu 1 kobiety

Zresztą emancypowane Angiel-

ki rozmiłowują się coraz bar-

dziej w życiu klubowem i czu-

ją zupełny wstręt do swoich o-

gnisk domowych.

Po wojnie wiele klubów mę-

skich w Londynie otworzyło sek

cje koblece 1 sekcje te zdobyły

taki rozkwit, że kluby zmieni-

Ty zupełnie swój pierwotny cha-

rakter i stały się zasadniczo klu

   

  

 

  

 

Wyśmienity,

Miły Smak

Cogaty złoto-brunatny kolor,

Kawę«Doskonalq
możesz zawsze otrzymaćprzez proste dodanie

Franck Chicory
(Cykoryi Franka)

' do j kowy, --, *tak jak dodajesz soli do swojego pożywienia
Pytaj Swojego Grosernika

© Prawdziwą Franka Cykoryę, opakowanąwkwadratowe 24 funtowe paczki--Jedna .próba przekona cię
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bami kobiecymi, w których mężczyźni mają tylko swoje sekcje.Jednem słowem nastąpiło zupełne wyparcie mężczyzn przez kobiety, czy też przez imperjalizmkobiecy. Niektórzy mężczyznitylko z uczuciem wstydu przy-znają się do tego, iż dali kobie-t opanować. Udowodnionotakże, iż proporcjonalnie do liczby członków męskich każdej sekcji, spożycie tytoniu i trunkówwykwintnych jest zacznie wię-ksze w palarniach kobiecych,aniżeli w męskich, @

  

, Francuzki odbierają mężówAngielkom
Pan Paul Dottin zaznacza, żeim więcej świadoma i zorgani-zowana płeć piękna mówi o wolności, niezależności, tańcach ikinach, tem więcej płeć brzyd-zdezorganizowana, ale świadoma, rozprawia o kuchni, konfiturach,, ognisku domowem idziecia U wielu Angielek o-bjawla się bardzo wyraźna frankofobja, albowiem Francuskistanowią dla Anglo - Saksonekwielką konkurencję, z tego po-wodu, iż schlebiając egoimowimężczyzn, uwodzą Angielkommężów i wychodzą masowo zamąż za Anglików!Gazeta „Evening News" ogłosiła w tym względzie znamien-ne cyfry, z których okazuje się,że około 200,000 Anglików ożnionych jest z Francuskami, iże w ciągu jednego roku 1921zawarto 5,000 francusko - an-gielskich -związków -małżeń-skich, przyczem 1,000 młodychmałżeństw zamieszkało na sta-te w północnej Francji,

  
  

 

 

Na terenie ekonomicznym ko-biety odniosły sukcesy i one tow znacznej części są odpowie-dzialne za doskwierający obe-cnie w Anglji kryzys bezrobo-cia. Okazuje się mianowicie, żew roku 1914-ym 5,966,000 ko-biet było zatrudnionych w bandlu i przemyśle, a według osta-tniego spisu liczba ta już wzro-sla do 7,810,000, pczyczem trzeba tu wziąć pod uwagę okolicz-ność, że liczba urzędów zmniej-szyta się w ciągu tych dziesięciulat znacznie.Współprałownik _„Revue deFrance" stwierdza wkońcu, żewśród mieszczaństwa angielskiego znajduje się jeszcze wiele rodzin żyjących w _jaknajlepszejzgodzie, małżonków i małżonekwzorowych, dzieci posłusznych,ale trzeba przyznać, że wzruszające związki rodzinne istniejąjuż tylko w powieściach angiel-skich, które wyszły z mody.Przypuśćmy, że autor francus-ki przesadza nieco, uogólniajączbytnio swoje spostrzeżenia, tojednak jest rzeczą niewątpliwą,żeruch feministyczny wśród kobiet mocne podważył stare, szanowane tradycje życia angiel-skiego.
Sposób przetrzymywania odpad»ków. kuchennych
Ktoś nieobeznany ze sprawąpowie, że niema nie łatwiejszego jak wyrzucić odpadki kuchen-ne zanim zaczną się psuć. Alenie zawsze łatwo jest codziennieodpadki wynosić, tem bardziej,że nie wszędzie po nie przyjeż-dżają co dnia, ra zakopywać każ»dego dnia także są niemale tru-dności. Trzeba liczyć się z tem,że odpadki kuchenne musimytrzymać w naczyniu przez kilkadni lub tygodni. Istnieje pro-sty sposób uchronienia ich przedzepsuciem -„Wytnij -kawalekcienkiego płótna, które zakrywałoby otwór naczynia z odpadka-mi. Zwilź naczynia lekko naftąi połóż z wierzchu nakrywkę naowo zmaczane w nafcie płótno.Odnawiać potrzeba płótno z na-ftą co dwa tygodnie.

DZIECI PŁACZĄ

° Matko! Fletcher's Castoria by-ła w użyciu przez zgórą 30 lat,jako przyjemny, nieszkodliwysubstytut Olejku rycynowego Pa-regorie, kroplina zęby i kojących
 syropów. Nie zawiera narkoty-ków. Na każdej paczce znajdująsię wypróbowane wskazówki, Le-

r

     

Augusta Hooper, najmłodsza de-legatka republikańska.

 

Flo Leeds, znana z procesówStillmana pr wiozła ten kostjump   

 

Królowa piękności w Śvuklne.
 

 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

panna Mae Walsh

0 ,CASTORIA

karze wszędzie ją polecają, Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,
-nosi podpis

7 

 

Jednymz czynnikówzatruwa
ycie, oraz wy-

cym często bardzo dale
ko idące zło, nawet wręcz niesz
częścia są niesnaski w rodzinie,
zwłaszcza między małżonka-
mi. Są one niejednokrotnie, a
nawet w przeważnej mierze
przyczynami rozmaitych trage-
djl, o często urwanem finale,
rymującem życie obu stron i
wpływającem nader ujemnie
na młode pokolenie - na dzie-
ci, Zwłaszcza w dobie powojen
nej, gdy obyczaje uległy powo-
jenne, gdy obyczaje uległy nad
miernemu rozlużnieniu, podo-
bne wypadki są niestety na po-
rządku dziennym, dostarczają
materjału do sensacyjnych wy-
wodów rozmaitego pokroju pi-
smom polującym specjalnie, aby
wyłowić jakąś tragedię rodzin-
ną, aby zaspokoić, w formie nie-
jednokrotnie nader niewybred-
nej, ciekawość szerokich
warstw czytelników, tych po-
wojennych, zatem żadnych „mo
cnych" wrażeń.

Dzieje się to we wszystkich
państwach, a bodaj że wyjąt»
kiem są zamieszkujący strefy
podbiegunowe, Eskimosi. To też
kraj ich można nazwać krajem
szczęśliwych małżeństw Tam

 

   

 

nem tłumu. nie znaczy m bv-
najmniej aby miał przemocą na

 

Jeżeli np. Eskimos chce pojąć

drugą żonę, to musi otrzymać

na to pozwolenie pierwszej żoś

ny i zwykle otrzymuje je bez o-

poru, ponieważ mężatka Eski-

mosa jest zadowolona, jeśli mo-

że mieć towarzyszkę w domu i

pomocnicę przy robocie. Jeże-

li żona jest bezdzietna, to sama

nieraz prost męża, aby sobie

wziął drugą żonę, ponieważ dzie

tanowią radość i szczęście

do

Zona Eskimosa rzadko odczu

wa zazdrość wstosunku do dru

giej żony swego męża, przynaj-

mniej dopóty, dopóki mąż«obie

żony traktuje z równym szacun

kiem. Mąż może nawet za ze-

zwoleniem żony puszczać się na

pozamałżeńskie przygody mi.

łosne. Jak na nasze pojęcia, o-

sobliwa to może podstawa szczę

écia małżeńskiego, ale bardzo

pewna.

 

Zupełną swobodą cieszą się rów-

nież kobiety-żony

Wśród Eskimosów panuje

równouprawnienie i nie tylko

 
wielożeństwo jest _uprawnione,

ale i wielomęstwo. Jeżeli jakiś

szczep ma więcej mężczyzn ani

żeli kobiet, to żona może sobie

wziąć drugiego męża za zgodą

pierwszego. Tak samo, jeżeli

zona zakocha się w jakimś nie

żonatym mężczyźnie, nie po-

trzebuje wcale męża oszukiwać,

nie potrzebuje silić się na sztu-

czki, jakich używają niejedno-

krotnie europejskie kobiety,

sztuczki, które rujnują zawsze

qzrzęścłe rodzinne i są w rezul-

tacie przyczyną wspomnianych

powyżej tragedii. Jeżeli kocha-

nek jest żonaty, to bardzo czę-

sto zdarzasię na pewien czas

wymiana żon za wzajemną zgo

dą 1 porozumieniem. Po pew-

nym okresie wszystko wraca do

dawnego stanu; wobec tego po-

dobnego rodzaju praktyki, jak

rozwód, lub powtórne małżeń-

stwo są tam najzupełniej zby-

teczne.

 

Starcia na tle kulinarnem tak

często u małżeństw cywilizowa

nych, u Kskimosów są prawie

nie do pomyślenia, ponieważ

przeważnie w stanie surowym,

wobec tego żona nie jest zmu-

szona do studjowania sztuki ku

charskiej. Natomiast ważniejszą

rzeczą jest umiejętność szycia

futer, oraz rozbieranie zabitych

zwierząt z anatomiczną dokład-

nością, jako też suszenia środ-

ków żywności na zimę.

 

Na dalekiej północy, całe ży-

cie oparte jest na zasadzie uży-

teczności. To, także za etyez-

ne. Zycie ludzkie szanowane

jest dopóty, dopóki ono posta-

da praktyczne znaczenie. Kie-

dy kobieta zestarzeje się i nie

może już pracować dla swo-

ich, - wówczas sama nieraz

wyraża życzenie, &by ktoś z

młodszych pomógł jej świat ten

doczesny opuścić. Gdy sędzi

wa babka pragnie już umrzeć,

to z pewnością znajdzie się ja-

kiś członek rodziny lub przyja-

ciel, który zaprowadzi ją na wy

niosłą skałę i strąci stamtąd do

morza, pomagając jej w ten spo

sób udać się do lepszego świa-

ta, gdzie Eskimoska oczekuje

śmierci bez żalu i trwogi. Na-

tomiast wypadki samobójstwa

zdolnych do pracy kobiet u Es-

» kimosów nie zdarzają się. Eski

moska nie wyzywa losu, alez

godnością 1 poddaniem się zno-

si to co on jej przeznacza.

I oto jest bieg życia zadowo-

lone} i pożytecznej kobiety...

 

BLONDYNKI-

CZY.BRUNETKI

Jakie kobiety mają ładniejsze

figury 1 lepiej są zbudowane?

Oto pytanie, które zajmują obec

nie wielu lekarzy angielskich, z

powodu, iż nagrodę ogłoszoną

niedawno dla kobiety, która naj

podobniejsz będzie z kształ

tów do Wenus Milońskiej, otrzy

mała,złotowłosa panna Stella

Piers.

Ciemnowłose kobiety (mówi

jeden z lekarzy) są powolniejsze

1 ociężalsze w ruchach. Z tego

powodu prędzej nabierają tu-

szy, podczas gdy żywe i energi

czne blondynki pozostają szczu

płemi. Inny znawca twierdzi,

że jakolwiek blondynki rzeczy-

wiście są smuklejsze, ale jak się

trafi dobrze zbudowaną brunet

kę, to żadna jej blondynka nie

dorówna, Przyszła do niego pa-

cjentka brunetka i prosiła, aby

jej przepisał djetę i odpowiednie

ćwiczenia gimnastyczne, gdyż

zanadto jest otyłą. Zastosowa-

ła się ona skrupulatnie do prze-

pisanej jej kuracji, i kuracja ta

okazała się tak skuteczną, iż

riewiasta ta w trzy lata później

otrzymała pierwszą nagrodę

za najpiękniejsze kształty.

Pojęcie piękności, - wyra-

ża słuszną opinję inny znawca,

- jest (rzeczą bardzo wzglę- .

dną. Są przecież ludzie, dla któ

rych kobieta jest tem ładniej-

sza im jest. grubsza,  Ociążałe

i mało ruchliwe kobiety polu-

dnia mają częstokroć najpiękniej

sze kształty, m wynik ostatnie

go konkursu w którym blondyn

ki stanowczo zyskały. pierwszeń

| stwo, może być poprostu dzie-

temprzypadku,

 

ENCYKLOPEDJĄ

Pomiędzy starożytnymi luda-

mi na wschodzie utrzymuje się

jeszcze głęboko _zakorzenione

przekonanie, że _największą

chwałą mężczyzny jest jego bro

da. > *

 

Na niedawno w Erie,

odbytych _próbach elektrycz-
nych lokomotyw doścignlęto
105 milowej szybkości na
nę.

Pa.,

kk k

Szkielet wieloryba składa się
z około 200 kości.

. Pod względem nie rozwinię-
tej wodnej siły, stan Washing-
ton znajduje się na pierwszem
miejscu w Stanach Zjednoczo-
nych,

kie e

W roku 1920 w Stanach Zjed-
noczonych w użyciu było maled-
wie 15,000 aparatów radio. Licz
ba takowych wynosi obecnie
przeszło pięć miljonów, .
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INNE KOBIETY,

Jak prasować serwetki
Gdy serwetki są już suche, nie

skrapiaj ich wodą, tylko zamocz
każdą trzecią z nich w ciepłej
wodzie i wykręć. Każdą mokrą
serwetkę włożyć między dwie
suche, złożyć je i zwinąć ciasno.
W dwudziestu minutach są one
gotowe do prasowania, jednako-
wo wszędzie wilgotne. Potem
złóż każdą serwetkę na prawą
stronę, by końce do siebie ściśle
przystawały i prasuj je żelaz-
kiem, póki zupełnie nie wyschną.
Wten sposób końce będą zawsze
proste i serwetka będzie miała
połysk. Gdy jednak są na niej
pewne wyszycia, należy praso-
wać na lewą stronę najprzód.

  

Zupa z wnsm

 

durszak i zlać znowu do rynki,

zagotować, dodać rozbitej śmie»

tany, cukru i trochę cynamonu,

zagotować raz jeszcze i wystu-

dzoną podać z sucharkami inb

innemi ciastkami. „Proporcja:-

kwarta wiśni, wody tyle tylko,

ażeby je pokryła, pół kwarty

śmietany i pół finta cukru. Do-

skonała zupa. na czas gorący.-

Podawać ją można zamiast de-

seru.

Jak oszczędzać ręczniki do

apieli

Bardzo często po kąpieli dzie-

ci rozrzucają mokre ręczniki, po-

zostawiając je w kąpielni na po-

dłodze. Zawieszając na gwóźdź

lub haczyk, często rozdzierają te

ręczniki. Dobrze jest ręcznik ta-

ki obrębić i w środku na jednym

aju przyszyć pętelkę; mimo-

woli dzieci przyuczą sig wten-

Czas ręczniki wieszać na pętel.

ce. „ Zaoszczędzi_to znacznie rę-

czników, które nie będą się tak

szybko darly.

    

   

Lekarze i pie-

legniarki mówią:

MENNEN

BORRTED

TALCUM

(uznane | za najlepsze od
pięddziesięciu lat)

jest najlepszym padrem

dla dziecka

---

KIL-LOL

Najskuteczniejszy przez

przeszło 20 lat

NISZCZY

Móle, karakony, pluskwy
komary, muchy i inne
szkodliwe owady i ich

 

jajka
Do nabycia u Waszych

aptekarzy lub

KIL-LOL CHEMICAL Co.
321 Broadway, New York

Potrzebujemy agentow
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Jak młodzi miljonerzylubiąsię %awmAO własciwie robią bogacze, gdy

chwilowo zapomina

Wjonerami? \A)LIE5C1LJ pragna
odgrywać rolę ubogich i cieszą się

z tego bardzo, jeżeli im się do pe-

wnego stopnia uda ith zamiar, po-
dobnie ubodzy są dumni, gdy im

się uda z powodzeniemodegrać ro-
lę Logaczy. Tylko dla miljonerów

pudmm zabawa nie jest kosztow.

ną, ani niebezpieczną i nigdy nie

ytrąca ich z naturalnych warun=
ków bytowania, czego nie można
powiedzieć o ubogich, którzy nieraz

zle odegrali rolę bogaczy,

  

 

  

 

Poza murami pięknych rondem-;

ji miejskich i głęboko firankami

ch okien pałaców na Pig-
c New huku można

  

   miało
przeniknięcia do wnę-
trza tych miljoner»
skich siedlisk..
Debiutantki towa-

rzystwa -przebrane
w malownicze stro- 72
je trempów, albo > »
młode mężatki w
strojach z
« Han-›k wr

  

meuark i subret-
ki pozujące na pan-

Dwie piękności z towarzystwa, More pra- i
gńą uchodzić za to, czem nie są
lisów: chińskich ciągnących ryksy.

Alice Williams siedząca w ryksie,
wa rolę japońskiej giejszy, a panna Karo-

lina Vanderbilt rolę biednego kulisa,

ki z kapustą są codziennem zjawi.
kiem w 2 miljonerów. Podob-

nie jak wśród dzieci mających du-

zo czasu do stracenia, najbardziej

pomysłowe urządzają różnego ro-
dzaju maskarady, jak małe dziew-
czynki, które przebieraj

rosle kohxety wdziewa

 

    

  iem dużo wolnego czasu,
jaki mają do stracenia.

Podobnie ma się rzecz z miljone-

rami, których. do pewnego stopnia
można uważać za dorosłe dzicth ma

Jane dużo czasu do zabicia. Podob.

nie jak pomysłowe dzieci wysilają
~I? na “WHORE! To-

  

żytkiem

 

   ści niedostęp-

nych biednym -

wpadają nieraz na

oryginalne pomy-

sly, naśladowania [

życia -biedaków,

które znają tylko

z opowiadania prze #

czulonych matek, 0

które straszą swo- «'
ich dziedziców u-
bóstwem. podob. bw
nie jak biedne ma
tki straszą swoje
dzieci porwaniem
przez dzikie zwie›
rzęta lub złych lu-

  ci bogaczy czę
kroć posiadają du
żo dowcipu, a czę-

 

 

- stragan z lemoniadą i

Panna Julja Huget (na prawo) na-
żeby spędzić swo. mawia generała Olivera Bridgemana
bmlm czas z zain. do zakupienia cukierków, w obecności
teresowaniemi po żony generała podczos rm’me] zabawy

tak i ogrodowej na wyspie gubernatora.

 

sto swoistego kolorytu. Są one u.
rządzane zawsze jedynie dla rorwe-
selenia znudzonych miljonerów. -
Czasem w zabaw miljonera kryje
się trochę złośliwości, Synowi pe-
wnego miljonera zachciało się ode»
grać ml? prawdziwego biedaka, Je-
den z milionerów ojców został bar-

dzo zaambarasowany, gdy się dowie

 

  

za ku»

Panna

odgry- Panna Jean Ellis z Buffalo

Jako sprzedawczka papiero-

sowi panna Narcyza Van-

nica do /derbilt jako nie

wachlarzowania,

 

z
dział, że jego synalek, dzie-

dzie olbrzymiej fortuny po
pozazdrościł synowi sze

wca, posiadającemu

postawił swój wła-

sny na przeciwnej

stronie ulicy, wy- / £

wiesiwszy wiel. ~
ką tekturę z za- 4

wiadomie»

niem o źniż» 1
ce cen lemo

niady o 1 c. i P

na szklance
lemoniady.
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Gdy zapomną na chwilę że są miljonerami pragną

- być biedakami jak pokazują poniższe

rycmy Dzieci amerykańskiej śmietan-

kt arystokratycznej często lubią

odgrywać rolę robotni

ków jak stwierdzają

załączone

ryciny

  
   
     

  

   
    

  

    

    

  

  

   

 

Przedstawione na powyższej rycinie ieci należą do znanych rodzin amery
kańskich zamieszwałych na Long Island od lewej ku prawej stoją: WlłllaJ

Audrey Gray, Barbara Boyer, Nancy Lmhuls Beatrice Iselin, Jassy Cuttings,
i Oliver Iseli

W artystycznych sferach miljone- jego orkiestry powrócić na lono zro-
rów wydarzył się nie mniej cie-  zpaczonych rodzin miljonerskich.

kawy wypadek, Młodzi mi- Innym ciekawym przykładem wy
ljonerzy grający na instru- .stgpienia mllmnerm): ze swych wła
mentach muzycznyc orga- ściwych ról był "fair" ubogich

nizowali się pod , milojnerów. -Aranżerowie te go
przywództwem Rogera przedsięwzięcia wysilili swój po-
Wolfa Kohna w do- mysl, by przedsięwzięcie się udał;

i nie w znaczeniu manaouem 1 po

ilzggjlq «1055353: względem ”wywołaną upragnionych
niała życie znudzo wzruszeń i utworzenia naturalnego
nym arystokratom fairu biedaków, którzy urządzają
i ich przyjaciół te zabawy po to, by urządzającym
kom. Stary miljo- przymeéc pewne meproporcjonalna
ner Kohn był dum -kosztem naciągnięcia |łatwowier-
ny, że ma takiego nych rzekomo pod pokrywką dla ce
ganjalnego syna, -low społecznych. Milionerzy w tym

który niekoniecznie względne są również nielitościwi,
musi posladac miljo- jak i aranżerowie tak zwanych fal»

ny ojca, abv sobie -rówspołecznych. Mają oni swoje o-
dać radę na świecie. flary które obierają do kości. Naj-
Młody miljoner dzia czeęcer sxg jednak zdarza, że jeden
dając jakby w myśl Z kierowników. takiego fairu społe-
życzeń swego dumne .CZhego bogaty w fantastyczne po-
go ojca, znudzony mysly, potrafx powyciągać od zebra
brakiem oryginalno- nych gości wszystkie pxemądze, ja-
6ci „Jazzów" w pa- kie ci nieopatrzni ludzie mają przy

łacach miljonerów- _8Obie. —d Faér miljonerski mgladm-
hez ny przed niedawnym czasem dla za-

5323315238 ragga; bawienia potomków „400" w Scar-
zumientu z milioner borough nad Hudsonem, przeszedł
skimi członkami swej -Pod względem pomysłu wszystko,
orkiestry, zawarł u- na CO w tej dziedzinie pqmysł lekko-›

mowę z zarządem o- duchów mógł się zdobyć, Byłytam
pery nowojorskie na wszystkle mesp‘odzxgmkvx,‘ na jakle
występ młodego zes- Się Imex-łn zdobyć najbuljmejsęa- {an
połu miljonerów w (azja l_nedaków; ale pajbugdzxej in-
operze, co wywołało teresujęccrq była hcytacyałraso-
konsternację w ro- wych piesków, która wzbogaciła ka-

dzinach miljonerów. sę fairu o miljon dolarów.

Stary Kohn zmuszo- Jednym z popularnych celów w o-

ny był użyć POMOCY _statnim roku były ofiary na odbudo

523% E&ŻŻJIBYŚFIĘX wę zakładww naukowych w Tokio.
do domu.. jak row» zburzonych podczos trzęsienia zie»

nież resztę członków mi. w Japonji.

PannaJoan Whitney (na lewo) odgrywa rolę sprzedawa-

czki piesków w czem jej dopomoga panna Adelle Royan i
. mimo braku doświadczenia robi sukces,
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LONIGI PIRANDELLO:

 
Kłębuszek i Mimi
 

Zamieszkał bowiem w pensjo-
nacie Rouchi pewien jegomość,
przystojny, już przeszło czter-
dziestoletni, ciemny brunet, -
przewcześnie szpakowaty, ale z
wąsami jeszcze czarnymi (mo-
że trochę za bardzo), bardzo e-
leganczi, który -przyjechawszy
do Chianchiano na dwa tygod-
nie kuracji, przesiadywał tam
już przeszlo miesiąc i nie zdra-
dzał jeszcze zamiaru wyjazdu,
choclaI po przyjeździe oświad-

e ma w Rzymie pilne spra

które opuścił z trudem i z

wielkiem ryzykiem, Jakiego to

rodzaju były te sprawy, nie mó

wił; podróżował dużo, wykazy-

ł, że dobrze zna Londyni

 

 

 

  

 

Rzy»ammo dziennikarskim w
mie. W spisie gości pensjonatu
był zanotowany jako Komenda-
tor Basileo Gari. Od pierwszego
dnia zaczął rozmawiać po un-
gielsku z miss Galley, preediu-
żając rozmowę. Obecnie wycho-
drill co rana z pensjonatu, obo-
je, bardzo wcześnie i dąży
chotg przez długą aleję w
dzaną do źródła Świętej Wody

Miss Galley nie piła, mówiła,
że przyjechała -do Chianchiano
dla zmiany powietrza

Pit on.
Spacerowali obok. siebie,

motnie po «różkach gaiku
zboczu.

Mimi dreptała za nimi i nie-
jednokrotnie wywoływała śmie- |
chy obserwujących parę zako-
chana, gdyż od czasu do czasu
chwytala zabkami z tylu brzeg
sukni swej pami i ciągnęła; po-
trząsała ją, przekrzywiając ze
złością głowine. jakby ją chcia- |
ła przywołać do porządku i opa
miętania, Miss Balley, zniecier-
pliwiona. wydzierała sukienke z
zębów psiny, odrzucając ją hen
aż na trawnik, Ale Mimi wnet |
powracała do ataku. nie żebyjej
chodziło o dobra opinie swej
pani, ale że krążąc po gaikach i
łączkach na zboczu, nudziła się
piekielnie i chciała pobiedz do
miasteczka, gdzie wiedziała, te
jest oczekiwaną przez swego
Kiębuszka.

Ciąganie i szarpanie osiągnęło
wreszcie swój cel. s Galley
pozostawiła |ja w pensjonacie
wraz z wielu poleceniami, doda-
jąc, że boi się, aby mała biedu- |
sia nie zmęczyła się zbytnem
przydługiem chodzeniem.
Bo istotnie, miss Galleyi kar

 

  

sa-
na

  

wracali
pieszo do miasteczka; ale zaraz
wnet wychodzili albo na drogę
do Montepulciano idącą wgórę,
albo schodzili wdół n droge pm

Aqna Sancta, zawsze

  

wadzącą do stacji:

vzgórek. Kapucy

nie wracali do pensjonatu aż wie

czorem na obiad. 1 krocząc tak

drogą, ona rozpiętą parasolką

ochraniała zarówno jego jak sie

bie przed natrętmmx promienia
mi słońca spowiei czułości
miękka, wdychając cudowne u- |
pojenie pieszczot, powstreymy-
wanych, przelotnych _dotknieć
rąk, długich spojrzeń, roznamię
tnionych, w których dusze się |
#platają, ściskając zajemnie |
aż do spazmu rozko: i
Tymczasem dorożkarze, któ- |

rzy ich nie cierp:eli dlatego, że
wiecznie chodzili piechotą dosta
wali kaszlu zawsze, ilekroć spo-
tkali ich po drodze, a ten kaszel
wywoływał głośną wesolość pa |
sażerów, /podrzucanych -wew
natrz trzęsących wchikułów |

 

   

   

Raptem... (a był tojuż koniec
września) rozeszła się po Chian
chiano wieść, że  komendator
Gori wyjeżdza do Rzymu nie-
spodname i sam .Komentarze
się nie skończyły i zdumienie by
ło wielkie.
Co się stało?
Jedni twierdzili, że miss Gal.

Je dowiedziała się, iż komenda»
tor był żonaty i w separacji z
żoną: inni, że Gori' wzniós
się nagle pod siódme nicbo z
chwytu, potrzebował wiele cza-
su, aby spłynać z wdziękiem w
dół, razem z łupem, który oka-
zał się chudy i wypierzony; in-

ni znów utrzymywali, że nie by

ło zerwania, że miss Galley po-

jedzie też wkrótce do narzeczo-

nego do Rzymu; inni wreszcie,

że Go powróci za kilka dni do

Chianchiano, aby wnet odje-

chać, ale już z poślubioną żoną

do Florencji, lecz mieszkańcy

pensjonatu Rouchi

:

zapewniali,

że cała przygoda była absolut-

 

 -nie skończona, bo miss ,Galley

 

nie zeszła tego dnia na obiad,
a Gori pokazał się przy wale bar

dzo zachmurzony.

Wszystkie te rozmowy sple-

taly sig na placu gry w piłkę

nożną, gdzie całe kółko kura-

cjuszy i wiele osób miejsco-

wych postanowiło spotkanie się,

ażeby asystować odjazdowi Go-

riego.

Kiedy powóz przejechawszy

bramę miejską, ukazał się o-

czom zebranych, wszyscy stło-

czyli się przy zjeździe koło pla-

cu

Gori w powozie czytał spokoj-

nie gazetę. Mijając plac pod.

niósł oczy, jakby c się, on

aktor widowiska z tylu widzów

zebranych

agle za małem polem

ków piłki nożnej. które wznosi

się pośrodku placu podniósł się

krzyk warjackiego ujadania

psów /rozżartych. -skłebionych

we wścieklej zwadzie. Wszyscy

obrócili się dopatrując co się

stało, niektórzy cofali się za

strachu, panowie nadbiegali z

podniesionemi laskami

W środku zbiegowiska znaj-

dował się Kłębuszek ze swoją

   

   

  

 

Mimi, Kiębuszek i Mimi, któ-

rym wśród zawiści i zazdrości

szalonej towarz udało się

nareszcie odprawić swoje wese-

le .

Panie krzywiły się, mężczyź-

ni chichotali, kiedy poprzedzo-

na gromadką uliczników. wpa-

dia na plac jak furja miss Gal.

ley rozczochrana od wiatru i bie

gu, z kapeluszem w ręku i z o-

czyma zapuchniętemi i czerwo:

nemi od płaczu.

- Mimi, Mimi, Mimi!

Na widok okropnego zatrace-

nia podniosła ramiona, zbladła,

potem ukryła twarz w dłoniach,

zawróciła i z taką samą furją

pobiegła tam - skąd przyszła.

Wróciwszy do pensjonatu, jak

burza, rzuciła się na Rouchiego

i na usługę z zakrzywionemi pa-

zurami, jakby zamierzałn ich

rozszaprać; hamowala się z tru

dem, zdławiona złością, wście-

kła do szału. nie mogąca wydo-

być głosu. Już wpierw straciła

la glos wrzeszcząc, gdy .sig

spostrzegła (po tylu dniach...

że Mimi nie była mlnouuna ?e

Mimi nie była w domu i że nie

wiedziano, gdzie się obracała-

       

  

 

Weszła -do pokoju,  zgarnęł&

vstkie swoje rze-

zach i roz-

z : parokon-

by ją natychmiast od-

ł na stację Chinsi, gdyż nie

chciała zostawać w Chianchia-

no ani godziny, ani minuty wię

cej

W chwil wyjazdu te same

łobuzy co biegały za nią w po-

szukiwaniu .peinki, .zdyszane,

podniecone nadzieją hojnej na-

grody, pmmhtauuly jej biedną
Mimi, więcej martwą niż żywą.
Ale miss Galley, zmieniona zło-
ścią gwałtownie odpechnęła psi

 

! ne, krzywiąc się okropnie.
Mimi potrącona ostro upadła

na ziemię uderzając się DySze2-
kiem i z rozdzierającemi skom-
leniami pobiegła kulejąc i skry

ia się pod otomaną zaledwie na

trzy palce odstającą od ziemi,

podczas gdy jej pani rozjędzona

wsiadła do powozu rozkazująco,
wołając na woźnicę:

Jedź!
Rouchi, służba i kąpielowi go

ście pow wszy pędem do pen
sjonatu patrzyli po sobie 0sz0-
łomieni potem żal im się zrobie
ło biednej porzuconej psiny ; ale

  

| choć wołali ją i zapraszali Jak.

najserdeczniejszemi głosami, mi

czem nie zdołali wyłabić jej z

kryjówki, Musiał w końcu Rou-

chi z pomocą numerowego pod
nieść otomanę i pon-zasnac nią.

Ale wtedy Mimi rzuciła się do
drzwi jak strzała i uciekła. -
Łobuzy rzucili się za nią, oble-
cieli miasteczko i dobiegli aż d
stacji - ale ślad po niej zagi-
nał, Rouchi, który dozna! z jej
powodu tyle przykrości -wzru:
szył ramionami i zawołał:
- Oh, biegnij I niech cię po-

blogostawig !

Po pięciu czy sześciu dniach

pod wieczór Mimi brudna, ob-

szarpana, zgłodniała nie do po-

znania, ukazała się na drogach

Chianchiano; padał _drobny

deszcz, który znaczył koniec se-

zonu. Ostatni kuracjusze wyjeż-

dżali, a po tygodniu miasteczko

przyczepione do wysokiego wie

trznego parowu, przybrało swój

ponury wygląd zimowy.

  

<
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JAN ŻYZNOWSKI,

 

AMER PICON

  

(Z miesięcznika „Dwa Światy")

Mijal wlaśnie trzeci rok nie-

spokojnego: pokoju europejskie.

go, kiedy znowu znalazłem się w,

Paryżu. Radość moja biegła prze

demną i prowadziła we w

kie znane mi z dawnych c

miejsca, zaułki, ulice, human
slowem tam, skad

pamięć wyniosła, jakieś trwal-
sze wspomnienia.
Oto pn. ślepa uliczka pod dzi.

wną nazw Kota, który łapie

ryby". y »
szcze przed wojną po niej z nią
w nocy. Ona bała się apaszów,
i drżąc całem ciałem, jak dziec-
ko tulita siż do mego ramienia.
Ja także się bałem.

Oto ciemny Pont-Neuf. Widać
z niego długą perspektywę Sek.
wany, oświetloną tysiącem prze-
glądających się w niej żółtych
światel i tych małych czerwo-
nych, A to mała kawiarnia na
wybrzeżu. Zajrzałem przez szy-
bę: Ten sam stary grubas, po-
pijający vermouth dla wzmocnie
nia sprawności żołądka i kiszek,
i ten sam kot!
-- Czyż to możliwe? Ale tak;

ten sam! Lmkam jestem, jak
ą? - gadam do

ej gada do mnie
wgłos moje wzruszenie radosne.
Postanowiłem wejść do środka.
Serce uderzyło szybciej. Wszed-
łem. Zbliżylem się do bufetu i,
udając nieznajomego poprosi.
łem:
- Proszę, jeśli jest, kieliszek

vermouthu Cinzana.

- Hm, u mnie ze znajomą e-
tykietą wgórę - tylko Cinzana
trzymam i powiedzieć muszę, że
nie tak dobrze nie robi na żołą-
dek, jak taki wiaśnie kieliszek.
- To może i pan się napije!

- wtrąciłem propozycję, przery
wając grubasowi znana mi do-
brze prleTmouę do ulubionego

wina.

- A, napuę przyświad-

czył grubas i malał dwa kielicz-
ki, poczem spojrzał na mnie z
zadowoleniem.

Chciałem odwrócić twarz, lecz
spóźniłem się - poznał mnie.
- He, he, he! Jak zawsze ka

walarz! Ręczę, że dopiero przy-
jechał, no daję na to słowo ho-
noru starego kupca paryskiego,
że... i udaje, że sobie nie przypi-
mina grubego Jacka Delmasa.

Zgadłeś pan, udaję, oczy-
wiście zrobiłem to umyślnie, po-
nieważ chciałem przekonać się
czy...
- Czy pamiętam, czy nie za-

pomniałem, ale do djabła! uści-
śnij pan tę rękę, zawsze jedna-
kowo, mimo wszystko tustą i
zawsze dla pana serdecznie przy
jazną. Co%Xo dokończ pan, chcę
nalać powtórnie i wypić za przy
jaźń, która nie rdzewieje.
-Z rozkoszą do samego dna!
- A teraz pokaż się pan, dro

gi przyjacielu, świetnie! Słowo
honoru starego kupca parysku-

go, doskonale!

- Zawsze pan jednakowo u-

przejmy - spójrz pan na tę ton-

zurę, co? kardynalska! A te gę

sie łapki, hm?
- He, he! Toż to tylko od-

znaki za wielkie uprzejmości i

zasługi względem kobiet.

- Czy2by pan ich nie mial-

spytał nie dostrzegając charak-

terystycznych zmarszczek,

  

   

 

  

  

-- Są, ale tak nikłe i blade,  

jak moje zasługi, daję słowo..

- No, cóż, panie Delmas, mo-

że by tak teraz zamiast vermo-

uthu po kieliszku amer piconu,

co? - zaproponowałem z niena-

cka i podstępnie, wiedząc, że wła

ściciel knajpy w szczególny spo-

sób nie znosi tęgo napoju.

Grubas zasepit się, spojrzał

na mnie wzrokiem nagle osmęt-

nialym i wymamrotał rezygna-

cyjnie:

- Jeśli koniecznie?... dla prey

jaciela... Pamiętasz pan, zawsze

mówiłem, że amerpicon zawiera

goryczkę bardzo szkodliwą dla

serca - powiedział z

nym uśmiechem, nalewając cie-

mny płyn w duże kieliszki-nie

myliłem się - westchnął,

- A cóż porabia małżonka,

pani Angiela, że nie widzę jej,

jak dawniej, p

- To dziwne! pytasz pan o

niektóre rzeczy i o niektórych

ludzi tak be rednio kolejno,

jak gdybyś odgadywał ich fa-

talny zwidzeki znaczenie w dzie

jach mojegożycia ostatnich mie

sięcy.

- Nie rozumiem!

- Butelka amer piconu, ta o-

to do połowy opróżniona butel-

ka, którą trzymam w mej ręce

żegnała pana, drogi przyjacielu,

w dzień pańskiego wyjazdu z

Paryża do Poles. To jut pieé, 2

górą lat! Angiele postawiła ją

wtedy na najwyższej pustej zu.

pełnie półce. Stamtąd kształt jej

i etykieta ściągały nasze spoj-

rzenia i kazał pamiętać nam o

panu i zaletach pańskiego serca

i umysłu. Nieraz przecież pyta-

liśmy siebie w godzinach przed-

obiednich: „Czy też pamięta o

nas i wspomni czasem Jacka i

Angielę nasz przyjaciel Polak?"

Oh, zmieniło się od tej pory, wie

le się zmieniło!

- Wspomiałem i  tęskniłem

za wami nieraz bardziej, niż się

panu zdaje, dobry panie Del.

mas! - przyznałem się szcze-

rze.

- Nie wątpię. Serce przyjaz-

nego serca szuka częstokroć po-

przez niezmierzone przestrzenie,

- wyrzeki Delmas filozoficznie.

Otóż, proszę pana o dobrą

wiarę, w ciągu całych pięciu lat

żaden z moich gości, zapewne

znając moje zdanie w tym wzglę

dzie, nie zażąał nigdy amor pi-

conu, który to napój wybrał pan

tak nieodmiennie z wielu innych

smaczniejszych i zdrowszych.

-Przesadzasz- wtrgcilem z

uśmiechem.

- Możliwe! zostańmy każdy

przy swojem zdaniu. Nie o to

zresztą chodzi! - Jack westch-

nął ciężko, - Niech pan posiu

cha, pragnę panu opowiedzieć

wydarzenie prawdziwe, które

wyda się panu, europejczykowi,

zupełnie nieprawdopodobnem...

- Będę słuchał, o ile napełni

pan kieliszki.

Grubas spełnił moje życzenie,

siadł na wysokim stołku i za.

czął opowiadanie:

- Dwa miesiące temu, mniej

więcej o tej godzinie wszedł do

baru jakiś młody człowiek, wy-

soki, chudy, przystojny z twa-

rzą prawie że czarną w płaszczu

europejczyka i czerwonym fa-

zie na głowie. Powitałem go grze

cznie, jak zwykłem witać wszy-

stkich moich gości, naco przy-

były odpowiedział dosyć miłym

uśmiechem, w którym: odsłonił

  

 

   

 
 

 

 

 

dwa rzędy perłowych zębów, i

błyśnięciem czarnych oczu, Na

pytanie: czem służyć mu mogę?

odpowiedział mi francuzuyma

nie tyle niezrozumiałą, ile pocie-

szną : „Ksę piś dobrze rzesz fran

suska!" Nie zdążyłem wymienić

parę nazw napojów, które mi

przyszły na myśl, gdy osobliwy
ość mój wskazał mi tę oto li-
trową, wówczas prawie pełną bu
telkę amer piconu. Angiele we.
szła na stołek, zdjęła mocno już
zakurzoną butelkę i (podała mi
bym spełnił życzenie gościa w
fezie na głowie. Gość it nala-
ny kieliszek, skrzywił się i zau-
ważyl: „Fransuska rzesz, ale nie
dobra byś!". Następnie podsu»
nał sobie krzesło i usiadł nieopo
dal bufetu. Gwarzyliśmy we tro
je dosyć długo. Z opowiadań
półczarnego gościa _dowiedzia-
łem się ;że jest Marokańczykiem,
że pochodzi z Marakeszu, że
przyjechał do Paryża z jakąś
misją gen. Lyautey'a i, że ma
na imię Mouley. Od dnia pozna»
nia się, Mouley zaczął przycho-
dzić do baru codziennie o tej sa
mej godzinie. Wypijał kieliszek
amer piconu, krzywił się zawsze
jednakowo i pozostawał 'at do
obiadu. W ciągu pierwszego ty-
godnia przesiadywal u nas co-
dziennie dosyć'długo, opowiada-
jąc swoje przygody wojenne,al.
bo dokazując, w sposób europej-
czykom niezwykły z Angielą.

- Wjakiż to sposób? -spy-
tałem zaciekawiony i niemile do

 

   

   

tknięty.
- Brał ją np. wpół, podnosił

do góry, następnie, dosłownie
rzecz opowiadając, tluk} nig o
marmurową płytę stolika, pod-
rzucając ją czasem po kilkana-
ście razy z kólei.
- C6 na to Angiele?
-Za pierwszym razem wzrdy

gala sig i broniła, potem jednak
przestała się sprzeciwiać...
- Dobrze, ale cóż pan na to?
- Spytałem się czy podobna

zabawa nie sprawia jej bólu.-
Odpowiedziała mi: „Ależ bynaj
mniej, drogi Jacku". Muszę się
przyznać, że bylem nadto po-
błażliwy. Ha, cóż, nie przeczye

 

 

" wałem końca, równie niezwykłe
go, jak zabawy Mouleya z moją
żoną. Pewnego dnia w począt-
kach stycznia zmuszony :byłem
udać się do ›Charulton, celem
sprowadzenia kilku beczek wina.
Byłem nieobecny w ciągu kilku
godzin. Podczas drogi towarzy-
szyły mi różne podejrzeniu i do-

mysły, które uezci-

wem patrzeniem na Angielę i

czarnego dzikusa. Późnym wie-

czorem wróciłem do Paryża. -

Zbliżając się do mego baru, za-

uważyłem, że z czterech .lamp,

zazwyczaj oświetlających wng-

trze, paliła się tylko jedna. Po-

czułem w sercu jakiś ból, podo-

bny do tego, jaki sprawia uktu-

cie szpilką. Miasto przyśpieszyc

zwalniałem kroku. W barze nie

było gości, za bufetem nie do-

strzegłem Angieli. Wolno i na

palcach tedy, następnie wzdłuż,

tej oto ściany _podszedłem do

schodów. Przystangłem, bo po-

słyszałem głos mojej żony:

„Puść! Jack idzie!" - i odpo-

wiedź Mouleya: „So si 7nas1yć
dobry Jasek?". Serce zabiło mi
gwaltownie, wszystka krew spły
ngła zaś do glowy. Jak szalony

(Ciąg dalszy na str. 14-ej.)
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Kiedy stanąłem znów przed
królem, ten krzyknął z radości,
lecz wnet wpadł w smutek, po-
myślawszy, że się zbliża czas
drugiego nieszczęścia. Przyszło
też ono wkrótce, gdyż pojąlem
drugą żonę; była to kobieta sta
teczna i tłusta, umyślnie bo-

wiem wynalazłem taką, mnie-

mając, że nie będzie płochą wie

trznicą i nie bed/1c tak skorą
do zdrady wiedziałem zaś, że

wszystkie największe nieszczę-

ścia sprowadzają kobiety chu.

de i na cienkich nogach.

0, przyjaciele! pogo mam

mówić dłużej? - Ujrzel:Smy

jednego dnia wraz z królem

Babu, jak zona moja tulita do

wyniosłych piersi chłopaka, któ

ry był bardzo śmiały, a zazwy-

czaj golił brodę królowi. Kaza-

łem zabić obole sam zaś posze-

kiej palmy, a-  

by sig obwiesić.

Nie mi innego nd

nie pozostało, wolałem zaś wy.

brać sobie śmierć Iżejszą od tej,

śmierć

która mnie czekała z rozkazu

króla Babu. 0, Akbar Allah! -

Widziałem wierne psy, widzia-

łem konie, które ginęły z żalu

po panu, widziałem Iwa, co ła-

godny Jal; dziecko, za swoim

chodził władcą, a nie widziałem

kobiety wiernej?, Łzy mi napły-

nęły do oczu, kiedym przywiódł
na pamięć dwie moje żony, -
niech je szejtan ma w opiece!
Oby ich dusze po śmierci nie
zaznały spokoju, a ciało żeby
stoczyło robactwb! -, zdawslo
mic sig bowiem, że się świat
ze mnie śmieje, a ja idę z jed-
wabnym sznurem w ręku i z gło
wą w górę zadartą, szukając
mocnej gaięzi. Siadłem pod pal-
mą i zacząłem płakać, bo nigdy
jeszcze w większym nie byłem
nieszczęściu, w każdem miałem
bowiem nadzieję, teraz zaś nie
miałem żadnej; położyłem się
na wznak, aby - zanim umrę-
pomyśleć o mojem nieszczęściu
i rozważyć po raz ostatni (choć
się to na nic przydać nie mia.
ło), czego trzeba kobiecie, aby
była wierną.

Noc zapadła, a ja myślałem;
noc niknęła, a ją myślałem i
przechodziłem myślą wszystko,
co się tyczylo mojej sprawy.-
Wreszcie, o przyjaciele, dozna-
łem cudu: poznałem prawdę i
zrozumiałem, że kobieta może

 

mi dochować wierności. Pro-
rok mi ukazał, jaką musi być
ona, aby zostać wierną. |Up-
diem więc na twarz i
łem mu, a łzy mi z oczu toczy-
ty się tak wielkie, jak ten dja-
ment, który sprzedałem do Da-
maszku za tysiąc dukatów, sto
koni, trzysta wielbłądów i sto
niewolnic. Jedwabny sznur, co
mnie miał o śmierć przyprawić,
podarowałem spotkanemu czlo-
wiekowi, który idąc povmli, spo
glądał na palmy, jak ja wczo-
raj, - potem stanąwszy przed
królem Babu, - rzekłem śmia-
ł:
- Dostojny panie, dzisiaj się

ożenię po raz trzeci.
Zdumiał się król Babu, gdyż

właśnie nie miał nie innego do
' roboty i rzekł mi łaskawie:

-- Każę ci wyjąć po śmierci
jedno tylko oko, bo jesteś czło-
wiekiem bardzo nieszczęśliwym.
Bóg jest jedeń!
Ja zaś poszedłem w głąb kra-

ju i po wielu tygodniach przy-
nioslem w lektyce trzecią żonę,
ponieważ zaś była zmęczona, u-
łożytem ją na sofie i biłem przed
nią pokłony; ustroilem ją w naj
przedniejsze ]EdWBble. kazałem
palić przy niej różnorodne ka-
dzidła i pytałem jej czule, czy
bardzo mnie kocha, ona zaś nie
odpowiadała nie, tylko patrzyła
bardzo wymownie. -"

Byłem. bardzo szczęśliwy, kie-
dy stangłem przed królem Ba-
bu, który właśnie wylewał łzy
do małachitowej wazy, co czynił
codziennie przez dwie .godziny

przed zachodem, słońca, gdyż
kiedyindziej czas mial bardzo
zajęty i zajmował się sprawamx

państwa. Czekałem bardzo cier-

pliwie, kiedy król Babu przesta

nie płakać, potem upadłszy na
kolana, zawołałem:
- Oby ci Allah dał tyle ziem,

ile ich widzi słońce i tyle lu-
dów, ile ty widzisz gwiazd. Oby
ci dał wieczną szczęśllwośc i
radość duszy, siłę Iwa i rozum

lisa, o Babu! O, królu nieśmier;

telny!
Powiedziawszy to,  począlem

bić pokłony i uderzyłem czo-
tem wedle zwyczaju siedemdzie
sist siedem razy, a król Babu

   

 

 

 

patrzył laskawie i dziwił się nie
pomiernie, mniemając, że przy.
chodzę prosić o darowanie ży»
cia. Przeto zapytał:
- Czy cię, nieszczęśliwy Sind

badzie zdradziła już trzecia two
ja żona?

Odpowiedziałem mu:
- Rozraduj serce sułtanie,

albowiem znalazłem na twojej
ziemi niewiastę, która na świat
cały zasłynie, jest-ci ona żoną
wierną, jakiej drugiej nie znaj.
dziesz pod siońcem.

-- Jak mnie o tem przeko-
nasz, Sindbadzie, aby się rozwe
sgelił i przestał płakać i wieczy.
ście się smucić ?
- Rozkazuj panie! - rzek.

lem.
Król Babu rozkazał, abyśmy

się ukryli za zasłoną, a on po-
leci wszystkim możnym swego
kraju i wszystkim najpiekniej-
szym _młodzieńcom wuc się

przed nią po kolei i kusić ją.

Okazałem niepokój, lecz zgo»

dziłem się chętnie i podszedłszy

do żony mojej, spokojnie leżą-

cej na jedwabnej sofie, rzeklem

tak głośno, aby mnie wszyscy

szyszeli: a

- Zegnam cig, ukochana mo-

ja żono, różo z ogrodu Allaha,

gwiazdo prowadząca żeglarzy,

albumem wyjeźdzam z królem
Bab? na łowy i przez trzy dni
będziesz samotna.

Potem, pochyliwszy się, uca-
lowalem ją tkliwie, zabrałem
sajdak i odszedłem krokiem spo
kojnym. Skrylem się wraz z kró
lem za kotarą i patrzyliśmy, co
się dziać będzie. A wtedy
przez trzy dni i trzy noce prze
chodzili i stawali przed nią wszy
scy, którym tak król rozkazał.

Przybył pierwszy brat króle-
wski, pan możny, chociaż pa-
rzyłgezem i mówił, niby ją

kusząc:

- Przyniosłem ci sznury pe-
reł i pelne dłonie rubinów
pójdź za mną!
A ona nie odrzekszy na to

jednego słowa, leżała milcząca i
spokojna.

Potem przyszli ministrowie,
gładko i chytrze mówiący, a ka»
źdy jej obiecywał rzeczy .tak
wspaniale, że mnie niepokój po-
czął chwytać za serce, lecz ona
pozostała zimna, aż się zdumiał
kro! Babu.

Przyszedł potem najsilniej»
szy mąż w tem królestwie i kró-
tky do nie) niewprawnemi sto-
wy wypowiedziawszy przemowę,
wyprężył muskuły i ukazał jej
oczom uda, podobne dębom i ra-
miona podobne sękatym maczu»
gom, któremi można zabić wo-
lu. 0, przyjaciele! tego człowie»
ka lękałem się najbardziej, a
przecież odszedł, okryty  wsty»
dem i hańbą, bo ofa, najwier
niejsza małżonka moja, nie ra-
czyła nawet spojrzeć na jego
wspaniałe cielsko.
- Czuję, że się uśmiechnę'

szepnął mi król Babu i patrzył
dalej z ogromnym podziwem,
gdyż się właśnie wcisnał chy!-
kiem do jej komnaty, wonnej.
rozświetlonej lampą, czlowiek
ze zwojem pergaminów w ręku
i uklęknąwszy na prawe kolano,
czytać począł długie wiersze,
tak cudnej piękności, że mi łzy
nabiegły do oczu, a ona nie wee
stchnęła nawet, podziwem przej
mując wszystkich,
Dwunastu już ze wstydem o-

deszło rycerzy i stu poetów, o-
deszli z hańbą książęta i mini.
stra derwisze i inna hołota,
bowiem król rozkazał, aby każ-
dy ją usidlić próbował .- kiedy
wreszcie rzekł król Babu:
- Dziwne to jest i dotych-

czas niewidziane na ziemi, lecz
wtedy dopiero powiem, żeś zwy
cięży!, Sindbadzie, jeśli się mnie
oprze!

Usłyszawszy to, padłem mu
do nóg i błagałem, aby tego nie
czynił, gdyż niema na świecie
kobiety, któraby się oparła je-
mu, władey połowy świata i
trzech piątych części księżyca,
gdyż reszta należy do Kalifa
Bagdadu, - on jednak odrzekt,
że Inaczej być nie może i wszedł
szy do jej komnoty, stanął w
świetlistym kręgu lampy i wy-
rzekł. potężnie:

- Jam jest straszliwy i mg-
dry król Babu, przed którym
drży piorun, a burza się czołga,
jak pies. Sluchaj, małżonko Sind
bada: jeśli mnie do swego przy.
puścisz łoża, uczynię cię moją
żoną, dam ci tyle bogactw, ile
ich zapragniesz i powiesić ka»

(Cias dalszy ma str, 14-0}.)
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wania i utrzyJają inni uczeni astronomowie.

 

Ostatnio prof. Todd :zaobserwował

głońcu sto mil długie, rozciągające się na wachod-

W miejscu obserwo-

wanych plam daje się obecnie zaobserwować wyra-

Ta szczelina jest właśnie

pocmtklem przyszłego rozłamania tarczy sołnecznej
Będziemy mieli dwa słoń-

zostanie zbliżona znacznie do
jednego z dwóch słońc, skutkiem czego na ziemi na-
stapią zmiany klimatyczne, chociaż jeszcze obecnie
nie można przewidzieć wielkości owych zmian kli-

ch na skutek wielkiego przewrotu wświe-

niej części kuli słonecznej.

źną szczelinę na słońcu.

- powiada prof. Todd.
ca Ziemia wtedy

 

matycz
cie kosmicznym.

Przypuściwszy, że się to stanie
byłoby interesującem dowiedzieć
się, jakie byłyby pośrednie i bez-
pośrednie skutki, Właściwe rozia-
manie słońca nie zostanie prawdo-
podobnie spowodowane przez eks-
płozje, bo tarcza słoneczna zost
laby rozbitą wdrobne kawaleczk
Rozłam zi mi prawdopodobnie na-
stąpi na skutek siły dośrodkowej.
Słońce obraca się niezwykle szyb»
ko około swej osi raz na 27 dni,
średnia gęstość m słonecznej,
jest większa aniżeli wody. Słońce
prawdopdobnie rozłamie się na
dwie części, jak kiedyś rozłamała

   

  

się ziemia skutkiem czego powstał
księżyc.

Astronomowie utrzymują zcałą
stanowczością, że ziemia nasza kie
dyś była małemsłońcem, które się
rozłamało na dwie części skutkiem

 

cy działania siły dosrodkowej

Powstanie księżyca pozostawiło

na ziemi olbrzymi znak widoczny,

a tym jest ocean Spokojny. Księ-

życ jest o wiele większy, jak wielu

ludzi przypuszcza. Jego średnica

wynosi blisko jedną czwartą część

średnicy ziemi - około 2,000 mil.

Jeżeli się to stało na ziemi, dla-

pzego nie ma się stać na słońcu?

Srednica słońca wynosi 850,000

mil. Gdyby słońce rozłamało

się na dwie części, rezłamane ma-

sy natychmiast przyjmą formę kul

i każda z nowych powstałych kul

będzie mieć około 600,000 mil śre-

dnicy.
W$ tym wypadku ludzkość bę-

dzie mieć wiele oznak. Kula sło-

neczna straci swoją dotychczaso-

wą kulistość i będzie wyglądać jak

elipsa, a jak kula, gdy będzie zwró-

   

ZY nasze słońce rozłamie się kiedy na dwie

. -- Prof. Dawid Todd, wybitny uczony

kolegjum Amherst mówi, że tak, -- Twierdzi on,

że słońce nasze znajduje się w procesie rozłamy-

uje, że jego przypuszczenia podzic-

 

 

Profesor Dawid Todd z kolegjum Amherst twierdzi,

dające się zaobserwować na słońcu z pasem

.Mac ciemnych ciągnących «

 

o
plamy na

Jednym z najbardziej zdumi

mechanizm zbudowany przez

   

 

  

NOWY ŚWIAT

s

że wyraźne
„pla m"

ię na słońcu na przestrzeni przeszło
106 mil długiej, są zapowiedzią rozłamu naszego słońca na dwie
części, właśnie wzdłuż owych szczelin i przyległych im plam.

ewających instrumentów, jest
uczonego astronoma dla wyka-

zania ruchów względnych, zachodzących pomiędby słońcem i
innymi planetami przedstawion

cona do ziemi swym podłużnym
końcem.

Astronomowie twierdzą, że zie.
mia przed rozłamaniem swym ró-
wnież straciła swą kulistę formę i
proces rozłamania trwał czas dłuż-
szy, jak można przypuszczać.
W ten sam sposób będzie nastę-

pował rozłam słońca, które w swej
istocie jest kulą gazową, wykazu.
jącą już rozłamywanie się na dwie

emi na powyższej rycinie.

kule, przedstawiające się jako
ry piąte kuli słonecznej, Wiel.

h kul nie będzie
materji znajdują-

cej się w nowo powstałych kulach,
a od Sredmw nowych kul.

Raz rozdzielone słońce na dvlie
ogniste kule nhracająue się około

swych własnych osi, będą się sto-

pniowo od siebie oddalać na mocy

prawa ciężkości -- zupełnie w ten

  

 

  

  

  

   

  

   

  

           

  

 

  

  

Rysunek przedstawia dwie kule

słoneczne obracające się jedna

około drugiej według zwykłych

praw ciężkości, na podstawie

których ziemia i inne planeety

obracają się około słońca.

samsposób, jak kula księżyca jest

oddalona od kuli ziemskiej. Księ-

życ przed tysiącami lat znajdował

się znacznie bliżej ziemi niż obec-

nie.

Dwa nowo słońca będą

się obracać okołoswych osi postu»

szne prawu powszechnego ciążenia

ku środkowi, około którego obra-

ca się reszta, innych planet.

Dla mieszkańcówziemi rozlama

nie słońca będzie katastrofą, po-

nieważ rozłam powiększy

chnię masy słonecznej

niej o jedną czwartą część obechej

powierzchni słonecznej, za

pójdzie odpowiednie zwiększenie

promieniowania, co będzie ozna-

czać zwiększenie się ciepłoty na

ziemi wmmg przypuszczalnych

obliczeń jednego z uczonych astro

nomów, ciepłota ziemi zwiększyła

by się wtedy przynajmniej o 46

stopni Fahrenheita.

Jakie skutki pociągłoby to zwię-

kszenie ciepłoty na ziemi? Na to

pytanie nie trudno odpowiedzieć.

Rasa ludzka zamieszkała w obec-

nej strefie gorącej nie mogłaby

wytrzymać zwiększonej gorączki.

Ludzie pędzeni gorączką, ucieka-

liby na północ i poludnie ku oby-

dwom biegunom, któreby otrzy-

mały ciepłetę taką, jaką obecnie

 

 

 

 

czem. ,

 

NIFD7IHA 27 LIPCA (SUN'DĄY, .ULY 27,) 1924.

ze staresłonce możerozłama

mew

 Olbrzymi teleskop na obserwato-rjum na gorze Wilson. Lufa te-leskopu posiada 1000 caliśrednicy,posiadają Stany Zjedn. Obeune
ludzie zamożni pragnącuniknąć
my jadą na południe, a chcąc uni
knąć gorączki letniej, jadą na pół
noe. W razie rozdzielenia słońca,
na kuli ziemskiej zniknęłaby pół-
noc, a lato stałoby się sezonem naj
bardziej dającem się we znaki. -
Ludzkość musiałaby wtedy całemi
masami robić to, co robią dziś bo-
gacze dla uniknięcia gorączek let-
nich na półkuli północnej jechać
na półkulę południową, gdzie wte.
dy przypadałaby zima.

Słońce, jak stwierdzono, obraca
się okłoo swej osi raz wciągu 27

   

dni. Rozłamane słońca naturalnie
obracały się około swej osi da-
leko s cj, Nie jest jednak wy-

 

kluczonem, że z powodu powstania
dwóch słońc na ziemi, zapanuje
wieczny dzień, co mogłoby się
skończyć katastrofą, bo wszelka
roślinność mogłaby został npnlona

gorącemi promieniami słońca i spo

wodować zanik życia na ziemi.

Nie jest vwkluczonem. że roz-

 

  

wne części. Jedna 1

znacznie mniejsza i wtedy większa

pozostanie słońcem .i

czas, z tą tylko różn

ta słońca znacznie się 7

wtedy na ziemi mogą zapanować

mrozy, a ludność będzie zmuszo-

na szukać schronienia w krajach

gorących przed nieznośnem zim.

nem na większej części przestrze-

ni kuli ziemskiej.

Oderwana zaś od słońca kula za-

mieni się w księżyc, podobnie, jak

kiedyś zamieniła się część oderwa-

nej od ziemi masy, która jest pustą

planetą wystyglą, mającą tylko tę

dobrą stronę, że rozjaśnia ziemię

podczas ciemnych nocy, czyniąc lu

dziom szczególnie w krajach pod-

zwrotnikowych życie przyjemniej»

sze, umożliwiając wykonanie pra-

cy, których we dnie z powodu wiel.

kich gorączek wykonać nie mogą.

Kataklizm rozłamu słońca na

dwie części nie byłby odosobnio-

nym wypadkiem w świecie kosmi-

cznym, Przykłady podobnego roz-

łamu możemy zaobserwować na

tak zwanych bliźniaczych gwiaz.

  

 

  

 

  

¢ sie na

dwie części?

Uczeni przypuszczają, że proces rozłalnywanigśłońca już

się rozpoczął i po kilku set latach mieszkańcy ziemi będą

muswh schronić się na biegun przed strazhwym

skwarem, pochodzącym od

dwóch słońc, ogrzewających

ziemię nieprzerwanie

przez 24 godzin

---
CZY PLAMY NA SŁOŚCI |SPROWADZAJĄ WOJNY

LUB POKÓJ?

  
  

 

jew
brat odpnwu-(lmc dane statysty-
czne dla udowodnienia teo
ważne wydarzenia w świecie są
spowodowane przez plamy na
słońcu, Teorja uczonego rosyj-
s 0 może być przedstawiona
w następujący sposób:
„Gdy liczba plam na słońcu

dochodzi do swej największej i-
lości, liczba ważnych wypadków
na ecie zwiększa się do naj-
większej cyfry, przeciwnie, gdy
ilość plam na słońcu maleje, li

ażnych wy padknw na zie:
mi 7mmuj za się równocześnie.
„W każdym slulu‘m jest na

świecie 9 puroki -

no-wojennej działalności, ktore

odpowiadają podobnym katakli-
zmom zachodzącym na słońcu.

„Plamy na słońcu mam wpływ
podniecający na ludzkość i po-
wodują wybuch rewolucji, po

stań, wyprawi przenoś się
wielkich mas ludzi z miejsca na

miejsce; brak plam przeciwnie

powoduje zmniejszanie się poli.

tycznej i ekonomicznej działał

ności i zamku wojennego a
wzmożenia się chęci pracy poko-
jowej i naukowej."

J y jski przytacza ja»
khd v następujące wypa-

dki historyczne - 1789, 1830,
1840, 1870 i 1914.

« M. Nordman zaznacea te woj-

atowa wybuchła

i największej liczby
plam na słońcu, które doszłydo

swej najwięk liczby dopiero

w 1918 roku, kiedy aljanci do-

szli do największej potęgi.
C

 

   

   

   

 

    

  

   

  

dach, jak „AMa Centauri", które

są wielekroć razy większe od na-

szego slońca i mogą być

wowane jedynie przy pomocy naj»

silniejszych teleskopów, podob-

nych do tego, jaki się znajduje na

górze Wilson w Kalifornji i „Vi.

ctoria" angielskiej Kolumbji, nad

wybrzeżem oceanu Spokojnego. -

Jedna z tych bliźniaczych gwiazd

ma w sobie tyle materjału, że wy-

stazczyłoby na utworzenie kilku»

dziesięciu słońc, wielkości naszego

słońca, Skutkiem kataklizmu /na

naszem słońcu, nastąpiłyby praw.

dopodobnie zmiany na tych <odle-

glych bliźniaczych gwiazdifth, któ

rych jest znaczna ilość, by wymie-

nić tylko gwiazdę „Betelgudsse",

30 miljonów razy większą od na-

szego słońca, Jakiego rodzaju zmia

ny nastąpiły na tych odległych

gwiazdach, żaden z astronomów

nie ośmiela się nawet przypuszczać,

Niektórzy z nich jednak robią przy

puszczenia, że odlogłe te gwiazdy,

których nikt nigdy nie widział, o-

prócz astronomówprzy pomocy ol.

brzymich- teleskopów, zbliżą sig

tak dalece do centrum słonecznego,

że będą mogły być zaobserwowane

przez silne lunety astronomiczne.
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AMERPICON
  

(Ciąg dalszy ze str. 12-j.)
z bólu zwierz wpadłem do mie-
szkania, W pokoju, który nazy-
waliśmy stołowym,
zresztą, zobaczyłem blada, wy-
straszoną Angielę w objęciach
uśmiechniętego Mouleya, Wyra-
źne dowody zdrady mojej żony
wraz z uśmiechem dzikusa wbi.
ly mi się w źrenicę, jak -dwa
ostrza sztyletu. Z krzykiem :
Nędzniku! -Rabusiu! -rzuciłem
się na Mouleya, schwyciłem go
za gardło i powaliłem na podło-
Rg. Miałem wówczas jedno ope:
tane pragnienie: zniszczyć, ze-
trzeć na proch atrxkamkiegu
szakala, aleć przyjacielu s
kal się śmiał, a jego suche
laste cielsko zdawało się kpić ze

 

 

  

 

sxsku moich palców. Nie bronit

ię, chichocąc w głos. W tej-

chwili posłyszałem kilka gło

#ów gości w barze. Obejrzałem

się, leżąc na Mouleyu. Ktoś wo-

łał: „Gospodarzu, trzy litry czer

wonego!" Byłem w zupełnej roz

terce. Postyszalem wówczas głos

Angieli: „Jacku to nie, nie prze

szkadzaj sobie, ja pójdę do bu-

fetu i obsłużę przyby w

szła. Przez móżg mój nru-hmm]

promień jaśnie Ale, więc

nie upadła jeszcze zupełnie

pomyślałem sobie i rzuciłem się

z powrotem do dzikusa, kt

daję słowo honoru starego kup.

ca paryskiego, zdawał się bawić

doskonale. To jego zachowanie.

muszą się przyznać, jeśli nie roz

broiło mnie zupełnie, to przecież

zmniejszyło moją wściekłość co-

najmniej o połowę. Rozprostowa

łem palce, zsunąłem się z jego

cielska i usiadiem na podłodze

On siadł również. Straciłem z

myśli całą prawie doniosłość po-

twornego czynu mojej żony, pa-

trząc na tę czarną, wciąż usmic-

chniętą gębę Mouleys. Gdybym

miał rewolwer, niezawodnie za-

 

 

   

 

    

strzeliłbym go. niestety,, broni

żadnej nie posiadałem.

- 1 cóż pan zrobił? - fapy-

 

ciekłyna Marokań

czyka i Angielę, dla której przez

długi czas żywiłem uczucie do-

syć poważne i niedwużnaczne,

choć doskonale tajone.

- Siedząc naprzeciwko .tego

szukala, myślałem nad sposo-

bem pognębienia go. Czynem?-

był silniejszy! Pozostawało sło-

wo, zacząłem tedy do niego te-

mi słowy: „Wpuściłem do mego

domu czarnego potwora afrykań

skiego, pomiot wściekłego noso-

rożca i krokodyla. Zaufałem ka-

nalji ubranej w jesionkę europej

czyka, Pozwoliłem zamaskowa-

nemu golasowi zbliżyć się do mo

  

     

zna go pan |

 

z błotem całego świata, na co

Mouley zapythał mnie „Za so?"

Niech pan sobie wyobrazi, że mu

| siałem mu tłumaczyć przyczynę

niej wściekłości. Po wysłuchaniu

mnie czarny drab zrobił minę

| bardzo zdziwiong, waruszy} .ra-

|

|

|

|

 

mionami i rzekł poważnie:

"Mouley wcale nie rozumiesz za

co'" Ogarnęła mnie znowu wście

kłość tym razem z powodu, nie

wjem czy jest pan w stanie to

| zrozumieć, że wściekłość moja

| była nadaremna i

na. Przywołałem Angielę. Kiedy

przyszła, kazałem jej wytłuma-

czyć Monleyowi przyczynę, pra-

wo i rację mego oburzenia

Strach przede mną kużał jej my-

śleć i mówić dosyć logicznie. Co

   

 

pan powi-) czarny kochanek nie

był w stanie zrozumieć jej wy.

 

 wodów, wktórych potępiała je:

go oraz własne, chwilowe zapo-

mnienie i broniąc mnie. Po k

dransie jej mowy pełnej prz

kłądów, wrgumentów i porów

nań, które nie przekonały |by-

najmniej Marokańczyka, zauwa

żylem, że z trudem powstrzymu

rzyć Mouleya.

powiedziała jadnakże: „Żałuję

bardzo, że mogłam z tobą zdra-

dzić dobrego Jacka.".

- Cóż się z nią stało - zapy-

talem.

- Powiedziałemjej wręcz wo-

bec czarnego draba, oboje byliś-

my bardzo nań wtedy oburzeni,

z nią nadal nie będę wsta

nie lwimukau się, -następnie
wciąż pociągając nosem, spl-
kowala swoje suknie i bieliznę.
Lzy stanęły mi w oczach, zapy-
talem ją: dokąd idzie? dodają

 

  

  

  

 

  

że uważam jej zbytni pośpiech
za. niekonieczny.
mi.
się

Odpowiedziała
że pewien aptekarz -dawno
starał o jej względyi wczo-
jeszcze obiecał jej, jeśli
ce z nim zamieszkać, wyle-

ją z drobnych -pryszczy
, pokrywających, jej czoło.

Poszła?
, tegoż samego wieczo-

   

 

  

  

- A Moulay?
- Moulay w końcu sam bar.

dzo się zirytowal, otworzył ru
chem gwałtownym drzwi i 7 pro
gu krzykną a sam tyż zało-
waś tego tkiego barzo! a
zwracając się w moją stronę do-
dał: „Dziki fransuszi szłowiek!
- trzasnął drzwiami i wyszedł.

Grubas zwiesił głowę na pier-
si i zadumał się głęboko. Cisza
zapadła w barze. Kręciło mi się
zlekka w głowie.

Padczas opowiadania |Jacka
Delmasa wypiłem pół butelki
amer piconu, zawierającego po-

 

  

 

jej żony". „Szy ty, gruby pan.
ksieś obrazis Mouleya?"-przer-
wał mi nagle dzikus. -Odpowie-
działem mu, że nietylko chcę go
obrazić, ale pragnę gozmieszać

(sma podróżzeglarzza Sindbada
(Ciąg dalszy ze str. 12-€).)żę Sindbada, abyci uczynić przyjemność. Odpowiedz a będziesz

iliwa !

 

 

na- .krol

Babu, a mnie się zdawało, że 0-

ma się pordszyła; było to jed-

nakże tylko preywidzenie, albo-

wiem po chwili wrócił król Ba-

bu, chwycił mnie wobjęcia i ca

lował, płacząc z radości; serce

jego napełniło się dumą i szczę

albowiem słońce -znów

zaświeciło przed jego oczyma za

moją -sprawą. Zapytał mnie,

czego pragnę, a ja odrzektem,

że pragnę wrócić do ojczyzny z

wierną moją żoną.

Wtedy on zawezwał wszyst.

kich swoich ministrów i rzekl
- Oto jest mó przyjaciel!
1 kazał mnie uczcić jak j

cze nigdy nikigo nie uczczono w
tym kraju podarował mi okręt i
niewolników, wiele złotych łań-
cuchów i srebrnych dzbanów,
strojnych szat,  usianych dja-
mentami, broń najpnedmejszn
1 pozwolił: mi odpłynąć do oj-
czyzny, Na brzegu stał cały jego

yki, a kmh

 

  

  

   

m Zong -
cel.”?apaialarm}! (hxm‘ a krol
Babu radował się jak mgdv
Powróciłem do Bagdadu, gdyż

jeszcze raz ocalił mnie Prorok i

pozwolił zdobyć niezmierne boga

ctwa, tylsąckroć -razy męce)

warte, niż moje drzewo i sza-

fran, który pochłonęło morze!

Odetchnął i spojrzał na przy-

Jamo! z których każdy .bardzo
się dziwił i zdawało się, że ła-

den z nich wierzyć nie chce 0-

pawnscl tak dziwnej, jakiej nie

\

no, goryczkę bardzo _szkodliwą

dla serca.

Jacek pieniędzy za nią nie

plnun

słyszano od początku świata, -

lecz żeglarz Sindbad, widząc, że

trudno im jest uwierzy,-Zrzekł:

- Aby zaś dać świadectwa

prawdzie, ukażę wam moją mal

żonkę, najwierniejszą, jaka byla

kolwiek i wierną mi do dnia

dzisiejszego.

Klasnął w dłonie, a czterech

niewolników wniosło na purpurą

obitem krześle, kobietę.

- 'Oto jest ona, przyjaciele!

- rzekł Sindbad.

Oni pochvlili nisko głowy, wi-

tając ją ukłonem, zasię poczęli

patrzeć z pod oka ciekawie, wi.

dząc z trudem, gdyż zmrok b W

w komnacie i swąd od oliwnej
lampy
W tem niepokój się odbił na

jednej twarzy.
- Allah Rossoulah! -

częli powtarza w zdumieni.
Potem krzyknęli:
- S$indbadzie! ta kobieta jest

martwa!
A mądry żeglarz Sindbad uś-

miechnął się chytrze, spokojnić
gładząc brodę - i rzekł: -

-- (łupcy! Jakże inaczej mo-
giaby być wierną tak długo!

Oni myśleli usilnie, -wreszcie
każdy przyznał w duchu, że sto-
wa jego sa nabrzmiałe od wiel.
kiej mądrości, jak pękate wory,
które zboże rozsadza.

Rzekł wreszcie jeden:
- Nabalsamowałeś ją, Sind-

badzie i wiesz, że cię nie zdra-

dzi, więc czemu zakryleś jej

twarz zasłoną?
- Albowiem nie można być

pewnym kobiety nawet po śmier
cil - odrzekł on i zasmucił sig

gdyż wiele przeszedł i wiele wy

cierpiał mądry żeglarz Sindbady

    

po-

  

 

Pomnik dla żołnierzy nowofundlandzkich poleglych w. wojnie odsłonięty został w Sr.
ohns,

 Igrzyska o

Agonistyczny: pierwiastek, -
uwydatniający się w całem ży-

 

ciu starożytnego Greka, dat
początęk bujnemu rozwojowi
kultury helleńskiej, zaplodnit
ją wiecznotrwałemi wartościa-
mi, jakie z pokolenia w poko-
lenie przenoszą się coraz to da-
lej i dalej, sięgając... aż do dm

 

 

nas
Olimpja! Igrzyska olimpij-

skie! ~Ież to czaru słowa * te

  

inieć musiały dla Greka. Ileż
dumnej mocy i błogosławień-
stwa w nich wyczuć może każ-
dy, kto wniknąć zechce w ich
treść i spojrzy z odległości
kówna to, co mówi nam dziś
o nich historja.
Czasem świętego był dla Hel.

lady okres owego podniostego
nasroju, kiedy to z całej Gre-
cji i rozlanych wkoło Śródzie-
mnego morza jej kolonii zdą-
Hay do Elidy na Peloponezie
tłumy podróżnych i zapa
ków. „Pokój boży" unosił się
nad całą Helladą i jej miesz-
kańcami, nieraz święte pojed-
uanie walczących obozów koń-
czyło

 

  

 

długotrwałe spory po-
waśnionych szczepów. »

Co cztery lata, --- przed na-
dejściem pierwszej pełni księ-
życa po  letniem przesileniu
dnia z nocą, elejscy heroldowie,
umajeni ziele rozgłaszali -
hen, po Grecji i dalej: od Phry-

  

#ji aż po słupy Heraklesa po-

  

  esc o dacie zhl'

ię obchodu na cześ

świętem ucząstku Olimpji

Wypogadzały się czoła tych,

co po pracy i źmudnej szarzy=

znie dnia czukali ntt-hymnu,

jakaś pogoda uczuć i myśli roz-

jaśniała wszystko dokoła! Lą-

dem i morzem zdążano ku o-

wemu „nieśmiertelnemu mia-

stu", z odległych stron płynęli

po szerokiem przestworzu za-

morscy osadnicy greccy do z

mi macierzystej, by wylądować

w KEultaljon, najbliższym por-

cie Olimpii.

Kupcy swoi i obcy wieźli to-

wary najrozmaitsze na sprze-

daż w czas wielkiego obchodu,

mającego coś w sobie z wielo-

plemiennego, wielojęzycznego

jarmarku. A każdy mógł być

bezpieczny w tym czasie na

ziemi greckiej: całość zapew-

niała mu przecież „ckechejre

owa Treuga Dei starożytn

Igrzyska w Olimpji,  obcho-

dzone od bardzo dawna na

cześć Zeusa, a założone według

podań ludowych + przez Hera-

klesa, z czasem zaczęły tracić

«we znaczenie; dopiero władca

Flidy, król Iphitoz, wraz ze

spartańskim -Lykurgięm, idąc

za radą wyroczni delmknq,

,miał je zreorganizować tak, że

odtąd już datuje się ich wiel.

ki rozwój,

   

  

 

 

 

   

  

Z początkubyly to uroczysto-

ści lokalne »

Stanowiły one początkowo

uroczystości tylko lokalne; po-

iem udział w nich brali już i

członkowie greckich związkow

religijnych, t. zw. „amphiktjo-

ni"; w ten sposób zaczęły one

nabierać coraz ogólniejszego

znaczenia, aż wreszcie stały

się świętem ogólno - narodo-

wem.

Miejscowością, w której od-

bywały się igrzyska, była ró-

wring w Plzaitis, kraju, okupo-

wanym nlegdy6-przez sgsied*

 

 

nich Fiejczyków. -Od: północy |

wznosiły się tu „góry Krono-

(a" ze wschodu w kierunku

[n)hmynn - gachodnim płynęła

rzeka Alphejoz ze swym do-

1lywem Kladoasem. utaj też

sły w obfitości drzewa oli-

wne, tworząc mekm park ra-

(uralny, zwany Altis.

Dla zapasów zbudowane by-

ly dwa obszerne place z wznie-

sieniempo bokach;  „stadjon"

dla zapasów gimnastycznych i

„Mippodrom" dla konnych wy-

ścigów.

Administrację

cząstka, w -któ

się ceremonie z

czystością i zapasy

swych rękach Elejeryey z ty-

tulu jego położenia. Z pośród

nich też losem wybierano 8-9

t. zw. „hellanodików", którym

powierzone było ogólne dozo-

rowanie igrzysk, Oni to zapi-

sywali zgłaszających się zapa-

śników, sprawdzali pm'hodw-
nie helleńskie, odbierali
Sięgę o zachowaniu przepisów
zapaśniczych, np. co do czasu
uprzednio przeprowadzonych
ćwiczeń, ustanawiali także ko-
lej walk, rozstrzygali spory i
skargi przeciw zapaśnikom, o-
ni wreszcie -przestrzegali po-
rządku podczas igrzysk i przy-
znawali nagrody,

  

 

 

 

świętego u-
odbywały

yzane z uro-
mieli w

       

Cała uroczystość odbywała
się w świętym gaju Zeusa., któ
ry tu miał świątynię ze swym
sławnym posągiem ze zlota i
kości słoniowej, dziełem
Phtdjasa. Dokoła świ
lempiejonu,- o pięknych  spię-
trzonych kolumnach doryckich,
rozstaczał się szereg innych
świętych budowli i urządzeń,
przeznaczonych dla igrzysk i
ćwiczeń zapaśniczych.
Obok też rosła wśród spe-

cjalnego ngmdzema „elaja kal.

listephanos", owo święte drze-

wo oliwne, z którego liści wi.

to wieniec na głowę olimpij-

skiego zwycięzcy: miała ona,

według tradycji, pusadzona być

jeszcze za czasów "Heraklesa.

Uroczystość sama w okresie

klasycznym trwała kilka dni i

obejmowała: ofiary |wprowa-

dzane na cześć Zeusa i innych
bóstw, które miały tu swoje
przvlmkl zapasy w stadjonie
i Mipodromie, oraz w dniu o-
statnimofiary dziękczynne.

Jak widzimy, przeważał w

"iej charakter religijny: " roz-
poczynały ją i zamykały

/

ofia-
ry na cześć Zeusa,

  

Kto «miał Wstęp na igrzyska?

ŚWstęp na igrzyska i udział |
w nich miał każdy wolno uro-
dzony Grek, nie splamiony |fa-

dnym .nieuczciwym postop-
lvem, - wymagania podobne
do waruków późniejszych

turniejów. |Poza tem dopusz-
czeni byli i obcokrajowcy, jak
również niewolnicy, lecz już
tylko w charakterze widzów,
Natomiast pod karą strgcenia
Ze Szczytu skały niewolno by-
lo . przebywać tam zamężnym
kobietom -- jedynie tylko ka-
płanka Hery ze swym

.

oriza-
kiem miała przywilej pnyhlą-

daniu się z marmurowego pod-

niesienia uroczystościom zapa-
„mentu W czasie „święta met-

czyzn". Co się tyczy dziew-
cząt w - podobne mogły one

tam przebywać: |prawdopodo-,
Imie były niemi Uejki i swf

 taniki, s. .-
\%

Kanada, przez genernał angielskiego

impijskie w starożytności

 

W oznaczony dzień rozpo-
mającej się uroczystości -

zległ się -w -Olimpii -stary
hymn zapaśniczy Ieraklesa, -
grany na srebrnej salpinx.

wi

    

Wsi spieszyli wtedy na
wyznaczone przez |hellauadi-
ków miejsca i rozpoczynał się
wielki pochód ku „nieśmiertel-
nemu miastu wśród niemil.
kngeych okrzyków radości. W
uświęconym tradycją porząd-
ku postępowali |mastigophoro-
wie, pełniący -rolę nadzorców
w zapasach, 3 thekolowe, o-

 

raz wielcy kapłani - ofiarni-
cy olimpijskiego Zeusa na wo-

ozdobionych płomienne
gorgonami,

zach,
mi hellandikowie

wre-
   szcie zapaśnicy, wozy
gowe a za niemi: bydło ofiar-
ne, tium służebny i zapasy ży-
wności,

Pochód ten 6dbywał się dro-
ga świętą, prowadzącą -wdłuż
rzeki, poczem przez! most i
bramę kierował się do miejsca
zapaśniczych popisów, _Wśród
.uelujgzyLGpLo mrowia ludz=

luego rozlewającego się i fa-

lującego jak morze dokoła, w

strojach .najróżnorodniejszych,

wśród pobożnych i ciekawych,

kupców i kuglarzy z malpami

i wężami rozpoznałbyś tu pra-

wie wszystkie typy .starofyt-

nego świata i wychwycił uchem

wszystkie djalekty _helleńskie,

jakie tylko były w użyciu; bo

rzadko kiedy «nie  dopuszcza-

no tu jakiegoś przedstawiciela

ze względu natury politycznej

czy też jakichkilwiek _innych.

Była to uroczystość prawdzi.

wie ogólno grecka. A wśród

wielkiej liczby przybywających

tu obcokrajowców nie brakło

nawet Żydów i Galatów z ich

towarami ze wschodu.

   

Tak więc uroczystość .olim-

pijska,mimo dominującego w

niej pierwiastka religijnego, -

łączyła się z jakimś |jarmar-

kiem, była jakiemó wielkiem

zgromadzeniem i kiermaszem

starożytnego świata  

 

wy
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OWE, którą możecie darmo

MARCIN LABINER
Adwokat Patentowy

3 Park Row (N.8.) Now York
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Urządza pogrzeby po ce-

nach bardzo przystępnych
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293 SUTPHIN BLVD.

JAMAICA, L. L
Tal. Jamaica 6737.

 

 

 

  

Niedawno ukazało się w han
dlu księgarskim książka Harry
A. Francka, pod tytułem „Wę-
drówka po Chinach", pełna hu-
moru i bystro podpatrzonych
szczegółów życia w Chinach i
Korei.
Koreę przedstawił, jako kraj

w którym sposób życia i budo-
wnietwo bardzo przypominają
kraje zamieszkałe przez Murzy-
nów. Koreańskiej kobiecie nie
uadają zupełnie imienia dopóki
nie urodzi się jej syn. Przed-
temwszyscy do niej sig zwraca-
ją z wyrazami, które
nają nasze wołanie: Hej! ty.

Podróżnik zaznacza dalej, że
ogół Koreańczyków na pozór ni
dy nie spi ani nie je. Dzieci
nie mają stałych godzin, w któ-
rych by szły do spania, ba na-
wet zupełnie, gdzie iść spać nie-
ma, bo łóżek niema, Dzieci ro-
oną i przyzwyczajają się drze-
mać gdziekolwiekbądz i o każ-
dym czasie,

Przed dziesięciu laty żadna ko
Leta z lepszej klasy nie poka-
zywala się na ulicy Seoulu (sto-
lica Koreji) w dzień,
Po dziesiątej godzinie wieczo

rem nikt z mężczyzn nie był
na ulicy, a wtenczas kobiety od
bywały wizyty, jeżdżąc wlekty
kach noszonych na rękach lub
w wózkach, które ciągnął czło-
wiek zamiast konia.

Kobiety koreańskie nie ściska
swych nóg jak to czynią Chin
Rodzice w Chinach kaleczą

nogi swym córkom. Koreańczy
cy śmieją się z tego barbarzyń-
skiego zwyczaju swych sąsia-
dów i opowiadają o tem różne
anegdotki,

Oto dawniej kobiety chińskie
miały znaczną wolność i z niej
korzystały. Gdy której z nich
nie podobało się u męża, wycho-
dziła z domu jego do swych ro-
dziców. "Nie bała się iść, gdy
by przyszło jej zrobić - nawet
kilka mil drogi. Pewien man-
daryn, mając taką buntowniczą
żonę, która często od niego u-
ciekała, chciał dla przyszlego
męża swej córki wychować po-
tulną i nieważącą się na uciecz-
kę żonę. W tym celu ściskał jej
nogod dzieciństwa tak, że po-
zostałaby okaleczałe, maleńkie
jak kozie nóżki. Nie mogła ich
kobieta użyć do dłuższego cho-

 

 

  

U
W pismach w Polsce wycho-

dzących czytamy:
„W związku z mającym się

odbyć koncertem na zakupienie
dla Muzeum Narodowego for-
tepianu Chopina dowiadujemy
się, że fortepian ten należał do
wielkiego mistrza naszego i był
jednym z wypożyczanych przez
firmę Pleyla.

Ostatnio fortepiay ten znaj-
dowal się w mieszkaniu Chopi-
na w. Paryżu, plac Vendome 12.
Po śmierci Chopina Instru-

ment sprzedano na licytacji. *

Nabyła go uczennica Chopina

i wielbiciela p. Spirling, która

następnie fortepian przesłała

do kraju, ofiarując go siostrze-

nicy Chopina p. Ludwice Jędrze

jewiczównie. Aby instrument

drogocenny nie został w drodze

zamieniony, p. Spirling napi-

(Ciąg dalszy ze str. 12-j)

- O! to psina tej panny!-

rzekł ktoś, widząc ją przecho-

dzącą.

Ale nikt się nie ruszył, żeby

ją wziąć, nikt jej nie zawolal,

Mimi dalej błądziła w deszczu.

Chodziła już bielna do pensjo-

natu Rouchi, ale ten już

knięto, bo właściciel pośpieszył

na wieś na zbiór winogron.

Od czasu do czasu zatrzymy-

wała się i patrzyła smutnemi z

pomiędzy sierści oczkami, jak.

by zrozumieć jeszcze nie mogła,

czemu nikt nie miał litości dla

niej, takiej malutkiej, takiej

ongi pieszczonej i otaczanej

troskliwością; czemu nikt jef

nie chciał zabrać i odnieść do jej

pani, której ona szukała tak d'.

go i szukała wciąż jeszcze. Była

głodna, była zmęczona, drżała z

zimna, nie wiedziała już dokąd

186 i gdzie się schować.

W pierwszych dniach ktoś,

widząc, że za nim biegnie schy-

lit się i pogłaskał ją, lecz zau-

~

 

  

 

1 ważywszy,że potem małą go nie

 

 

 

 

dzenia a tem bardziej do ucie-

czki od męża. Ponieważ każdy

(Chińczyk wolał mieć żonę, któ

ra by mu z domu nie uciekła,

wybierał więc te okaleczałe i

w ten sposób zwyczaj ów roz-

powszechniał się Chinach.

Zarówno kobiety koreańskie

jak 1 mężczyźni ubierają się w

długie białe płaszcze. Kobiety

noszą obszerne białe lub o bar-

dzo krzyczących kolorach spo-

dnice, jak nasze krakuski. Nie

znają one 'fupeluszy, tylko za-

wijają się chustkami, również o

bardzo prostych barwach i wzo

rach.

Nie mają kłopotu z kapelusza

mi, ale zato mężowie ich noszy

nadzwyczaj fantastyczne kape-

lusze, Wyobraźcie sobie równą,

okrągłą rurę drucianą włożoną

na głowę. Ten kapelusz rura

jest wysokości dwóch piędzi.

Rond, kapelusza znajduje 9

u góry, Wygląda to mniej

cej tak, jak by wywrócony ron

dem do góry cylinder druciany.

Początkowo intryguje podróżni=

ka, na co mugloby służyć podo-
bne nakryci "Wczasie
pory deszczowej prz komwa-

my się, że jest to wła e ru-

sztowanie, na które w'rzasie
deszczu wkłada się zatłuszczony
papier, tworzący rodzaj stożko-
wotego parasola nad głową.
Ciekawem byłoby dla naszych

kobiet @wiedzieć się nieco o go
spodarstwie kobiety koreań-
«kiej, Można tam zobaczyć po
wsiach pierwotne aparaty po-
ruszane wodą dla łuskania pro-
sa. W gospodarstwie rolnem
pomagają mężom w pracy około
roli, a praca ta jest ciężka, bo
cała uprawa odbywa się ręcznie.

Koreańczycy mają również
swych butlegerów, nie myślicie
więc, że przemysł ten znajduje
się tylko w Stanach Zjednoczo-
nych. Wódkę swą, zwaną tam
„chanżą", wyrabiają najchęt-
niej z mąki pszennej. Jest ona
jednak nieco kwaskowatego
smaku, ale mimo tego jest ce-
nioną w Syberji, gdzie również
istnieje prohibicja, Ma jednak
ta wódka tę jedną zaletę, że nie
jest trującą, bo Koreańczycy w
swej uczciwości nie fabrykują
wódki z różnych trucizn jak to
ma miejsce w innym kraju pro-
hibicyjnym.

 

 

 

    

      

Fortepian Chopina za $600

 

sala własnoręcznie na wewnę-
trznej stronie „Pour Louise.
Wewnątrz fortepianu na kla-

pie przymocowana jest tablica
z bronzu z wyrytym napisem,
stanowiący świadectwo dla for-
tepianu, stwierdzające, że jest,
to fortepian na którym mistrz
komponował do końca życia (17
października 1849).

Koncert staraniem komitetu
dla nabycia tej pamiątki narodo
wej za cenę 600 dolarów odbył
sig 25 maja o godzinie 12-j w
południe w Teatrze Wielkim,

Alzacko-Lotaryńska kolej sta
nowiąca własność francuskiego

rządu ma teraz 1386 mil długo-,
fel, a tabor jej składa się z

1791 lokomotyw i 3,543 sobo-
h wagonów.

 

Klebuszek i Mimi
 

odstępuje, odpędził ją szorstko,
Była -ciężarna. -Zdawało się
wprost niemożliwem, żeby ta
ot maciupstwo, którego ledwieś
dojrzał, było ciężarne. I odsu-
wano je nogą.

Fanfulla Mochi, z progu skle-
piku widząc jak dreptala ulica
zgubiona, pewnego dnia zawołał
ją, nakarmił, a kiedy biedne
stworzenie nawykłe już, że je
pędzono, czekało z grzbietem
przykurczonym _od _strachu
przed kopnięciem, pogłaskał je
i popieścił, Biedna Mimi, acz bar
dzo głodna: porzuciła jedzenie,
żeby polizać rękę dobroczyńcy.
Wtedy Fanfulla zawołał Klębu-
szka, który spał w swojej bud-
ce pod ławka'
- Psie i psi synu - rzekł-

brzydki libertynie bez ogona,
patrz oto twoja małżonka!

Lecz teraz Mimi nie była. już
psiną jaśniepańską, stała się uli
czną suczynka, jedna z wielw
miejscowych. Kłębuszek nie ra-
czyt obdarz)» jej am jednem
spojrzeniem.

Koniec.
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Rycina przedstawia plecy księdza O. Van Loo, którego Klaniściv nieludzki sposób katewali w Bekerley, Mich. 

PAMIĘTNIK STASIA KROKI
 

Ponieważ mój tato wróci) zkawiarni, to przyniósł ze sobynowy kapelusz i gazetę. Poczemwskazując na to rzekł:- Czytajcie moje dzieci, cosię teraz dzieje na świecie | weLwowie! Stała rubryka samo-bójstw! Codziennie! Codziennie!Znudziła się ludziom piłka not-na, to uprawiają teraz ten sportNo, ale gdzie legy w tem jakaśprzyjemność?Poczem zwracającsię w stro-nę kochanej babci dodał:- A czy szanowna teściowaniema zamiaru uwiecznić się wtej rubryce?Na to kochana babcia na-brzmiała jak indyk i odważnieodrzekła:- Najdroższy zięciu, teraz dopiero nabieram ochoty do życia.Waluta ustalona, drożyzna tak-że wszystko zaczyna oddychaćswobodniejszem powietrzem, narynku pokazują się poziomki iInne niedostępne wcenie jarzy-ny, a ja miałabym teraz opuścićten ziemski raj? Za żadną cenę!Odmłodniałam o 20 lat i ladadzień oczekuję z Paryża pakun-ku zawierającego „cudowne krople", które mi przywrócą mło-dość w każdem miejscu.
Wskutek tego tato chciał sięrzucić z trzeciego piętra, ale ponieważ mieszkamy na pierw-szem piętrze, zaniechał tej przyjemności, tembardziej, że miałprzy sobie zegarek, w którymmogło stłuc się szkielko. Więcpostanowił się struć i wyjął zeszafki flaszkę którą duszkiemwypił i położył się na otomanę,a wpokoju było czuć okowitę.Tymczasem dzwonek doniósłnaszym uszom, że jakaś osobaz sieni chce wejść do naszegopokoju Nasza Marynia uczyniłatemu zadość, poczemjakiś czło-wiek 1 kobieta weszli do nasze-go wnętrza. A ten pan rzekł:- Ja i moja towarzyszka,słynna Satanella jesteśmyz cyrku, który rozbił swe namioty wfutejszem mieście i szukamy

 

 

, prywatnego schroniska za opła-tą według umowy.Na to rzekła moja mama:
- Bardzo nam przyjemniepowitać przedstawicieli praw-dziwej sztuki, ale ja mam takiemałe mieszkanie, że nawet takzacnych gości pomieścić jest miniemożliwe.- To może ta czcigodna ma-trona ma jakiś kącik? - rzekłten pan, pokazując na koch.babcię.Wskutek tego tato przez sensię śmiał 1 chrapał nosem 1 je-szcze chrapał.Koch. babcia założyła okulary1 przeszywającym wzrokiemzmierzyła przybysza z dołu dogóry.- Mógłby pan delikatniej»
„ZAWIADOMIENIE

? owiękseylikmy 1. prewprowadeti
name ony »Biore Patontówe N
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szych używać wyrazów, nie je-
stem żadna matrona - rzekła,

-- Ani czelgodna - mruczał
tato przez sen.

- Wobee tego cofam moją
obrazę i zapytuję najenotliwszą
z dziewie zeszłego stulecia, czy
ma dla mnie umieszczenie?

Zanim przejdę do ewentu-
alnych przedwstępnych pertrak
tacji - ciggngla koch. babcia-
zapytnję pana, czem pan wła-
ściwie jesteś?
- Ja? Ja jestem artystą. Mo

ja sztuka tkwi w moich musku-
łach, gdzie pani poruszy tamje
pani poczuje.
- Nie ruszam żadnych męż-

czyzn.
- Krótko: jestem atleta.
Wskutek tego wszyscy prze-

szli na drugą stronę stołu, bo
haliśmy się aby przypadkiem
jakiś muskuł nie zaczął działać
w kierunku naszych twarzy.
- A to jest - mówił dalej-

moja niby żona, światowa atrak
cja na ręku, o żelaznych zębach
Na jej zębach może człowiek
się powiesić.
- Przyznam się otwarcie -

mówiła dalej koch, babcia - że
ten obok pokój należy wyłącze
nie do mnie.
- Dobra jest!
- Tak, ale ja tam śpię!
-- Ta co to szkodzi? Ta pani

to jak nasza matka, My się wca
le nie zenujemy.
Mam japoński parawan to

zastawię moje łóżko.
- To si wi!
Po długich gadaniach oglą-

dnięto miejsce postoju i nade-
szła chwila materjalnego zala-
twienia.
- A ile tak mniej więcej pani

żąda za ten kąt?
- Za ten pokój żądam 1)

200 dolarów jednorazowe odstę
pne, 2) 30 dolarów miesięcznie,
3) za używanie bocznych ubika
cji dodatek 2 dolary.

Jak to tato usłyszał, parsknął
émiechem i trzęsąc się spadł z
otomany i spał dalej na podło-
dze.
A ten pan tymczasem poskro-

bał się z tylu i rzekł:

Drogo mamuńciu, ale co
robić? Zgoda! Tylko jeden wa-
runek: Płacimy z dołu! Tak to
u nas już całe życie! Zawsze z
dołu! Gwarancja jest: wybudo-
wany cyrk i nasze słowo ho-
noru!

I koch, babela wzlęła pisemne
zobowiązanie, na podstawie któ
rego będzie mogła zalntabulo-
wać się na budynek cyrkowy,
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Tance nawyspie Haiti

 

Dziewczęta często zrywają swe szaty w zachwycie tane-

cznym. Mieszkańcy nie lubią zawierać związków ślubnych

Gdyby pani Dorothy /Milss
żyła wojczyźnie Ku Klux Kla-
nu, znajdowałaby się już dawno
na liście karnej tego towarzyst-
wa za obcowanie z ludźmi in-
nego koloru skóry. - Dorothy
Mills jest kobietą z towarzyst-
wa, pisze powieści i często po-
dróżuje. Należy ona do tak zwa
nych fifty-fifty, gdyż matka
jej pochodzi z New Yorku, a oj-
ciec jest kapitanem angielskim
i kuzynem hrabiego Bucking-
hamshire.

Pani Mills spędziła wiele cza«
su w arabskiej pustyni i poró-
wnuje mieszkańców piasków do
mieszkańców wyspy Haiti. Oto
jak pani Mills opisuje mieszkań
ców Haiti, a w szczególności
ich zamiłowanie do tańców.

„Mieszkańcy Haiti nie są o-
pętani erotyzmem jak Arabi
są to przeciwnie mężczyźni i ko-
biety o ciepłej krwi, którzy choć
bardziej żywego usposobienia
niż Anglicy, nie mają w sobie
zbytnich wad. W kraju tm mał
żeństwa są przeważnie szczęśli-
we i nie są takiej skombinowa-
nej formy jak w innych kra-
jach.

Kobieta w Haiti jest dobrą
matką, żoną, jaknajbardziej
przyzwoitą i lubiącą życie do-
mowe. Nie myśli ona o niczem
innem prócz o domu. Ludzie Ży
ją tam bardzo przyzwoicie i w
dziewięciu wypadkach na dzie-
sięć mężczyźni nie chcą prze-
chodzić ślubnej formalności w
zawieraniu małżeństwa. Wypy-
tywani o powody mężczyźni, wy
jaśniali, że nauczyli się z do-
świadczenia, że kobieta jest bar
dziej przywiązana, wierna i po-
słuszna, gdy żyje z mężczyzną
w związku, który łatwo można
zerwać.

 

Tańce cywilizowanych i
dzikich,

W czasie swego trzymiesięcz
nego pobytu na wyspach Haiti
pani Dorothy Mills miała spo-
sobność przekonać się o rodza-
jach tańców krajowców i z jaką
namiętnością oni tańce te wy-
konują.

„Mieszkańcy Haiti są zwarjo-
wani pod względem tańców, to
też nigdy nie tańczyłam tyle,
ile wczasie mego pobytu w Ha-
iti) ), - pisze pani Mills. -

„Najulubiejszymi tańcami są
te, które składają się z tanga,
dwukrokowego walca z częstym
przytem ruchem bioder. Umie
ją oni po mistrzowsku wykony-
wać jeszcze inne tańce, ale naj-
bardziej lubią walec ¥ for trot.
W bardziej cywilizowanych czę
ściach wyspy tańce nie różnią
się niczem od tańców. w krajach
najbardziej cywilizowanych. -
Ale w wnętrznych częściach w
działam tańce dzikie i nieprz
zwoite, jakich nawet nie spoty-
ka sig w Afryce lub na wscho-
dzie.
„Jednym z cech ich każdego

tańca jest to, że odbywa .slg
przy"nieustannem biciu bębnów.
Krajowcy otaczają kołem muzy
kę, i zabypnotyzowani rypmgm

muzyki, wskakują do koła poje-

dyńczo albo parami, wiercą się

na miejscu, od czasu do czasu

podskakują, póki zupełnie się

nie wyczerpią 1 nie ustąpią miej

sca innym tancerzom.- Kroki

przy tańcu się bęrdzo skompllko
wane 1 akrobatyczne, tamlec nie

posiada w sobie niczego nieprzy

jemnego, chyba tylko gdy tan-
"---
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Telefon: Dry Dock 2994.

123 EAST 1 ULICA

A. Kwarciański - T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

POGRZEBOWE W NEW YORKU

Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych,

Uważajcie ściśle na nazwisko i numer zakladu naszego - 123 East T.ma
ulica. Nie mamy żadnej styczności s Innem! preedalgblorstwaml pogrze-

bowemi w tej dzielnicy,

USŁUGA DLA WSZYSTKICH PRAWDZIWA 1 RZETELNA.

Trastysta prawie wszystkich polskich

Biuro otwarte w dzień | w nocy.

T. Wolinnin, Właściciel,

towarzystw w New Yorku.

  

czący jest podpity lub tańczy z

nietrzeźwą kobieta. Wtenczas pa

ra tańczących pada od czasu do

czasu na ziemię, w szalonym u-

wisku, lub jakby oszaleli od mu

zyki, zdzierają swe szaty z cla-

ła i tańczą zupełnie nago.

Na Haiti wszyscy tańczą.

 

„Wszyscy tam tań met-

czyźni, kobiety i dzieci; - wy-

kształceni mulaci i kwadruni w

stolicy kraju, Port-au-Prince, w

pięknie urządzonych salach ba-

lowych; półnadzy czarni wieś.

niacy przy drogach i na polan

kach lesnych. W Port-au-Prince

jest tak wiele klubowtowarzy-

skich, jak w pierwszemlepszem

mieście angielskiem.

„W czasie zabaw towarzy-

skich i tańców zgromadza sig

w salach towarzystwo

tych odcieni skóry : od mahonio-

wo - czarnego do kawowego. -

Wszyscy noszą ubrania wieczo-

rowe, fantastyczne zieie ubrania

tropikalne. Muzyka smyczkowa

przygrywa znane piosenki o ba-

nanach, których niema, „Run.

ning Wild" i nieodłącznego przy

wszelkich uroczystościach bym.

nu angielskiego „God Save the

King".

Czasem, po tańcach w klubie,

pani Mills wyjeżdzała automobi-

lem na wieś po nieujeżdżonych.

nierównych drogach, a wtenczas

często widziała rozpalone ogni-

ska lub zaświecone latarnie, o-

koło których skupiała się gro-

madka ludzi. Przy nich często

pani Mills zatrzymywała auto-

mobil i wtenczas widziała przy

ogniskach gromadkę murzynów

otaczających skaczącego i tań

czącego wśrodku ciemnobruna-

tnego młodzieńca odzianego w

białe bawełniane spodnie i ko-

szulę, Zazwyczaj pani Mills z to

 

  

 

 

 

warzystwem rozdzielali przy tej

sposobności drobne datki pienię

ine tańczącym, poczem oni tem

bardziej ochoczo okazywali swą

żywość. ;

Zrywanie sukni i bluzek

przy tańcu.

„Tańczą oni bez przestanku,

bez umęczenia, nie zatrzymują

się nawet dla nabrania oddechu;

skaczą te czarne postacie dziką
wyżej i wyżej i coraz bardziej
dziko, jakby jakaś  pantomina
demonów przy blasku światła.
Pot spływa im po twarzach, od-
dech zamienia się w sapanie, -
zdają się upici monotonną mu-
zyką i rytmicznem biciem beb-
na.
„Upitym również był tłum

przyglądający się tańcom, ut-
kwiwszy swe oczy w tańczących
i ruszając plecami. Tak robiłam
i ja, przyglądając się im <cza-
sem przez dwie lub trzy godziny
bez przerwy. Było coś chorob!)-

wie zaraźliwego w tych .taii-

cach, jakiś znak zacofania czy

prymitywności, który w nas

wszystkich drzemie. Czasem w

dzikiem podnieceniu dziewczyna

podrze na sobie swą bluzkę

odrzuci ją daleko od siebie; -

czasem, nieco później, wiercąc

się jak opętana, zrzuci również

swą sukienkę, Raz -widziałam

dziewczynę, która zerwała ze

siebie w tańcu wszystko ubranie

i tańczyła nago, wśród białego

dnia, jak czarna nimfa. .

„Mieszkańcy Haiti idą na tan

ce jak i my chodzimy, tańczą je

dnak z pewnością z większem za

dowoleniem, niż my to robimy.

Tyle o życiu i tańcach w Ha-

iti pisze pani Mills, która zaczę-

ła się sama tem życiem przeje

mować i jakbyśmy powiedzieli,

nawet w niego wchodzić.

 

 

ZACHODNIO AFRYKANSKIE PRZYSŁOWIA
Dzika świnia nie poźre odra-zu atonoga. + +
Owca odgrywająca sobie o-gon, przynosi wstyd całej ow-czarni; kkk
Nie buduj swych nadziei naczyimkolwiek słowie.

nie ma obowiązku piaćna całe miasto.
Przeciekająca woda zmyć sięnie da. + « +
Pobity człowiek na ulicy wra-ca do swego domu. Gdzież sięjednak ma schronić pobity wdomu?
Milczenie jest potęgą.kok ę
Nie wstrzymuj swego szwa-gra od roboty, bo deszcz będziepadał,  

Pomóż przyjacielowi, lecz niezabijaj się przytem.
Pchać łódkę po błocie nie jesttak trudno jak się zdaje.
Małpa uczy się skakać przezciągłe skakanie.
Kura grzebie śmiecie obyd-wiema nogami. Jeśli jedną nicnie wygrzebie, to drugą.
Koza nie popasa długo na je-dnem miejscu.
Jastrząb zapomni, lecz niekura, które]; zrębosyał kurczęta.

Duży pies i mały nie którą
się o kość.

. -

Bezszumne aeroplany uzyska
ly sukces podczas próbnego lo-
tu w Dayton, Ohio. Aeropiany
te wyekwipowane w nowe tłum
niki, tracą mniej niż trzy pro-
cent siły pociągowej.
 

przyjaciół.

«I

 

A POLAND, 953 TI

Imię 1 Nazwisko .

B Adres ...>

Miasto . 

 

ngtrzne 1 zdobycze na polu przemysłu 1 handlu państwa polskiego
J Jeden numer miesięcznika tego zaspoko! olekawość | zjedna mu

Do nabycia w kloskach lub na zażądanie pocztowe z dołą. €
czeniem 25 centów w markach na adres:

POLAND, 953 Third Avenue,

Warunki. Prenumera a

Do 31.90 Iipoa 1924 - W Stanach ZJ. i zagranicą 1 rok $2.00; 2 lata 63.00
Od 1 sierpnia 1924- w Stanach Zj. | Kanadzie 1'rok 2 lata $4.00

&

___......RRM

osiowe 1 rok $3.00; 2 lata $5.00
OFERTA Piztdstaw'lole na prenumeraty otrzymaty znacrns koml- g

sowe. tudzież specjalną premię na żądanie,
szych pracowników zarabia po $1.60 i więcej na godzinę. Pan B. Welster

p 1 Chicago, II., zarobił 375 jednego miesiąca (w komisowem $60, w premii
$ 329) 1 to mimo słabego zdrowia: W razie zalntorosowania

agranicą ...

= należy przystać ten kupon =

hird Ave., New York, N. Y.

Panowie: Proszę nadesłać, bex obowiązywania mnie do czegojol. g
wiek. dokładno szczogóły oferty, dotyczącej przedstawiciel! prenumeraty
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Miesięcznik Ilustrowany $
w języku angielskim, poświęco»

 

b
czym, artystycznym, handlowym
1 przemysłowym Polski. poleca
się uwadzo czytelników. Wy
wcy pragną podać do powszech.
nej wiadomości, to miesięcznik ©
ten przeznaczony jest specjalnie
dla tych, którzy interesują się
ścisłomi statystycznemi
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koczeniu w pracowni w New Yorku
Pomnik H. G. Davisa senatora z Charlestown, W, Va. na u

 

Umiał korzystać ze sposobności~

 

Siedziałem z moim przyjacie-
lemBlicem w małym barze przy
szklance piwa.
- Masz przy sobie ołówek?

zapytał mię w pewnej chwili.
Podałem mu ołówek - a wte

dy zaczął na marmurze stoli-
ka rysować małą stacyjkę kole-
jową, całą oplecioną dzikiem wi
nem, naturalnie z nieodzownym
zegarem, Kiedy wyrysowal już
wszystko, nawet zegar, przypo-
mniał coś sobie - zaczął ostroż
nie wymazywać wskazówki:
- Nie - pomyliłemsię, mru

czał pod nosem, była godzina
18:27... *
Poprawił odpowiednio rysu-

nek, po chwili milczenia ciągnął
dalej:
- Była godzina 18:27, ja sie-

działem tutaj oto (wskazał to
miejsce ołówkiem...) Naczelnik
stacji - zresztą jedyny funkcjo
narjusz kolejowy, siedział tu, o-
bok biura. Po drugiej stronie
toru - tu - w tej werandzie,
siedziała jakaś młoda dama, cze
kała widocznie na kogoś.

Bylo to w lecie, upał strasz-
ny... Nagle dzwonki stacyjne
się odzywają.

Naczelnik ruchu spojrzał leni-
wie na zegar i zauważył:
- Idzie.
Rzeczywiście nadchodził po-

ciąg ciężarowy, wedle rozkładu
jazdyprzechodzący przez tę sta-
cję o godzinie 18:27. -Słychać
już było huk, grzmot daleki, po
chwili rozległ się ostry świst pa
TOW-'DZU.

Pociąg dojeżdzał już ~prawie

do stacji, jeszcze jakie 20-30

metrów, kiedy nagle owej mło-

dej uroczej damie, siedzącej do-

tąd spokojnie na werandzie,

przyszła ochota przejść na dru-

są stronę toru.

Już dochodziła do samego to-

ru, mimo znaków |ostrzegaw-

czych i krzyków naczelnika sta-

cji.

Widząc, co się święci, naczel-

nik nie wahał się dłużej, Niby

tygrys podbiegł ku niej; nie by-

lo już czasu porwać ją na ręce

i przenieść na jedną lub drugą

stronę toru, więc brutalnie rzu-

cił ją na ziemię w środku mię-

dzy szyny i sam położył się o-

bok niej, by jej pilnować i nie

pozwolić ruszać się z miejsca.

A czas był najwyższy! zale-

dwie oboje się ułożyli, pociąg

sapiąc I zlonge parą nadjechał...

przeszedł nad niemi, niby stra-

szny, nieubłagany potwór,

Był to pociąg towarowy zło-

żony z 67 wagonów! Liczyłem

je uważnie! Skoro ostatni wa-

gon przeszedł - o radości! O-

wa dama i jej zbawów podnieśli

się z ziemi, oboje cali i zdrowi!

Bohaterski wybawca miał mi

nę zmieszaną - jak to zwykle

bywa, gdy skromny człowiek

spełni jakiś wielki i piękny czyn,

Dalna czerwona była jak kogut,

zerwała się gwaltownie z ziemi,

strzepała swą, pomiętą nieco su-

kięnkę I bez wahania skoczyła

ku swemu wybawcy. Myślałem

że rzuci mu się na szyję, obsy-

pując podziękowaniami... Tym-

czasem ona z jakąś dziwną za-

jadłością zaczęła go wymyślać

i okładać kulakiem po twarzy.

 

›

Uważałem za

terweniować!

- Co pani robi?

oszalała?

- Ma, na co zasłużył, odpa-

rla, oczy bym mu wydrapals,

temu łajdakowi!

- Jakto? zaoponowalem. O-

calit panią z narażeniem własne

go życia - i pani wymyślasz

mu za to od łajdaków?

- Oho - odparła /zjadliwie

- już on dobrze wiedział, co ro

bi.

- Zapewne. Wiedział, że mo

że go pociąg zmiaźdzyć..

stosowną In-

Czyś pant

- Zmiaźdżyć - fi! :wielkie
rzeczy!
- Jakto ,, fi"?
- A tak, fil Czego się pan

wtrącasz!
Miałem szczery zamiar sko-

czyć ku niej i - zapominając o
mej wrodzonej galanterji, dad
jej należytą nauczkę.

Ale uprzedziła mię:  podbie-
gła sama do mnie, chwyciła mię
oboma rękami za ramiona i do
tykając prawie noskiem swym
meganosa, zaczęła krzyczeć:
- Jakto? nie rozumiesz pan

jeszcze? Jeszcze się pan nie do
myślasz? Oto - ten łajdak -
korzystając z tego, że leżałam
na szynach pod pociągiem, nie-
ruchoma, w jego mocy całował
mnie bez pozwolenia,

(Szczutek),

BARAN NIE POMOŻE. :

Do sklepu Barona 1 Spółki
zgłasza się galicyjski kmiotek 1
rzecze:
- Panie! Chciałbym se ku-

puć |sekulory!.... 0 pieniądze
nie idzie bo ich mam dość i mo-
sę płacić! t
- Pan łaskawy krótkowidz,

czy dalekowidz? - pyta sprze-
dający, * *:
- Ja ta nie rozumiem tego,

co pan godo Kandeduje to-
roz na ministra i jade do Ware
sławy, a zawdy to minister w
sekulorach poważniej wyglądo!

Probuje parę za parą, kupiec
podaje za każdym razem otwar
tą książkę 1 pyta:
- No!... może pan czytać!
- Nie! -- odpowiada raga-

dnięty, s
- W takim razie spróbujemy

co immegol.... A teraz?
- Także nie.... w
- Hm... A golem :okiem

pan przeczyta? &
Tyż nie, bo ja tam nie jestem

uczony i czytać i pisać nie u-
miem, a podpisuje się znakiem
krzyża świętego.... I nie skroś
czytania potrza ml sekulorów,
ino dla powagi, jak zostane mi.
nistrem !... Ms Mot w___

KATAR ZOELADKA

- Mote być już wyleczony przez u.
Żywanie najnowszego wynalazku zi»
łowego lekarstwa KATRO-LEK, jestono wypróbowane przez dziesięć ty.
sięcycierpiących obojga płei na" ka.tar żołądka i wszelkie słabości, pó.
wstające z tychte, KATRO-LEK

 

"łydajcie w aptekach, u agentow, ao ile nie posiadają, to piszcie zarazdo wynalazcy, a on Wam wyśle po-tatą, Adresujcie W. WOJTASINSKI,Drug Co, 114 Brighton St, Boston,
 Mass. N
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szybszy, aniżeli koń.
Odpocznij trochę
Mutt, madążysz!..
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